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Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Poniedziałek, dnia 31 października 1938 


W ozękiwani arbitrai łask niemieckiego 


Należy go podobno oczekiwać w najbliższym czasie — Sprawa wspólnej granicy pol- 


sko-węgierskiej — Odpowiedź Pragi 


Praga wyraża zgodę na poddanie 
arbitrażowi Niemiec i Włoch zagad- 
nienia mniejszości węgierskiej w Cze- 
cho-Słowacji. Nota podkreśla, że przy- 
wiązuje wielkie znaczenie do możliwie 
śpiesznego załatwienia sprawy teryto- 
rialnej między obu państwami. Wobec 
tego proponuje, aby oba rządy zwró- 
ciły się w ciągu 24 godzin do Niemiec 
i Włoch z prośbą o arbitraż. 

Dalej rząd czeski zaznacza, że nie 
podziela zapatrywania Węgier, iż już 
istnieje zgoda co do pewnych obsza- 
rów i proponuje, aby również tę spra- 
wę załatwił arbitraż, Jeżeli chodzi o 
zagadnienie okupacji pewnych tery- 
toriów, rząd czeski wyraża nadzieję, 
że zostanie to możliwie szybko roz- 
strzygnięte orzeczeniem агріігайо- 
wym; R 
Budapeszt. (PAT) W związku 
z notą czesko-słowacką, otrzymaną 
wczoraj wieczorem w Budapeszcie, ko- 
respondent- dyplomatyczny  Węgier- 
skiej Agencji Telegraficznej pisze: 
Fakt, że rząd węgierski uczynił już po- 
trzebne demarche, jest naturalną kon- 
sekwencją zaufania, jakie żywi dla za- 
przyjaźnionych mocarstw. Wynika z 
tego ocz. ście, że w obecnej chwili 
należy oczekiwać zajęcia stanowiska 
przez te mocarstwa. W pierwszym rzę- 
dzie musi zapaść zasadnicza decyzja 
ze strony mocarstw co do arbitrażu, a 
dopiero po tym może być mowa o wła- 


Poeta arabski poległ 

Jerozolima (ATE). W pobliżu 
Haify zginał podczas potyczki z od- 
działem angielskim wraz z 4 towarzy- 
szami znany poeta arahski Nur Ibra- 
him. Był on gorącym nacjonalistą a 
jego dzieła cieszyły się wielkim roz- 
głosem w całej Palestynie. i Syrii. 

Śmierć Nur Ibrahima jest uważana 
za wielką stratę dla narodowego ru- 
chu arabskiego. 


Położenie katolików 
w Ulsterze 


Belfast (KAP). W Irlandji Pół- 
nocnej obowiązuje nowa ustawa szkol- 
na, wymierzona przeciwko katoli- 
kom. Katolicy są zmuszeni do tro- 
szczenia się o szkoły dla mniej wię- 
сеј 72.000 dzieci, podczas gdy 95.000 
dzieci protestanckch otrzyma od pań- 
stwa bezpłatne nowe szkoły. Położe- 

. nie szkolnictwa katolickiego i taj już 
trudne wobec ubóstwa ludności, po- 
gorszyło się wskutek uchwalenia po- 

ej ustawy bardzo znacznie. 


i Kto chce otrzymać bezpłatnie nasz wielki kalendarz na rok 1939 


ten winien niezwłocznie, 


uregulować prenumeratę „ORĘDOWNIKA* za LISTOPAD (2,50 zł) 


ściwej procedurze arbitrażu w powzię- 
ciu konkretnych postanowień. 

Należy mieć nadzieję, że procedura 
ta otworzy drogę do rozstrzygnięć szyb- 
kich i ostatecznych. 


Budapeszt, (PAT) Wczoraj od- 
było się posiedzenie Rady Ministrów, 
którego przedmiotem były sprawy 
przyłączenia terytorium węgierskich 
w Czecho-Słowacji do Węgier. 


Oświadczenie premiera Syrovego 


Sprawa mandatów poselskich — Rozwiązanie stronnictw 
na Rusi Podkarpackiej 


Praga (PAT) Premier Syrovy wy- 
głosił przez radio w imieniu rządu mo- 
wę, w której powiedział m. in.: 

„W dniu tym okrytym żałobą 
święta narodowego powinniśmy w bólu 
naszym myśleć nie tylko о ogromnych 
zadaniaęh obecnych, lecz także о przy- 
szłości narodu. „Świadomi jesteśmy 
tego, że musimy zreorganizować życie 
publiczne na nowej podstawie bardziej 
prostej, mniej egoistycznie pojmowa- 
nej, szybszej i bardziej skutecznej. 


„Nie szukamy posłannictwa w idea- 
łach nieosiągalnych, lecz w wartościach 
pewriych i trwałych, takich jak dosko- 
nała produkcja, drogi i koleje bez za- 
rzutu, albo piękno dzieł artystycznych. 
Powinniśmy dojść w polityce do zespo- 
lenia i współpracy naturalnej wszyst- 
kich zdrowych sił narodowych”. 

Stały komitet parlamentarny posta- 
nowił, że członkowie parlamentu innej 
narodowości niż czeskiej, słowackiej i 
ruskiej, którzy dnia 18 września rb. nie 


| 


mieli stałego miejsca zamieszkania na 
obszarze republiki, nie zajętym przez 
obce wojsko lub którzy 18 września ten 
obszar opuścili, tracą swoje mandaty z 
dniem ogłoszenia niniejszej uchwały. 
Pozostali członkowie parlamentu, nie 
należący do narodowości czeskiej, sło- 
wackiej i ruskiej stracą swoje mandaty, 
jeżeli w ciągu 8 dni nie podpiszą po- 
nownie swego ślubowania. 

W stosunku do członków parlamen- 
tu z obszarów, które zostaną oddane 
Węgrom powyższe rozporządzenia na- 
bierze ważności w dniu zajęcia odpo- 
wiedniego terytorium, przy czym utrzy- 
muje się termin 18 września przy usta- 
laniu stałego miejsca zamieszkania. 

Rząd karpato-ruski wydał rozporzą- 
dzenie, na podstawie którego zostala 
wstrzymana czynność stronnictw poli- 
tycznych i związanych z nimi organi- 
тасу} na Rusi Podkarpackiej.  Polecono 
jednocześnie urzędom  administracyj- 
nym, aby archiwa, dokumenty i mają- 
tek stronnictw został zabezpieczony, 8 
lokale opieczętowane. Rozporządzenia 
weszło w życie z chwilą ogłoszenia. 


Masowe rozwody w Pradze 


Praga. (PAT) Prasa donosi, że w 
ostatnich dniach na skutek szeregu za- 
rządzeń oszczędnościowych, które prze- 
widują m. i. zakaz zatrudnienia męża- 
tek, wniesiono do sądu rozwodowego 
wielką ilość podań o rozwody. Jest to 
wyrazem dążeń do utrzymania po- 
dwójnych zarobków przez męża i żonę. 


KATASTROFALNY POŻAR W MARSYLII 


ү, 


Katastrofalny pożar, który wybuchł 
wczoraj po południu w Marsylii i trwał 


całą noc dzisiejszą, objął samo serce 
miasta, w szczególności słynną Rue 
Cannebićre, wiodącą do Starego Portu. 
Przy ulicy tej znajdują się główne ho- 
tele, magazyny, kinoteatry itd., a także 
gmach giełdy, Poza tym pożar strawił 
także część ulicy Thubaneau i sąsied- 
nich ulic. Na ulicy Noailles, będącej 
EYE ROTO 


przedłużeniem Rue Сапперіёге, spalił 


-się największy hotel Marsylii, Hôtel de 


a najdalej do 3 listopada 


Noailles, gdzie mieszkali uczestnicy 
kongresu radykałów, m. i. premier 
Daladier. Marsylia, najpiękniejszy 


port Francji i jeden z największych 
portów Europy, liczy ok. 750.000 mie- 
szkańców. 
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Zajścia antyżydowskie w Pradze 


Nastroje antyżydowskie objęły szerokie rzesze społeczeństwa czeskiego — Przeciw 
supremacji żydowskiej w każdej dzietlzinie 


Praga. (PAT) Od szeregu dni w 
różnych punktach Pragi dochodzi do 
demonstracyj antysemickich. Demon- 
stracje te nie przenoszą się do śród- 
mieścia, gdyż centralne dzielnice 
strzeżone są stale przez wzmocnione 
oddziały policyjne, nie dopuszczające 
manifestantów. 

О podobnych objawach nastrojów 
antyżydowskich donoszą również z 
szeregu miast. prowincjonalnych. 

Jak słychać, w sobotę odbyć się ma 
ponownie zebranie adwokatów pra- 
skich w sprawie wydatnego zmniej- 
szenia tak liczby praktykujących а- 
dwokatów jak i ograniczenia na przy- 
szłość dopływu obcych elementów do 
palestry czeskiej. Wysiłki tego rodza- 
ju nie są odosobnione. Szereg organi- 
zacyj społecznych i zawodowych ze 
swej strony powziął rezolucje, doma- 
gające się od czynników rządowych 
oczyszczenia życia publicznego, zawo- 
dowego i kulturalnega od wpływu e- 
lementów żydowskich, które w latach 
powojennych zdołały przeniknąć w 
znacznej liczbie do życia intelektual- 
nego w Czechach, zajmując wiele 
wpływowych stanowisk w prasie, lite- 
raturze i placówkach, kulturalnych, 
przede wszystkim zaś w świecie arty- 
stycznym, 

W odruchu budzącego się w Czechach 
antysemityzmu kwestia wpływów ży- 
dowskich na życie gospodarcze jest 
niemal zupełnie pomijana, a to z tego 
względu, że sfery żydowskie występo- 
wały tu dotąd przeważnie jako wła- 
ściciele kapitałów lub kierownicy 
większych przedsiębiorstw, nieznani 
szerszej publiczności. Drobny handel 
natomiast i przemysł, najbardziej cha- 
rakterystyczna dla Czech forma dzia- 
łalności gospodarczej, pozostaje nie- 
mal wyłącznie w rękach czeskich. 

Czynniki miarodajne nie zajęły do- 
рее неее 


Ciepło i pochmurno 


Ciepłe i wilgotne powietrze, napływa- 
jące nad Polskę ze wschodu, powodowa- 
lo w całym kraju pogodę pochmurną, 
mglistą i dżdżystą. W godzinach popo- 
łudniowych na południu kraju wystąpiły 
miejscami rozpogodzenia, Temperatura 
w ciągu dnia wynosiła od 16 stopni w 
Małopolsce wschodniej do 8 stopni na 
Wileńszczyźnie, w górach było od 14 
stopni w Zakopanem do 4 st. na Kaspro- 
wym Wierchu. 9 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 

POGODY NA NIEDZIELĘ: 

W całym kraju ciepło i chmurno = 
drobnym deszczem, zwłaszcza rano i 
przed południem. Słabe wiatry wschod- 
mie. Temperatura w ciągu dnia od 16 
stopni na południu do 12 stopni na pół 
nocy. Przejrzystość powietrza osłabiona 
skutkiem mgieł. 
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tąd stanowiska co do sprawy żydow- 
sk Jak słychać jednak, liczyć się 
należy, że w krótkini czasie wydane 
zostaną zarządzenia, idące po linii 


spełnienia postulatów, wysuwanych 
że strony przedstawicieli organizacyj 
zawodowych, społecznych i kultural- 
nych. 


Żydzi wydaleni z Niemiec 
na granicy w Zbąszyniu 


Berlin. (PAT.) W piątek wła- 
dze niemieckie wydaliły znaczną licz- 
bę Żydów, legitymujących się pasz- 


portami polskimi. 
W sprawie tej rząd polski dokonał 
energicznej interwencji w Berlinie. 


Kino „RIALTO“ ma zaszczyt przedstawić szampańską komedię p. t. 


„Ubóstwiana” 


z ulubienicą całego świata Martą 
dyjnych piosenek, 


Dziś 2 poranki . 


Eggerth. Film pełen humoru, dowcipu i melo» 
W той męskiej Fryderyk Dongent rywal Сагу Coopera. 


Ceny od 25 groszy 


Opinia organu duchowieństwa 


W numerze 44 lwowskiej „Gazety 
Kościelnej", tygodnika dlą duchowień- 
stwa, znajdujemy poniższe uwagi za- 
sadnicze: 


„W związku z zainteresowaniem 
bieżącym życiem politycznym otrzy 
maliśmty od szeregu osób wiele pytań, 
które obecnie ujmujemy w jeden ca- 
sus: 

„Czy obowiązuje w sumieniu 
korzystanie z pewnych uprawnień о- 
bywatejskich? Czy powstrzymanie się 
ania z pewnych uprawnień 
z uwagi na sytuację ogólną jest do- 
zwolone w przypadku, gdy np. lokal- 
nie byłoby ono szezególnie szkodliwe, 
gdyż pomogłoby jednostkom wrogo 
usposobionym do Kościoła? Czy moż- 
na mówić o obowiązku lub zaniedba- 
niu pod grzechem? 


„»Odpowiedź: Jest rzeczą oczy- 
wistą, iż zasadniczo każdy obywatel 
ponosi w sumieniu odpowiedzialność 
za współudział w życiu publicznym, 
o ile ten współudział ma znaczenie 
faktycznie decydujące, a nie de- 
monstracyjne, jak np. plebiscyty w 
państwach totalnych. Dlatego też każ- 
dy obywatel jest zobowiązany do ko- 
rzystania ze swych uprawnień poli- 
;ch, o ile przez akt korzystania 
bądź to pozytywnie przyczynić 
się do dobra ogółu zgodnie z zasadami 
etyki katolickiej, bądź przeszkodzić 


przejawom etycznie ujemnym czy 
szkodliwym dla dobra ogółu. Nie moż- 
na natomiast zobowiązywać nikogo 
do korzystania ze swych uprawnień 
politycznych, © ile akt skorzystania 
miałby być tylko demonstracją poli- 
tyczną, nie mającą i tak żadnego 
wpływu decydującego na z góry ukar- 
towany tok spraw państwowo-poli- 
tycznych. 

„O ile chodzi o względy lokalne, to 
na podstawie wyżej wyłożonych zasad 
zobowiązywać kogoś do korzystania z 
jego uprawnień politycznych można 
by w sumieniu tylko w przypadku, 
nam odnośnych dowodów. 
о:Пе z powodu zaniedbania takiego 
na pewno dobro ogółu czy religii 
narażone by zostało na poważne szko- 
dy. Ponieważ jednakże pewność w tym 
względzie będzie zawsze zależna od 
subiektywnych  zapatrywań, przeto 
wydaje się rzeczą mało możliwą, by w 
okolicznościach takich móc kogoś 
zobowiązywać w tym czy innym kie- 
runku. 

„W żandym prawie przypadku na- 
tomiast nie można tu mówić o obo- 
wiązku w sumieniu pod grzechem, po- 
nieważ do takiego obowiązku musia- 
łaby istnieć obiektywna moralna pew-. 
ność, że z zaniechania korzystania z 
pewnych uprawnień powstaje szkoda 
dla dobra ogółu czy religii. A o taką 
pewność zawsze trudno.“ 


Gdy nerki działają leniwie 


trzeba je pobudzić do wyd. jszej pracy 
i usuwania z organizmu nadmiaru wody 
i szkodliwych substancyj. Zioła Magistra 
Wolskiego ze znakiem ochronnym . Uro: 
zawierają “zadką roślinę indyjską О: 
siphoniae o własnościach moczopędnych 


i dezynfekcyjnych, pobudzają nerki do 
prawidłowego działania. Stosuje się je 
przy cierpieniach nerek, teiedniczek ner- 
kowych, pęcherza i wszelkich dolegliwo- 
ściach dróg moczowych. Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. 
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„0$ berlińsko-rzymska” a Francja 


Marsylska mowa Dalładiera wywołała w Rzymie dobre 
wrażenie я 


Berlin (ATE) Na zasadzie relacyj 
z Rzymu, opierających się na informa- 
cjach pochodzących z kół politycznych, 
rozmowy prowadzone w Rzymie pomię- 
dzy min. spraw zagr. Rzeszy von 
Ribbentropem a miarodajnymi czynni- 
kami włoskimi na temat obecnego po- 
łożenia arodowego, wykazały 

Rzym — Berlin“, 

narad omawiano przede 
w: m zagadnienia stosunku partne- 
rów „si Rzym — Berlin" do Francji a 


mi 
spoistość „о: 


Рой 


А 


poza tym zasadnicze i definitywne ure- 
gulowanie problemu  dunajskiego w 
związku z rozmowami czesko-slowacko- 
węgierskimi w sprawie przyszłej grani- 
cy między tymi dwoma państwami. 

Co się tyczy stosunku partnerów „osi 
Rzym — Berlin“ z Francją, to — zda- 
niem rzymskich kół politycznych, — 
Włochy są również zainteresowane w 
rozwoju, który zapoczątkowany został 
na monachijskiej konferencji 4 mo- 
carstw i który powinien doprowadzić 
Чо. zmiany stosunków  francusko-nie- 
mieckich. Decydującym momentem 
na korzyść takiego rozwoju byłoby — 
zdaniem kół rzymskich — stwierdzenie 
„woli i gotowości drugiej strony do 
przeprowadzenia dyskusji na temat 
takiego zbliżenia". Czwartkowe prze- 
mówienie prem. Daladiera w Marsylii u- 
ważane jest w kołach włoskich za po- 
zytywne przygotowanie terenu nowemu 
ambasadorowi francuskiemu w Rzymie 
Francois-Poncetowi. 


POŁOŻENIE W CHINACH 
ра 


ГЕ 
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@ 
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Sytuacja w Chinach mo ostatnich zdoby- 
czach japońskich. Strzałki oznaczają 
kierunki ostatnich ofensyw japońskich, 
a teren zakreskowany z prawej na ukos 
ku lewej znajduje się w posiadaniu 
Japonii 
фенни еее еее енени 


W doskonaly humor wpadnie Pani 


gdy zobaczy swoją babkę upieczoną 


na proszku = 


Pe 1604/5-4017/81 


Konfiskata 
„Kuriera Poznańskiego" 


Sobotnie wydanie główne „Kuriera 
Poznańskiego“ zostało skonfiskowane 
za wiadomość ze Zbąszynia, 


Z OSTATNIEJ CHWILI 
Już 57 ofiar 


Marsylia. (PAT) O godz. 11 rano 
stwierdzono, że liczba ofiar katastro- 
ialnego pożaru „Nouvelles Galleries“ 
wynosi 57 osób. Zwłoki ofiar w więk- 
szości są tak zniekształcone, że nie- 
możliwe jest rozpoznanie. Na polece- 
nie premięra minister spraw wewn. 
wyasygnował 100.000 franków do dys- 
pozycji prefekta dep. Bouches du Rho- 
ne na pomoc dla poszkodowanych ro- 
dzin. 


Belgia uzna rząd gen. Franco 

Bruksela. (PAT) Premier Spaak 
zapowiedział w komisji spraw” zagr. 
Senatu zamiar mianowania przedsta- 
wiciela rządu w Burgos. Zamiar ten 
min. Spaak będzie musiał przedstawić 
na kongresie partii robotniczej w listo- 
padzie. Jak przypuszczają, Spaak u- 
zyska aprobatę kongresu. 


Mussolini przyjął 
Ribbentropa 


Rzym. (PAT) Dziś o godz. 15 Mus- 
solini przyjął w obecności hr. Ciano 
ministra spraw zagr. Rzeszy von Rib- 
bentropa. 


„Zniesienie stanu 
wyjątkowego na Litwie 


Kowno. (PAT) Litewska Agencja 
Telegraficzna dowiaduje się ze źródeł 
urzędowych, że stan wyjątkowy, obo- 
wiązujący na Litwie, zostanie zniesio- 
ny z dn. 1 listopada rb. 


i 
CHCESZ BYĆ ZADOWOLO 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Przed ważnymi decyzjami 


W szeregu spraw, doniosłych dla 
Polski, nastąpią wkrótce decyzje. 

Na naszym południu oczekiwać 
należy poprawek granicznych na Zaol- 
ziu oraz w Czedeckim, na Orawie 
i Spiszu. Prasa rządowa zapowiedzia- 
ła poważne zmiany terytorialne na 
korzyść państwa polskiego; jak dale- 
Ко sięgną one w rzeczywistości, okaże 
się wkrótce. 

Ze swej strony wstrzymujemy się 
od ręczenia za słuszność takiej czy in- 
nej sprecyzowanej wiadomości. Jeżeli 
chodzi o prasę obozu rządowego, za- 
powiadała ona w swoim czasie przesu- 
nięcie granicy na Śląsku Cieszyńskim 
aż po Ostrawicę, a mawet włącznie 
Morawskiej Ostraw? podczas kiedy 
istotne żądania polskie objęły tylko 
dwa powiaty, trzeci, frydecki, o prze- 
wadze ludności czeskiej pozostawiając 
przy Czechach, a wysuwając postulat 
plebiscytu w pewnej ograniczonej 
strefie. 

Zamiast tego plebiscytu nastąpi — 
to, zdaje si est już przesądzone — 
uzgodnienie tej kwestii bezpośrednio 
przez rządy warszawski i praski. Wy- 
daje się przy tym,* że chodzi o 
uzyskanie przez Polskę kilku gmin, 
stanowiących zaplecze Bogumina, W 
jakich to się stanie okolicznościach, 
należy odczekać. 

Niewątpliwie też w najbliższych 
dniach dowiemy się ze strony miaro- 
dajnej, jak przedstawiają się spodzie- 
wane korektywy graniczne w Czadec- 
kim, na Orawie i Spiszu, przy których 
naród polski obsławał stale w myśl 
zasady narodowej sprawiedliwości. W 
tej chwili nie wiadomo jeszcze i tutaj 
dokładnie, jak daleko poprawki te się- 
gna, czy bedą zgodne z zapowiedzia- 
mi prasy rządowej w artykułach 
i mapach graficznych, czy też będą 
mniejsze. 

Jest w każdym razie przy tym rze- 
czą bardzo korzystną, że rząd słowacki 
sam przyznaje w zasadzie słuszność 
postulatów polskich, to znaczy, że 
sprawa ta będzie załatwiona polu- 
hownie, bez zatargu politycznego z na- 
rodem słowackim, na czym narodowi 
polskiemu i polskiej polityce zależeć 
musi w wysokiej mierze. Nie służyły 
i nie służą interesom polskim wystą- 
pienia części prasy „ѕапасујпеј“, 
wprowadzające -w stosunki polsko- 
słowackie pierwiastek rozdrażnienia. 
Za Karpatami musimy mieć przyja- 
ciół, a nie wrogów. 


Ta prawda przesądza też o stosunku 
Polski do zagadnienia Rusi Podkar- 
packiej i kwestii wspólnej granicy 
polsko-węgierskiej, Znowuż w dniach 
najbliższych prawdopodobnie dowie- 
my się, czy w tej sprawie Berlin do- 
stosował się do stanowiska Rzymu, 
przychylnego żądaniom węgierskim i 
dążeniom polskim. 

Wielokrotnie na tym miejscu wy- 
kazywaliśmy, co oznaczałoby stworze- 
nie w tym wrażliwym punkcie 
Europy  środkowo-wschodniej „Ріе- 
montu ukraińskiego" z nieobliczal- 
"nym dla sąsiadów fermentem poli- 
tycznym, a także społecznym. Wielka 
jest w tej sprawie odpowiedzialno: 
polityki niemieckiej, która ma zara- 
zem najlepszą sposobność do wykaza- 
nia w tej chwili przyjaznego swego 
stosunku do państwa polskiego i jego 
rządu. Boć dwóch zdań być nie może, 
że zaważenie przez Berlin w tej kwe- 
stii kapitalnej na szali decyzji w sen- 
sie ujemnym dla Polski byłoby wyraż- 
nym dowodem kierowania się przez 
politykę niemiecką w odniesieniu do 
żywotnych polskich interesów pań- 
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Niczego nie przesądzamy; odczeka- 
my faktów. 


W tej sprawie „Kurier Poznański" 
pisze co następuje: 

„Co ten „podarunek“ oznacza dla 
Polski w treści swej, każdy z czytel- 
ników naszych docenia w pełni. Jeżeli 
zaś chodzi o sposób postępowania, jest 
on niepraktykoweny w ogóle, a cóż do- 
piero w przyjaznych stosunkach 
sąsiedzkich. 

„Cała polska opinia publiczna musi 
wobec takich metod zająć postawę 
stanowczą. Gdy inne państwa oczy- 
szczają się z elementu żydowskiego, 
Polska, posiadająca i tak około 10 pet 
ludności żydowskiej, przyjęła Żydów 
ze wschodu i zachodu. Teraz narzuca 
nam się nową falę żydostwa, którą z 
Polską łączą już tylko paszporty pol- 
skie, ale która stosunki z nią dawno 
zerwała. I robactwo to żydowskie 
wsadza: się państwu polskiemu hurtem 
za kołnierz tak sobie z dnia na dzień... 

„Tymczasem w Polsce masy Żydów, 
obywateli niemieckich, mieszkają 
swobodnie w kraju naszym, tłuką 
się po nim, jak długi on i szeroki, i 
wyłudzają polskie pieniądze z polskich 
kieszeni. 

„Ograniczamy się w tej chwili z ko- 
nieezności do stwierdzenia tego stanu 
rzeczy oczekując od czynników, do te- 
go powołanych, że poczynią one kra 
ki stanowcze, niezbędne dla obrony in- 
teresáw narodowych i państwowych". 

Równocześnie jesteśmy świadkami 
na terenie „ujednoliconego“ politycz- 
nie » Rzeszą Gdańska wypierania 
wpływu polskiego krok za krokiem, 
i to w dziedzinach nie tylko rzekomo 
spornych, ale nawet w zastrzeżonych 
najwyraźniej i  najformalniej dla 
kompetencji, działania i decyzji pań- 
stwa polskiego. Wymownie o tym 
świadczą ostatnie doniesienia z Gdań- 


ska współpracownika naszego nad- 


morskiego. 


—— 


„Kurier Warszawski donosi, со 


następuje: 


„Prasa zagranfczna podaje wciąż 
wiadomość, iż minister spraw zagra- 


nicznych Józet Beck ma się spotkać 


z kanclerzem Hitlerem, przy czym 
wskazywano różne miejsca spotkania. 
Podając tę wiadomość stwierdziliśmy, 
że lansowanie tej wiadomości należy 
uważać przynajmniej za przedwcze- 
sne. Wobec powtarzania się nadal tej 
pogłoski możemy stwierdzić, że spot- 
kanie ministra Becka z kanclerzem 
Hiflerem jest nieaktualne j w rozmo- 
wach dyplomatycznych nie brane w 
rachnbę. 

„Jednocześnie dowiadujemy się z 
miarodajnych źródeł, że pogłoską ро- 
dana przez jedno z pism w ubiegłą nie- 
Z SZe- 
anicznych, że w niedale- 

szłości zostaną zawarte mię- 
rządem Rzeszy i rządem Polski 


dzy 
nowe umowy w duchu paktu o niea- 
gresji, który będzie kontynuowany, jest 
nieprawdziwa. 


„Tymbardziej nie sprawdza się po- 
głoska lansowana przez komentato- 
rów wymienionej wiadomości o prze- 
dłużeniu paktu o nieagresji między 
Polską i Niemcami na lat 25. W naj- 
bli ym czasie, a w każdym razie do 
załatwienia spraw granicznych w ba- 
senie naddunajskim według posiada- 
nych przez nas wiadomości żadne no- 
we układy z naszym sąsiądem zachod- 
nim zawarte nie będą." 
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KAZDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO 


Życiorysy „ozonowych” kandydatów 
za 500 złotych 


W niektórych pi 
nych“ pojawiły się y kandyda- 
tów do Sejmu. W związku z tym „Ро- 
lonia* przytacza następujący okólnik 
administracji „Kuriera Porannego": 

„Kurier Poranny“, Warszawa, Mar- 
szałkowska 148. 

„Konto czekowe w PKO Nr 26.888. 

„Warszawa, dnia 18 października 
1938 r. 


„Szanowny Panie! 


„Potwierdzam odbiór sylwetek kan- 
dydatów na posłów i proszę o uzupeł- 
nienie ich fotografiami tych osób. 

„Zarazem proszę zwrócić się do każ- 
dego z kandydatów w imieniu admini- 
stracji naszego pisma z propozycją, by 
zechciał zakupić odpowiednią ilość te- 
go numeru „Kuriera Porannego”, w 
którym zamieszczona będzie jego syl- 
wetka z fotografią, przy czym mini- 
malna ilość zamówionych egzemplarzy 
winna wynieść 2.500, tj. za cenę zł 500 
(pięćset złotych). Numery te byłyby 
апе pod adresem kandydata, lub 
k szawy pod wskazany- 
niego adresami, 

„Ewentualnie można by też powyż- 
szą sumę obrócić. na prenumeratę 
„Kuriera Porannego", po ulgowej cenie 


„sanacyj- 


stwowych motywami nieprzyjaznymi. į zł 3,75 DBAC? (133 prenumeraty). 


Gotówkę wraz z pismem, na co ma być 
ona obrócona, kandydaci zechcą prze- 
syłać z góry bezpośrednio do admini- 
za załączonymi blankietami. 

„Druk sylwetki pragniemy rozpo- 
cząć jak najszybciej, całymi okręgami. 
których nie słać na 
ju wydatek, mogą wyjątko- 
tać z bezpłatnego umieszcze- 
orysu, z tym, że zakwalifiko- 
wanie dąnej sprawy przekazujemy 
WpPanu, jako naszemu koresponden- 
towi, do postawienia nam wniosku. 
Ewentualnie może by tymi 
kandydatami zainteresowały s 
nizacje, które ich popierają, i kt 
tą drogą zechciały przeprowadzić pro- 
pagandę ich kandydatur. 

„Z poważaniem 

„Kierownik działu zamiejscowego 

—) Wł. Dunin-Wąsowicz. 

„Р. S. 

„Na koszta, związane z powyższą 
akcją gotowi jesteśmy przeznaczyć 
dla WPana 15 pet z uzyskanej sumy." 


A zatem opublikowanie życiorysu 
„ozonowego” posła na łamach „Kurie- 
ra Porannego“ kosztuje okrąło 500 zł 
poza „wyjątkowymi wypadkami”. Za 
tę sumkę „ozonowy”* kandydat może 


być zareklamowany, jako „ogólnie ce- 

piony działacz“ itp. 
Oto, jak w „Ozoni 

teres z „przekonaniami“! 


łączy się in- 


PO REKONSTRUKCJI RZĄDU 
BRYTYJSKIEGO 
Nowy minister oświaty car! (hrabia) de 
Varr, 
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sów Pols! 


Nieoczekiwane zakończenie sprawy konfiskaty „Tragizmu lo: 


Prokurator wycofał sprawe z sadu 


Niezwykłe perypetie sprawy — Co dalej będzie z książką? 


Warszawa, 23. 10. — Niczwykła 
niespodzianka spotkała opinię publicz- 
ną w głośnej sprawie o skonfiskowaną 
książkę młodego publicysty narodowe- 
go p. Jędrzeja Giertycha, postawionego 
w stan oskarżenia рг prokuratora 
w Starogardzie z art. 152 k. k. o „pu- 


bliczne 1lżenie narodu polskiego" i z 
агі. 170 К. К“ „a rozpowszechnianie 
fałszywych wiadomości, mog ących wy- 


wołać niepokój publiczny”, w swej 
książce pt. „Tragizm losów "Polski", ‚а 
mianowicie w dwu jej obszernych dzia- 
łach końcowych „Polska na drodze do 
niepodległości* i „Polska odrodzona”, 
dotyczących pogladów na najnowszą 
historię odrodzonej Polski. 

W wielkiej i głośnej tej sprawie na- 
stąpił zwrot w postaci wycofania spra- 
wy z Sądu Okręgowego przez proku- 
ratora apelacyjnego warszawskiego, 
który powziął pośtanowienie, doręczo- 
ne świeżo oskarżonemu, następującej 
treści: 

1) postępowanie karne przeciwko 
Jędrzejowi Giertychowi umorzyć z po- 
wodu braku dowodów świadomego za- 
miaru popełnienia przestępstwa z art. 
152 i 170 k. 

2) zajęte egzemplarze książki „Tra- 
кїлїп losów Polski“, jako pochodzące 
z przestępstwa, zniszczyć. W tej 
części przysługuje oskarżonemu w 
myśl art, 250 par. 2 postępowania kar- 
rego zażalenie na postanowienie pro- 
kuratora do Sądu Apelacyjnego. 

Jak się dowiadujemy, zażalenie ta- 
kie będzie w ciągu 7 dni wniesione z 
wnioskiem o uchylenie i wydanie p. 
Giertychowi zajętego nakładu książki, 
wobec zwolnienia go od odpowiedzial- 
ności karnej, trudno bowiem trakto- 
wać książkę, jako środek służący do 
popełnienia przestępstwa, ulegający 
przepadkowi. 


JAKI PRZEBIEG MIAŁA SPRAWA 


Sprawa o „Tragizm losów Polski" 
doznała niezwykłych регуреіуј, bo- 
wiem wędrowała po rozmaitych są- 
dach. Przypominamy krótko historię 
tej głośnej sprawy. 

1) Na wniosek prokuratora Sad 
Grodzki w Tczewie zarządził dnia 28 
maja 1936 r. odebranie wszystkich 
egzemplarzy książki z uwagi na cechy 
przestępstwa obrazy narodu polskie- 
go — art. 152 k. К. 

2) wniesione zażalenie do Sądu 
Okregowego w Chojnicach, wydziału 
zamiejscowego w Starogardzie, zostało 
odrzucone. 

3) Sąd Grodzki w Tczewie zajął do- 
datkowo pewna ilość wydrukowanych 
arkuszy książki dnia 10 września 1936 
roku. 

Wreszcie po tych czynnościach 

4) Prokuratura w Starogardzie 
wniosła dnia 24 listopada 1936 т. do 
Sadu Okręgowego w Starogardzie akt 
oskarżenia przeciwko Giertychowi z 
art. 170 k. k. w zwiazku z art. 20 usta- 
wy prasowej (pruskiej) z 7 maja 1874 
roku, obowiązującej jeszcze, wobec nie- 
skodyfikowania prawa prasowego, na 
ziemiach zachodnich. 

Dnia 4 maja 1937 r. odbyła się w 
Starogardzie rozprawa sądowa, którą 
odroczono dla zbadania świadków, 
zbadanych przez prokuratora i obroń- 
ców, których miał badać delegowany 
sędzia, jeżdżąc do tych wszystkich 
miejscowości, gdzie świadkowie zamie- 
szykują i badając ich w trybie posie- 
dzenia niejawnego. 

5) Dnia 13 grudnia 1937 r. Sąd Ape- 
Тасујпу postanowił ze względu na to, 
iż większość świadków zamieszkuje 
noza okręgiem Sądu w Starogardzie, 
przekazać sprawę do osądzenia Sądo- 
wi Okregowemu w Warszawie. 

6) Nastepuje ostatnia faza sprawy, 
kiedy prokurator apelacyjny, mając 
nrawo do nadzoru nad sprawą, zażadał 
akt z Sądu Okręgowego dla uzupełnie- 
nia dochodzenia i wydał w wyniku po- 
stanowienie o umorzeniu postępowania 
karnepa. 

7) Sprawę rozpatrzy је: 


czącej zniszczenin książki. 


REWIA ZNANYCH OSORISTOŚCI 
ЈАКО ŚWIADKÓW 
W sprawie tej mieli zeznawać w 
charakterze świadków, dopuszczonych 
przez sąd, znane osobistości ze sfer po- 


litycznych, naukowych, publicystyki 
itp. Że strony obrony świadkami mieli 
być: B. sen. Stanisław Kozicki, b. po- 
seł w Rzymie, b. sen. Zygmunt Wasi- 
lewski, red. „Myśli Narodowej”, dr 
Adam Głażewski z woj. tarnopolskiego, 
b. członek b. Galicyjskiej Komisji Rzą- 
dzącej, b. minister i parlamentarzysta 
prof. dr Stanisław Głąbiński ze Lwowa, 
р. marszałek Sejmu i Senatu Wojciech 
Trampczyński z Poznania, adw. dr Sta- 
nisław Celichowski z Poznania, przy- 
wódea wyprawy zbąszyńskiej, red. 
Aleksander Zwierzyński, b. wicemarsz. 
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Z okazji 40-lecia od założenia firmy 
б assar w Krakowie przy ul. Flo- 
ej 15, składamy szczere podzięko- 
wanie naszym stałym dotychczasowym 
Р. Т. Klientom za łaskawe poparcie i ок 
zane zaufanie, dzieki któremu przedsię- 
biorstwo moglo się utrzymać i rozwinąć do 
obecnego poziomu. 

W związku z nadchodzącym sezonem 
zaopatrzyliśmy nasz sklad w duży wybór 
materiałów Bielskich, konfekcję gotewa 
męską i damską z własnych warsztatów, 
szlafroki, bonżurki, 
pumpy, wiatrówki, mundurki uczniowskie 
i płaszcze. 

Prowadzimy specjalny dział koców, ple- 
dów, kolder, materiałów pościelowych i 
bleliźnianych. 

Dla łaskawej wiadomości Р. Т. Klijen- 
tów donosimy uprzejmie, że prowadzimy 
specjalny dział krawiectwa  miarowego 
i polecając się nadal laskawym względom 
Р. Т. Klientów, kreślimy się 

z wysokim poważaniem 

Właściciele firmy: 

Andrzej Zwierowski 


i Hieronim Schónwalder. 
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Sejmu, przywódca Wileńszczyzny, adw. 
Aleksander Dębski, b. wojewoda. wo- 
łyński, b. więzień brzeski, sen. Włady- 
sław Jabłonowski, inż. Franciszek 
Giertych, prof. Stanisław  Stroński, 
prof. Edward Dubanowicz, ks. prałat 
Marceli Nowakowski, b. sekretarz kom. 
wojskowej w Sejmie, gen. Stan. Haller, 
senator Stefan Sołtyk, gen. Januszaj- 
tis i inni, którzy odegrali historyczną 
rolę w okresie odbudowania państwa 
z ramienia obozu narodowego. 

Prokurator powołał na świadków 
osobistości ze świata „sanacyjnego”, 
jak płka Prystora, płka Walerego 
Sławka, Artura Śliwińskiego, płka 
Adama Koca, płka Bogusława Miedziń- 
kiego, Michała. Sokolnickiego, Stani- 
sława Dobrowolskiego i generałów: 
Kazimierza Sosnkowskiego, Władysła- 
wa Sikorskiego, min. Tadeusza Kas- 
przyckiego, gen. Tokarzewskiego i i. 

Na biegłych, boć był to przede 
ystkim spór o najnowszą historię 
i, powołano uczonych prof. Wla- 
ława Konopczyńskiego, prof. Skał- 
kowskiego i „sanacyjnego” specjalistę | 
historii obozu „sanacyjnego* dyrektora 
Instytutu badania najnowszej historii 
Polski mjra Lipińskiego, występujące- 
go zawsze w sporach na tle orientacyj- 
nym. Na dodatkowego biegłego Sąd 
powołał b. ministra spraw zagranicz- 
nych sen. dra Mariana Seydę, autora 
głośnej pracy „Polska na przełomie 
dziejów”. 

Z powodu umorzenia sprawy do 
rewii najnowszej historii Polski nie 
doszło. 

Obecnie, jako aktualne zagadnienie 
pozostaje pytanie: co będzie dalej z 
książką? 

Odpowiedzi udzieli postanowienie 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie. 
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Deklaracja ogólna radykałów 


Projekt uchwalony przez komitet redakcyjny 


Marsylia. (PAT.) Opracowana 
przez komitet redakcyjny deklaracja 
ogólna, która przedstawioną zostanie 
dziś na plenum kongresu radykałów, 
jest bardzo zwięzła. 

Ogranicza się ona do stwierdzenia, 
że doktryną radykałów jest zjednocze- 
nie wszystkich republikanów dokoła 
rządu narodowego bez jakiegokolwiek 
piętna reakcyjności i do podkreślenia, 
że partia komunistyczna zwalczala 
wszystkie rządy od początku powsta- 
nia „frontu ludowego". Deklaracja 


upoważnia delegatów radykalno-spo- 
łecznych do przedstawienia na naj- 

bliższym zebraniu „frontu ludowego“ 
tego stanowiska partii komunistycz- 
nej. 

Jeden z punktów wyraża nawet ży- 
czenie, by rząd popierany był w izbie 
przez większość republikańską, w któ- 
rej braku nastąpiłoby odwołanie się 
do opinii kraju. Punkt ten być może 
nie będzie podtrzymywany przy koń- 
cowym głosowaniu. 


PRZY ATAKACH WĄTROBIANYCH 


przeciwko kamicy żółciowej 
1 złej prz mianie materii sto- 


suje się zioła Dra Cz. Krassowskiego,znak ochr, towar. KAMICINA, Cena pudełka zł 2,— 


og 18040 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


Londyńska wizyta króla Rumunii 


Przewidywania prasy rumuńskiej — Król zatrzyma się 


również 


Bukareszt. (ATE) Jak donosi 
prasa, w związku z wizytą króla Karo- 
la II w Londynie poselstwo rumuńskie 
w Londynie i brytyjskie w Bukare- 
злсіе podniesione być mają do rangi 
ambasady, Król Karol II zaprosić ma 
królewską parę angielską, by przybyła 
do Rumunii; spodziewają się, że wizy- 
ta ta nastąpi па wiosnę roku przy- 
szłego. 

Omawiając londyńską wizytę króla 
Karola prasa pisze, że rozmówy lon- 
dyńskie dotyczyć będą wszystkich 
spraw interesujących oba narody, to 
jest politycznych, ekonomicznych i 


w Paryżu 


morskich. 

Prasa zamieszcza już szczegółowy 
program wizyty króla Karola II w 
Londynie. Po oficjalnej wizycie, któ- 
ra potrwa 3 dni (od 15 do 18 listopada) 
król Karol II pozostanie jeszcze około 
tygodnia w Anglii i weźmie udział w 
polowaniach. W drodze powrotnej z 
Londynu król Karol II ma zatrzymać 
się w Paryżu. Wizyta króla w Pary- 
żu nie miałaby charakteru oficjalnego, 
przewiduje się jednakże, że przeprowa- 
dzi on doniosłe rozmowy polityczne 
i gospodarcze z czynnikami urzędo- 
wymi 


Chiny liczą jeszcze na zwycięstwo 


Ustępowanie przed Japończykami ma być zgodne z planami 
wojennymi 
Szanghaj (ATE). Komunikat siące, kosztowała Japonię 300 tysięcy 


chiński donosi, że dalsze walki w re 
јопіе Wu-Han trwają, aczkolwiek w 
powolniejszym tempie, 

Według informacyj pism wycho- 
dzących na terenie objętym władzą 
Czang-Kai-Czeka, ofensywa japońska 
ną Hankau, która trwała cztery mie- 


żołnierzy zabitych, rannych i chorych. 

Dzienniki chfńskie podkreślają ko- 
nieczność dalszego wciągania Јароћ- 
czyków w głąb terytorium chińskiego; 
jest to plan mający zapewnić Chinom 
ostateczne zwycięstwo. 


Samoloty japońskie bombardują 


| 


Ма lotnisku wojskowym „w Waszyngtonie 
ladował nowy typ wodnosamolotu po przebyciu 
bez ladowania w ciagu 14 godzin trasy z San 
iego w Wodnosamołot ten, о za- 
lodze 15 ов 25 ton, a koszt jego budo- 
wy wyniósł milion dolarów. 


Nad lotniskiem szkolnym „koło „Bukaresztu 
dwa aparaty szkolne typu „Klem“ odbywały 
lot treningowy, Іесде jeden nad drugim. Naraz 
aparat górny obniżył się i koła jego uderzyły 
pilota dolnej maszyny. rożstrzaskniąe mu g 
wę. Pilot poniósł śmierć na miejscu, a jego 
arat po chwili spadł. Drugi samolot wylądo- 
wal szczęśliwie. 


Ilość masła, 
mieszka 
tygodniowo, 


EJ 
wydzielana w Niemczech na 1 
wynosząca ostatnio 175 gramów 
została zmniejszona do 150 gra- 


Stynny lotnik wloski mjr Mario Stoppani 
dokonał ciekawego eksperymentu w celu prze- 
zwycieżenia trudności, jakie dotychczas napo- 
tykają wodnopłatowce w pornszanin się na wo- 
dzie. Udało mu sie poruszać wodnopłatowiec, 
wodzie, jakby to była motorówka, mianowicie 
przez nadanie maszynie ruchu wstecz, 


W miejscowościach czeskich, zajętych przez 
Niemców, magistraty przystąpiły do przemia- 
nowania ulie i płaców, związanych z historią 
czeską, jak np. Masaryka, Benesza, 28 Sierpnia 
itd, na nazwy niemieckie, 


* 
Pociąz idący z Kopio do Helsinek najechał 
na przejeździe kolejowym w pobliżu miasta Ko- 
pie na samochód, w którym jechało trzech pa- 
sażerów i szofer, samochód został zmiażdżony, 
trzej pasażerowie ponieśli śmierć na miejscu. 
ж 


W ciągu semestru rozpoczynającego się w 
październiku 1938 r. do marca 1939 r., władze 
brytyjskie zamierzają wydać 4820 pozwoleń 
imigracyjnych dla Żydów, pragnących osiedlić 
l się w Palestynie. 

* 


W Pittsburgu rozpoczal się trzydniowy kon- 
gres duchowieństwa polskiego z udziałem 100 
delegatów z całej Ameryki. Uroczysta mszę 
św. odprawił biskup Detroit Woźnicki, 

* 


Włochy zwróciły się do wszystkich państw 

z oficjalnem zaproszeniem do wzięcia udziału 

w wystawie powszechnej w Rzymie w r. 1942. 
* 


Przywódca powstańców arabskich posta Nur 
seffendi Ibrahim Abdullah w czasie starć pod 
Haifą zostal zabity, 


ZZOZ ZZO A 


miasta, położone w rejonie Hankau, 
gdzie trzymają się jeszcze oddziaty 
chińskie. W wielu miastach powstały 
wielkie pożary. 

W północnych Chinach oddziałom 
chińskim udało się otoczyć m. Dzei- 
Dżow, które zostało po walce opuszczo- 
ne przez Japończyków. 

Według informacyj Reutera, rząd 
Czang-Kai-Czeka postanowił wybudoż 
wać kilka nowych kolei w południo- 
wo-zachodnich prowincjach Chin, by 
połączyć ze sobą prowincje Gui-Dżow, 
Kwantung, Kwan-Si i Ho-Nan. Mają 
być przeprowadzone również połącze- 
nia telefoniczne i telegraficzne. Na 
rozpoczęcie robót konsorcjum banków 
chińskich wyasygnowało 20 milionów 
dolarów. Do tych robót mają być uży- 
ci wykwalifikowani robotnicy, których 
rząd wywiózł do Hankau i innych 
miast przemysłowy! ch. Już ponad 200 
żców zajętych jest budo- 
wą szos na „południo-wschodzie Chin. 


W Hankau 


Tokio. (PAT) Agencja Domei do- 
nosi z Hankau, że żandarmeria japoń- 
ska zastąpiła dziś brytyjskich strzel- 
ców marynarki, którzy stanowili o- 
chronę b, koncesji bry kiej ad chwili 
wybuchu konfliktu chińsko- -japońskie- 
go. Pomiędzy lokalnymi władzami ja- 
pońskimi a władzami koncesji francu- 
skiej zawarto porozumienie w sprawie 
przemarszu wojsk japońskich przez 
terytorium koncesji. 


Ogłoszenia lekarskie: 


| Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


= chorób skór. wener. i moczoplciowych 


2, 6 Sierpnia 2, tel. 118.33. 
= jmuje 9-19 13-9, W niedzielę 9-12, 


п 15009 


Dr med. A. MILKE 
specjalista chorób sercu, krwi i płuc 
2,64%, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 
5—7, telefon 24-296 — elektro-kardiografia 


Dr med. Jacek 8: zast BL Dab ie 
. Jacek Szmyt, Pl rowskiej tel. 
243-47 ordynuje codziennie ой 18—10, йокы: 
8—14 


łek, Środę, A sobota od 
20 072 


AmnaFrelkiewicz 


LEKARZ - DENTYSTA 
Łódź, Piotrkowska 104a Telefon 226-31 
przyjmuje w godz. od 10 — 18 i od 16—19 
w soboty od 10 — 13 
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Hrach miodzyrarotówe marksistowskich 


Przemiany — Druzgocąca klęska międzynarodówek wszelakiego autoramentu — Przeszłość, która hędzie czarną 
kartą w historii — Świt lepszego jutra — Na gruzach międzynarodówek powstaną państwa nacjonalistyczne 


W dobie groż! 
fliktów w 
kiedy już 


ych powikłań i kon- 
polityce międzynarodowej, 
horyzont 

г nadchod 


ży się w odmętach krwawej za- 
wieruchy, w tych dramatycznych mo- 
mentach, zakończonych na s 
pokojowo i nowym układem sił poli- 
tycznych ną kontynencie, dokonała się 
równie ważna przemiana na innym 
odcinku, ale nie mniej waż 
łokształtu rodz 


MIEDZYNARODOWE SIŁY PRZE- 
GRAŁY 


Załamał, się 
stem polityczny, opierający 
międzynarodowych siłach, uk 
jawnych, na instytucjach i 
powstałych po wojnie światowej. 
Wszelkie międzynarodówki, wszelkie- 
ко rodzaju i autoramentu doznały 
druzgocącej klęski, z której nie 
domo, czy się juź род? a. Na 
krach międzynarodówek mar 
ch: drugiej socjalisty 
ej komunistycznej, potę: 
rzymała międzynarodówka 
ska, zachwiana хов 
dówka złota, kapital 

Państwa urządzają się 
podstawach, nowych dróg 
swej polityki wewnetrznej i zewnętrz- 
nej. Dawne bogi i mity, zdawało się 
niezachwiane prawdy i reguły, które 
miały wprost mechanicznie rządzić 
arodowym wspó iem oka- 
zwykłą iluzją, nie wytrzymu- 
ej próby twardej rzeczy- 


dotychczasowy 
się 


ву- 
na 


таѕой- 


tala międzynaro- 


na innych 


zmierzch międzynarodó- 
wek mar owskich rozpoczął się 
znacznie wcześniej, a ostatnie miesią- 
ge to już początek zbliżającego, zdaje 
się, nieuchronnie końca. 


U SZCZYTU POWODZENIA 

Rok 1935 i 1936 były la- 
tami szczytowymi „ powodzenia 
międzynńarodówek w polityce e- 
uropejskiej. Rosja sowiecką wè- 
szła, jako jeden 2. 
nych czynników koncertu mo- 
carstw europejskich, stała się w Lidze 
Narodów w m czynnikiem. Komin. 
tern, którego ramieniem w polityce 
zagranicznej jest komis spraw 
zagranicznych, rozpoczął  wytęż 
akcję. W Europie rozpoczął sję ok 
„frontów ludowvch*. Zachód dozna 
olśnienia, adkrył, że Rosja bolszewic- 
ka wnosi do polityki międzynarodo- 
wej nowe elementv trwałości j stabi- 
lizacji pokoju. Na czerwony Kreml 
rozpoczęły się pielgrzymki świata po- 
litycznego, kulturalnego i intelektua!- 


nego. Kreml tał się jidlem nat- 
chnień, dla inych szalbierzy hoch- 
aplerów i międzynarodowych ko- 


miwojażerów, intrygantów і speku- 
lantów i notorycznych podpalaczy po- 
koju i kultury łacińskiej, Zdegenero- 
wani intelektualiści zachodnich demo- 
kracyj chcieli flancować azjatyc- 
tę kullurę ego materiali- 
zmu na grunt europejski. 


W całej Europie podniósł 
marksizm i ten socjalistyczny 
kremlow dufny we wsz 
pomoc i opiekę krwawych dzier: 
li, Zmontowano we Francji „front Iu- 
dowy“, powstał rząd z Żydem socjali- 


glowę 
i ten 


5 


nieagresji 
Krwawa tuna bolszewickiego raju za- 
aciągać horyzont ze Wschodu. 
Marksizm już już tryumfował. 


I ZACZĄŁ SIE KRACH... 


Pierwszy cios mu zadał Hitler, wy- 
stępując z Ligi Narodów, potem Mus- 
solini zwycięstwem w Abisynii i rów- 
nież wystąpieniem z Ligi, w Hiszpa- 


nii wybuchło powstanie nacjonaristy 
CZNE... 


„Front ludowy“ we Francji, monto- 
rękami 
iale 


wany kominternu i przy 
międzynaródówki s0- 
i wybitnej pomocy ma- 
Поуп zwycięstwie, 
zaczął się chwiać, aż wreszcie runął, 
grzebiąc w swych gruzach komutiar- 
dów i blumowską socjetę. Równocze- 
śnie w Bolszewii rozpoczęto mordo- 
wanie bezlitosne weteranów komuni- 
stycznej rewolucji, bestia sowiecka za- 
częła zdradzać oznaki agonalnej furii. 


ŚWIT LEPSZEGO JUTRA & 


Ostatnie tygodnie znowu zadały 
cios śmiertelnv. Runęła C: słowa- 
cia, baza wypadowa dla kominternow. 
skiej rewolucji iatowej i przytuli- 
sko międzynarodówek socjalistycznej 
i masońskiej, 

Po tym 
talną przyszły 
nych krajach. 


sonerii, 


osie na miarę kontynen- 
klęski w poszczegól- 
Nowa Czecho-Słowacja 


| 


rozwiązała partię komunistyczną, 80- 
cjaliści czescy postanowili wystąpić z 
drugiej międzynarodówki. yiązki za- 
wodowe we Francji wypowiedziały się 
kategorycznie przeciw udziałowi ko- 
munistów w szeregach związków za 
wodowych, w Belgii młody socjalista 
Spaak, premier rządu o zabarwieniu 
nacjonalistycznym przepędził na czte- 
ry wiatry starych przywódców drugiej 
i narodówki гаа Vandervelda 
o Speer) i de Brouc. 
kere'a, w szpanii „czerwoni pono- 
szą klęskę po klęsce. 

Jakż 


godne j 


zbankriłowanymi międzynarodówka- 
mi i czy nie jest to dowodem, że „pol- 
ski* socjalizm zaślepiony w swej dok- 
trynie, nie widzi tego, co się dzieje, 
gotuje sobie grób. Lepiej będzie dla 
Polski, jeśli zniknie z jej powierzchni, 


NA GMACH MIEDZYNARODÓWEK 


Że marksiści będą się jeszcze 
chcieli odegrać, że będa robić wysiłki, 
swe pozycje ratować — to pewne. 
ne jednak wysilki, przyszłość na- 
y do nacjonalizmu. Na gruzach 
wszelkich międzynarodówek powsta- 


więc śmieszne i pożałowania | ną państwa nacjonalistyc Taki 
st wiązanie przez naszych ro- | jest kierunek rozwoju dziejów, 
dzimych socjalistów swego losu ze W. M. 
$ 
А 
& 
M 
в 


Kto ponosi winę za katastrofe w Kłaju? 


Maszynista pociągu pośniesznego jest beż winy 


K raków, 29. 10. — Na miejsce ka- 
tastrofy kolejowej pociągu przyspie- 
szonego w Kłaju niezwłocznie wyjć- 
chała komisja kolejową oraz władze 
sądówe, celem stwierdzenia winy i od- 
powiedzialności za kat 
k w ała rozbitej 
szyny pociągu osobowego w chwili 
katastrofy pociąg jechał z dozwoloną 


szybkością 80 km. na godzinę. Pociąg 
miał wolny wj d ze stacji 
w Kłaju, tak nista tego po- 
ciągu stanowczo winy nie ponosi. 
Spada ona na ten pers kolejowy 
stacji w Kłaju, któ na tor, po 
którym miał pr: ag osobowy, 
wagony towarowe, z jakimi zderzył 
się pociąg osobowy. 


‚ Udusił żonę z miłości 


Sąd skazał zabójcę na 6 lat więzienia 


Sosnowiec, 29. 10, — Przed Są- 
dem Okręgowym w Sosnowcu odpo- 
t 27-letni Zygmunt Andrzejew- 
„ który przed kilku tygodniami za- 
dusił żonę. 


ło między ma 
ających 


jewski nie pracował. Jędrzejewska nie 
mogła pogodzić się z takim marnym 
losem t robiła mężowi różne wymów- 
ki. Вали pewnego 
wi, że dom jego mus 
zawsze. Jędrzejowski, który już od pe- 
wnego czasu domyślał się, że żona go 
zdradza, wpadł nagle w szał, uchwy- 
cił żonę za gardło i dusił tak długo aż 
kobieta wyzionęła ducha, Po morder- 
stwie udał się Jędrzejewski do komi- 
sariatu, gdzie złożył zameldowanie o 
strasznym czynie. 

d Sądem Jędrzejewski tłuma- 
czył się, że kochał żonę i nie mógł zgo- 
dzić się na rozwód. Sąd biorąc pod u- 
wagę miłość, jaką okazywał Jędrze- 


do swej żony, skazał go na 
sześć lat więzienła. 
Eksport krzeseł 
Warszawa. (Tel. wł) Wytwór- 


nia w Łęczycy eksportowała 10 wago- 
nów krzeseł pokładowych dla statków 
firm holenderskich. (w) 


Skonfiskowano kaucję 


Warszawa. (Tel. wł) Po wyro- 
ku w głośnym procesie b. wicedyrekto- 
ra departamentu podatków Michalskie- 
go i b. posła Idzikowskiego, miał na- 
stąpić zwrot kaucji w wysokości 13 ty- 
sięcy zł. Gdy rodziny oskarżonych 
miały zgłosić po odbiór pieniędzy, 
komornik obłożył kwotę tę ares 


wskutek zapadnięcia wyroku procesu 
cywilngeo, wytoczonym przez wierzy- 
cieli bohaterów tych afer. (w) 


Z uniwersytetu 
warszawskiego 


Wa awa. (Tel. wł.) Na Uni- 
tecie Warszawskim upłynął ter- 
min zgłaszania podań o stypendia. 
Równocześnie organizacje akademickie 
podjęły starania o przesunięcie termi- 
nu płatności czesnego z dnia 15 listo- 
pada na 1 grudnia dla słuchaczów 
1 roku. (w) 


Wyrób tirmy polskiej I chrześcijańskiej. 
Pe 7447/9-02,804/5 


Wielomilionowa grzywna 
уга ой. (ATE). Władze pod-t- 
ł$ na 4 udziałowców zuna- 
nej rafinerii spirytusu G. W. Löw w 
Angern nad Morawą za oszustwa po- 
datkowe grzywnę w wysokości 9,6 m. 
lionów marek niemieckich. „lak do 
tkliwa ka nałożona została za upra- 
wiane od dł zego czasu malwersacje 
podatkowe w dziale podatku dochodo- 
wego od uposażeń. 


ZENITH ZEGARY 
. ZEGARKI 

WSZELKĄ 
i BIŻUTERJĘ 
) i OBRĄCZKI ŚLUBNE 
POLECA 
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Szybki powró! do zdrowia 


dzięki Oromaltynie, Doprowadzająt 
organizmowi najważniejsze substancje 
odżywese w formie tatwostrawnej 1 
łatwoprzyswajałnej vrss w tokim sto- 
sunka, w jakim potrzebne są mstrojo- 
wi, wplywa Оуошайупа ma szybkie 
odzyskanie вй 1 dobrega samopoczu- 
Ча, Oromaltyna odżywia, ae obelą- 
tając tmłądka. 


Dr A. WANDER, 5. A. Kraków 


ns 20 6512 


Co robi opozycja narodowa 


W Iwowskiej „Gazecie Kościelnej" czy- 
tamy: 

„Do banałów, którymi się bezkrytycz- 
nym masom mydli oczy, należy i twier- 
dzenie, że polska opozycja narodowa tra- 
ci czas i siły na darmo. 

„Przeciwnie. Narodowa opozycja u nas 
to twórcza myśl polska i czujne su- 
mienie społeczne. Dobrze jest, że ta 
myśl i to sumienie, zanim nie przepoją 
sobą całkowicie szerokich mas narodu, 
trzymają się do czasu z dala od „współ- 
udziału w rządach". ` То im zapewnia nie- 
zależność sądu i swobodę działania, 

„Że zaś opozycja działa i tworzy war- 
tości trwałe dla życia zbiorowego, naj- 
lepszy dowód w tym, jak pod jej wpły- 
wem zmieniły się nie tylko wśród sza- 
rych mas, ale i „u góry” liczne pojęcia i 
zapatrywania z dziedziny życia zbiorowe- 
go. Wystarczy powiedzieć, że opozycja 
wywalczyła prawo bytu dla słowa „na- 
ród" w słownictwie politycznym doby dzi- 
siejszej i przypomniała społeczeństwu i 
władzy, że istnieje kwestia żydowska. 

„A to już dużo.“ 


Banały o bezowocnej rzekomo t:iałał- 
ności narodowców opowiadają ludzie złej 
woli, jeśli nie zdecydowani wrogowie idei 
narodowej. Na szczęście masy społeczne 
polskie wiedzą dobrze, co Polska zawdzię- 
cza ruchowi narodowemu. 


Bez dyskusji 


W czwartek па przedwyborczym ze- 
braniu „Ozonu* w Ostrzeszowie przema- 
wiał p. min. Ulrych. Bez zaproszenia ni- 
kogo nie wpuszczano, a w czasie zagaje- 
nia oświadczono, że dyskusji nad prze- 
mówieniem p. ministra nie będzie. 


Szkoda 


W „Emerycie*, organie Związku Eme- 
rytów, czytamy: 

„Szkoda, że wybory do Sejmu 1 Senatu 
odhędą się wcześnisi od wyborów do ciał 
samorządowych, rozpisanych na termin 
późniejszy na podstawie nowej ordynacji 
wyborczej z dnia 16 sierpnia 1938 r. Dz. U. 
Nr 63 poz. “80, albowiem nowe organy ва- 
morządowe mogłyby były wyłonić ze sie- 
bie zupełnie inne składy okręgowych ko- 
Jegiów wyborczych i przyczyniłyby się do 
wyboru jako kandydatów na posłów lu- 
dzi niezależnych. 

„Było to bardzo potrzebne, jeżeli chce- 
my naprawdę wyleczyć parlamentaryzm i 
mieć Sejm zdolny do uchwalenia nowej 
ordynacji wyborczej. Sejm, którego 
członkowie nie ulegaliby żadnym wpły- 
wom, nie ograniczali się tylko do wsta- 
wania i siadania na rozkaz. Byłby to 
logiczny krok do uzdrowienia życia вро- 
łecznego, do usunięcia skutków choroby 
i wyleczenia organizmu od podstaw." 


Uwagi bardzo słuszne, pokrywające się 
z tym, co myśli społeczeństwo. 


Ciekawa polemika 


„Gazeta Polska" zaatakowała PPS, że 
jej przewódcy należeli w swoim czasie, 
bądź sympatyzowali z organizacjami wro- 
go usposobionymi do idei niepodległości, 
jak Socjal-demokracja i PPS-lewicn. So- 
cjalistyczny „Robotnik“ odpowiada na to, 
że przecież p. prof. Makowski, czołowy 
dzisiaj „ozonowiec”, należał йо Socjal- 
Demokracji. „Gazeta Polska* znowu od- 
powiada, iż miała na myśli p. Kaz. Cza- 
pińskiego z „Robotnika“, jako członka 
Partii Socjalistycznej Galicji i Śląska, Tu 
znowu miesza się „Dziennik Ludowy”, 
który stwierdza, że do Partii Socjalistycz- 
nej Galicji i Śląska należał Ignacy Da- 
szyński i, że jej organem był „Naprzód”, 
w którym liczne artykuły zamieszczał Jó- 
zef Piłsudski. 

To odbijanie zarzutów, jak pilki, 
pewne się jeszcze nie skończyło 


za. 


Apel do katolików 


Święto Chrystusa Króla jest „naj- 
bardziej katolickim" ze wszystkich 
świąt, Jest ukoronowaniem tajemnic 
bożych. Jest równocześnie dniem ra- 
dości, dniem przeglądu sił zorganizo- 
wanej armii wyznawców Chrystuso- 
wych, której na imię Akcja Katolicka. 
Armii, której ostatecznym celem to 
wypełnienie słów modlitwy Pańskiej: 
„Przyjdź Królestwo Twoje" — Króle- 
stwo prawdy i życia, królestwo świę- 
tości i łaski, królestwo sprawiedliwo- 
ści, miłości i pokoju, które jedynie 
przywrócić może narodom ład i bar- 
monię. 

W trosce o panowanie Chrystusowe 
w ojczyźnie naszej, „o Polskę katolicką 
dziś i jutro, Polskę w pełni swej wiary, 
w chwale swych przeznaczeń religij- 
nych i kulturalnych" zrodziły się u- 
chwały I Polskiego Synodu Plenarne- 
go, które poznać i wykonać to właśnie 
szczytne posłannictwo polskiego kato- 
licyzmu. 

Do urzeczywistnienia tej wielkiej 
misji, do budowania Polski Chrystu- 


sowej wzywa was tegoroczne święto! 
Chrystusą Króla, 

Niechaj wezwanie to nie pozostanie 
bez echa. Niech poruszy wszystkich 
ludzi dobrej woli i życzliwej myśli. 

Wszyscy jest:śmy wezwani. Więc 
wszyscy musimy stanąć do apełu. Go- 
towości naszej damy wyraz, biorąc 
liczny udział w uroczystościach nad- 
chodzącego święta Króla królów. 

Niechaj w dniu tym nie zabraknie 
nikogo rano na nabożeństwach para- 
fialnych. 

Pokażmy, ilu nas jest katolików z 
przekonania i do czynu gotowych! 

Przybierzmy też w odświętnę szatę 
nasze domy. Niech w dniu tym zało- 
począ barwne sztandary nad całym 
miastem, niech w oknach ukażą Się 
nalepki, symbolizujące królewską wła- 
dzę Chrystusa pad światem. 

Nie szczędźmy wysiłków 1 zabie- 
gów, by jak najgodniej i prawdziwie 
po królewsku uczcić wielkie to święto. 
Wszystko dla Chrystusa na większą 
Jego cześć i chwałę! 


Zakazy publicznych zebrań $. N. 


Opoczyńskie sztandarom 
Opoczno, 26. 10. — W ciągu o- 
statnich dwóch tygodni rejestrujemy 
fakty zakazu odbycia zgromadzeń pu- 
blicznych pod gołym niebem. 

I tak: pismem z dn. 14 bm. Nr. B. 
9/38 odmówiono zezwolenia na zebra- 
nie w osadzie Odrzywół, pismem z 
dn. 15 hm. w Skórkowicach, pismem z 
dn. 21 bm. w Studziannie i Skrzynnie. 
‚ W pierwszym wypadku powodem 
zakazu była obawa o „zagrożenie bez- 
pieczeństwa i spokoju publicznego”, 
oraz to, że „pod gołym niebem może 
być zwołane zgromadzenie tylka w 
sprawie wyborów do ciał ustawodaw- 
czych celem omówienia sprawy wybo- 
rów i zastanowienia się nad kandyda- 
turami 

W nastepnych trzech wypadkach 
przy przedłożeniu porządku obrad (w 
sprawie wyborów i zastanowienia się 
nad kandydaturami), powodeia zaka- 
zu była obawa o „zagrożenie spokoju 
publicznego“ przez to, że w dniu tym 
gromadzi się duża ilość ludności „w 
celach wyłącznie religijnych". Nie by- 
ło wypadku by spokój publiczny zo- 
stał zakłócony na zebraniu 5. N. To 
negatywne ustosunkowanie się władz 
do zgromadzeń przedwyborczych 8. N. 
sprawiło, że Stronnictwo Narodowe 
odbywa zebrania. w lokalach. 

Na zebraniu w Odrzywole było о- 
koło 700 osób, w Skórkowicach około 
900 osób. W niedzielę w Studziannie 


narodowym zawsze wierne! 


w sali domu katolickiego zebranie ra- 
gaił kap. rez. Wincenty Żak. Przemó- 
wienia wygłosili: prezes zarządu pow. 
5. N. p. Pacholczyk Władysław (se 
nior) i kol. Pacholczyk Wł. (junior). 
Zebranie zakończono Hymnem Mło- 
dych, obecnych około 500 osób. 

W Skrzynnie pod przewodnictwem 
p. Kazimierza Janika odbyło się rów- 
nież wielkie zebranie 5. М.  Przemó- 
wienia wygłosili p. mec. Leopold Re- 


belowski z Opoczna i p. Jeremiasr 
Stysiński, 
Obecnych na zebraniu 450 osób. 
* 


Tegoż dnia odbyło się wielkie ze- 
branie w sali domu parafialnego w 
narodowym Przytyku, Punktualnie o 
godz. 12,40 przy wypełnionej po brzegi 
sali, zajętym korytarzu i zgroma- 
dzonej publiczności przed salą zebra- 
nie zagaił p. Panek Fr, udzielając 
głosu p. mgr. Kularskiemu Antonie- 
mu z Opoczna. Mówca omówił w 
pierwszej części swego przemówienia 
zgubną taktykę „sanacji“, w drugiej 
części przemówienia skreślił program 
gospodarczy S. N. Przemówienie mów- 
cy było przerywane kilkakrotnie bu- 
rzą oklasków. Zebranie zakończono 
Hymnem Młodych i okrzykami na 

Wielkiej Polski, Armij Narodo- 
wi Romana Dmowskiego. Obecnych 
na zebraniu około 800 osób. 


Ceny fabryczne. 


Rewizje i aresztowania narodowców 


Jarocin. (Tel. wł). W piątek w 
godzinach od 13 do 16 przeprowadzono 
rewizję u prezesa powiatowego S. N. 
Franciszka Gawrycha, sekretarza Ed- 
warda Talagi, skarbniką Ignacego Ta- 
lagi, kierownika „Rolnika” p. Grossa 
i kancelisty „Rolnika” p. Lanteckiego. 
Poza tym  przetrząśnięto sekretariat 
S. N., mieszkanie prywatne p. Gawry- 
cha, mieszkanie p. Talagi, biuro w 
„Rolniku*. Rewizje wypadły nega- 
tywnie. 

Po przeprowadzeniu rewizyj zabra- 
no prezesa powiatowego Gawrycha 
i Edwarda Talagę na posterunek i 
późnym wieczorem po przesłuchaniu 
osadzono ich w areszcie policyjnym. 

Rewizyj dokonali starszy posterun- 
kowy Kubiak w asyście posterunko- 
wego w sekretariacie i mieszkaniu 
prywatnym p. Gawrycha. starszy po- 
sterunkowy Przewoźny w asyście po- 
sterunkowego w „Rolniku”*, a poste- 
runkowy Witkowski w asyście w mie- 
szkaniu p. Talagi. (p) 

Leszno. (Tel. wl). Aresztowano 
tu członków Stronnictwa Narodowego 
pp. Stróżyka, p. o. prezesa pow. S. N., 
Draheima i Kleina. 

W Osiecznie aresztowano p. Juch- 


niewicza, kierownika obwodowego 
8. N. (cz) 
Pleszew. (Tel. wł). W dniu 28 


bm. do lokalu S. N. przybyła policja 
i przeprowadziła szczegółowa rewizję. 
Również zrewidowano przylegające do 


О Пе towary, to tylko z taniego źródła zakupu z firmy: 


SCHWALBE i MILDE 


Łódź, ulica Główna 8 (przy Piotrkowskiej) 

Na sezon jesienno-zimowy w dużym wyborze materiały na ubrania, jesionki, 

palta itp., najnowszych wzorów i najprzedniejszych fabryk bielskich, 

Równiez zaopatrzeni jesteśmy AOC dział towarów damskich 
a 


Solidna obsługa 


lokalu S. N. mieszkanie prywatne p. 
Weychty. Na posterunek zabrano róż- 
ne pisma, maszynę do pisania i powie- 
lacz, Rewizja trwała 1 į pół godziny. 

Po rewizji zabrano na posterunek 
sekretarza S. N. p. Cz. Pohla. Wieczo- 
rem wezwano tam р. Weychtę. Po spi- 
saniu protokołu wymienieni zostali 
zwolnieni o godz, 21. ` ч 

Równocześnie inna grupa policji 
przeprowadzała rewizję u matki p. 
Cz, Pohla przy ul. Kaliskiej oraz u pp. 
Kosmowskich. Rewizje te nie dały po- 
żądanego wyniku. (cep) 

Gniezno (Tel. wł.) W sobotę ra- 
no policja przeprowadziła rewizje u 
red. Bolesława Weireuthera, sekreta- 
rza Stronnictwa Narodowego w Gnieź- 
nie i u członka zarządu powiatowego 
Klemensa Bartusza. Również przepro- 
wadzono rewizję u kierownika obwo- 
dowego w Kłecku Czesława Grocho- 
walskiego. Jak się dowiadujemy, 
Grochowalskiego  przytrzymano, a 
Weireuthera, którego po rewizji zwol- 
piono, aresztowano następnie około 
godz. 11. 

Tomasza Rezulaka, którego areszto- 
wano w czwartek rano na zebraniu 
8. N. w Ostrowitem, sędzie śledczy po 
przesłuchaniu zwolnił. (br) 

Warszawa. (Tel. wł), Prezes 
Stronnictwa Narodowego na powiat 
przasnyski Czarnowski został skazany 
przez Sąd Grodzki w Przasnyszu na 2 
miesiące aresztu. 


Oszczędność podstawą 
dobrobytu państwa 


W związku z przypadającym na зї 
października „Dniem Oszczędności" 
warto zastanowić się nad korzyścia- 
mi, jakie płyną z umiejętnego oszczę- 
dzania w codziennym życiu praktycz- 
nym. 

Przez oszczędność należy rozumieć 
rozsądne używanie dóbr, którymi го®- 
porządzamy. Oszczędność zatem pole- 
ga nie tyłko na odkładaniu pieniędzy, 
lecz także na gromadzeniu innych 
przedmiotów codziennego użytku 
przez powolne ich zużywanie. Prócz 
tego powinniśmy oszczędzać swoje ві- 
ły duchowe, talenty oraz siły fizycr- 
ne, abyśmy mogli pracować wydat» 
nie. Oszczędność zaś w pracy wyka- 
zujemy wtedy, gdy posługujemy się 
jak najlepszymi metodami, które przy 
małym zużyciu sił, materiału, narzę- 
dzi i czasu dają pomyślne wyniki. 

Oszczędność zależy od wielu wa- 
runków. Przede wszystkim oszczędza 
nie okazuje się tylko wtedy możliwa, 
gdy człowiek zaspokoi swoje potrzeby 
i jeszcze zbywa mu nadto pieniędzy, 
czy też innych rzeczy. Nie możemy 
bowiem żądać oszczędności od tego, 
który prawie umiera z głodu. Stąd 
wypływa wniosek, że oszczędzanie 
należy szczególnie do obowiązków 
ludzi zamożniejszych. Nie wynika 
jednak z tego, żeby osoby mniej ma- 
jetne nie mogły oszczędzać. Owszem, 
zaleca się nawet, aby i ludzie mni 
bogaci uprawiali tę cnotę ze stanowi- 
ska ich gospodarstwa, ponieważ i oni 
wydawają częstokroć wiele pieniędzy 
na zbędne rzeczy. 

Wszelkie przedmioty, przeznaczone 
do ich oszczędzania, powinny posia- 
dać cechy łatwego i pewnego zacho- 
wania się; nie można bowiem odra- 
czać zużywania takich rzeczy, które 
ulegają szybko zepsuciu, Dlatego też 
należy umieszczać swoje oszczędności 
w takich dobrach, jakie mają naj- 
mniej widoków utraty wartości, a 
więc w ziemi, kamienicy itp, 

Do oszczędzania pieniędzy służą, 
jak wiadomo, odpowiednie instytucje, 
ułatwiające oszczędność i zachęcające 
do niej drogą wypłacania procentów 
od złożonych kwot. Takimi nrządze- 
niami są przede wszystkim wszystkie 
hanki i stowarzyszenia wzajemnej po- 
mocy, szczególnie zaś kasy oszczędno- 
ści, jak spółdzielnie kredytowe, Pocz- 
towa Kasa Oszczędności (P. K. O.) i 
Komunalne Kasy Oszczędności (K. K. 
O). Instytucje te mają za zadanie 
krzewić ducha oszczędności. 

Państwo odnosi wielkie korzyści z 
kapitałów, powstałych dzięki oszczęd- 
ności jego obywateli. Banki bowiem i 
inne instytucje oszczędnościowe obra- 
cają umiejętnie złożonymi pieniędz- 
mi dając kredyty na rolnictwo, rz: 
miosło, przemysł i handel krajowy, 
wreszcie na budownictwo mieszkanio- 
w 


е. 
Człowiek oszczędzający zyskuje po- 
szanowanie u ludzi rozumnych. Zdaje 
sobie sprawę, że nie przedstawia mar- 
twego członka w społeczeństwie, lecz 
czynnego i użytecznego. Z oszczędno- 
а postępuje razem szereg cnót, aby 
człowieka wychować i umoralnić. Przy- 
zwyczajają nas one do wstrzemięźli- 
wości i do panowania nad sobą. 

Oszczędność nakłania nas do roz- 
tropnega sposobu życia. Przyczynia 
się do pilności w pracy, rozbudza gor- 
liwość i przedsiębiorczość, wzmacnia 
wolę, czyniąc naszą naturę, w której 
góruje nieraz więcej fantazji i uczu- 
cia, niż rozwagi, bardziej praktyczną 
i twórczą, dostosowaną do walki o 
byt. Oszczędność stanowi zatem wiel- 
ką cnotę, dająrą mocne zasady nasze- 
mu życiu codziennemu, a kształtują- 
cą silny, rzetelny charakter. 

Toteż znaczenie oszczędności w 
gospodarstwie narodowym okazuje 
się rzeczą nader doniosłą. Naród bo- 
wiem wart tyle, ile jednostki razem 
wzięte, tyle zaś posiada kapitału, ile 
jednostki oszczędziły przy twórczej 
pracy gospodarczej. Siła finansowa 
narodu polega głównie na drobnych 
wkładach szerokich mas społecznych, 
które odkładając grosz do grosza, czy 
złoty do złotego, tworzą miliardowy 
kapitał, przeznaczony do ekonorcicz- 
nego rozwoju krajn. 

HENRYK MISIAK 


ÅAR 
Znawca nie waha Się i wybinra 
zawsze, wyłącznie tylka forie- 
pian | pianino „Arnold Fibiger“ 
Kalisz. Влоретл 0. Goner. przed- 
stawiciel: Oentralny Magazyn 
Płanin, Poznań, Pierackiego 11 
Niskie ceny — dogodne spłaty, 
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Opanowanie ШЕ żywiołu w Marsylii 


Dopiero nad ranem zdołano zlokalizować pożar — Ogromne szkody — Na razie jest 
6 zabitych, 35 rannych i 41 zaginionych — Komuniści podłożyli ogień? 


Paryż. (Tel. wł.) Sobotnia prasa 
poranna przepełniona jest opisami 
strasznego pożaru w Marsylii, który spo- 
wodował przerwanie kongresu radyka- 
łów, 

„Le Journal“ wyciąga z rozmów 
na miejscu pożaru ciekawe wnioski 
twierdząc. że przypuszczenie złośliwego 
podlożenia ognia należy również u- 
względnić jak fakt nieostrożności. 
Dziennik niedwuznacznie daje do zro- 
zumienia, że ogień podłożony został 
przez komunistów, do czego skłania się 
cały szereg innych pism. Wiele mówią- 
cym wydaje się fakt, bardzo szybkiego 
rabunku przez świat podziemny, który 
jakby tylko czekał na wybuch pożaru i 
wykorzystał panikę grabiąc przez kilka 
pierwszych godzin. Męty społeczne wy- 
łamywały nawet drzwi do mieszkań, za- 
bierając pieniądze i inne rzeczy warto- 


ściowe. 
Rabunki 


„Figaro podaje, że około 60 osób 
padło ofiarą tych rabunków. 

Jak donosi „L'Oeuvre" męty spo 
łeczne z przedmieść były bardzo szybko 
na miejscu pożaru. Biura towarzystwa 
„Air France“ oraz kasa pewnej restau- 
racji padły ofiarami rabunku: W ho- 
telu „Noailles“, w zamieszkał 


uderzeniem łopaty w 
chwili rabowania kasy. Portier nie wy- 
dał jednemu z gości bagażu twierdząc, 
że to jest bezcelowe, ponieważ ogólny 
rabunek już się rozpoczął. Na wszyst- 
h sąsiednich ulicach gwardia oraz 
ja miały wiele pracy, by przeszko- 
dzić motłochowi w wyważaniu drzwi 
do mieszkań. 

Dopiero po północy złączonym siłom 
traży ogniowej, policji, „marynarki i 
kolonialnych udało się pożar zlo- 
kalizować i częściowo ugasić. Straty SĄ 
olbrzymie, W chwili obecnej nie dadzą 
а116 nawet w przybliżeniu. 

Prócz olbrzymiego gmachu handlo- 
wego, który spłonął zupelnie, bardzo po- 
ważnie ucierpiało dziesięć dalszych 
wielkich gmachów, w tym trzy hotele, 
a pomiędzy nimi hotel „Noailles“, w 
którym zamieszkali członkowie rządu. 

Liczha ofiar 

Liczba ofiar nie została jeszcze u- 
stalona, Dotychczas wydobyto sześć 
zwłok, a 35 osób jest poważnie ranio- 
nych. Istnieją obawy, że pod zwała- 
mi znajdują się dalsze ofiary, gdyż nie- 
znany jest los 41 osób. 

Policja wszczęła energiczne docho- 
dzenia celem ustalenia przyczyn stra- 
sznego pożaru. 


PALTA DAMSKIE | FUTRA 


na sezon 
jesienno-zimowy 
w/g najnowszych modeli poleca 
Chrześcijański Dom Konfekcyjny 


Martin i Norenberg 
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Lord Stanhope — pierwszy lord admira- 
licji, następca Duff Coopera. 


Stwierdzono, że ogień wybuchł przed 
godz. 14,15. O tym czasie bowiem 7 
klatki schodowej łączącej wysoki par- 
ter z pierwszym piętrem całkowicie 
zniszczonego domu towarowego ukazały 
się pierwsze płomienie. W tej części 
gmachu przeprowadzano poważne robo- 
ty montażowe i przebudowę. 


Na zarządzony alarm szefa personal- 
nego domu towarowego rozpoczęto nie- 
zwłocznie opróżnianie, Płomienie prze- 
rzuciły się z niebywałą szybkością na 
dalsze gmachy. To tempo rozszerzania 
się ognia budzi poważne podejrzenia. 
Nim przybyła straż pożarna cały gmach 
stał już w płomieniu, 


Straszny wypadek zachorowania 
dziecka na wściekliznę 


Wściekły pies pokąsal 6-letniego chłopczyka 


Kalwaria Zebrz., 29. 10. — W 
Zebrzydowicach pod Kalwarią wyda- 
rzył się wstrząsający wypadek zacho- 
rowania 6-letniego Stanisława Surmy, 
syna tut. majstra stolarskiego na 
wściekliznę. Chłopiec pod koniec sier 
pnią rb. został pogryziony w ucho 
przez wściekłego psa. 

Opatrunek w pogryzione ucho chło. 
рси zrobił miejscowy lekarz, ale о za- 


strzykach zapomniano... Następstwa 
tego przeoczenia nie dały na siebie 
długo czekać, bo oto dziecko zachoro- 
wało na wściekliznę. Ukazały się już 
pierwsze napady, Nieszczęśliwzgo na- 
tychmiast przewieziono do lecznicy w 
Krakowie. Obecnie miejscowość Ze- 
brzydowice ponownie jest zagrożona 
wścieklizną, ponieważ wałęsa się du- 
ża ilość psów bezpańskich. 


Za złożone w 
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Klapa „Ozonu” 


w Małogoszczu 


Zdecydowane wystąpienie narodowców — Wiec zakończył 
się fiaskiem 


Kielce, 29. 10. — Dnia 26 bm. od. 
bywał się w Małogoszczu, pow. jędrze- 
jowskiego, wielki doroczny jarmark 
Je A, na który przybyło około 5060 
udzi. 


Postąnowili skorzystać z okazji 
panowie z „Ozonu* Z Jędrzejowa 


CEA: taksówką kandydaci na 

„PP. Sobczyk i Kruk i polecili 

zwołać do sali strażackiej 
Jójt „obębnił* cały rynek, ale 
po dwóch godzinach zebrało się zaie 
dwie około 50 osób. Przemawiali ko- 
lejno pp. Kruk i Sobczyk, którzy prze- 
prowadzali porównanie Polski z Niem- 
саті i Włochami i nawoływali до gło- 
sowania. Mowę p. Kruka przerwał pe- 
wien chłop i oświadczył, że porówna- 
nie nie jest trafne, gdyż w Niemczech 
i we Włoszech rząd oparty jest na па. 
radzia Mówca nie wiedział, co na to 


odpowiedzieć. Pos. Sobczyk wprost ze 
łzami w oczach nawoływał obecnych 
do poparcia akcji „Ozonu*, W dysku- 
sji zabrał głos b. członek B. B. odzna- 
czony orderami piłsudczyk, uczestnik 
powstań śląskich p. Reniewicz, który 
dopiero sprawił „ozonowcom* wielką 
niespodziankę. Р. Reniewicz, który 0- 
stro krytykował „Ozon“ i jego metody 
dziwnego „jednoczenia* narodu Bu- 
rza oklasków i okrzyków! „niech żyje 
Stronnictwo Narodowe“  wtórowała 
wywodom p. Reniewicza. Organizato- 
rzy, wobec takiego obrotu rzeczy, 
czym prędzej wiec przerwali, wołając 
na policję, aby p. Reniewicza areszto- 
wała. 

Wiec zakończył się „klapą“ i kom- 
pletną kompromitacją „Ozonu* Po 
wiecu policja aresztowała narodowca 
p. WŁ Jagodzińskiego. 


Wystawy Grottgera w lokalach wyborczych 


Kto pozwala na to? 


W „Jutrze Pracy", organie grupy 
politycznej tej samej nazwy, czytamy 
rod tytułem: „Kto robi ten szwindel?*: 

„Z kilku okręgów wyborczych na 
Pomorzu i w Wielkopolsce donoszą 
nam, że nadsyłane ва tam masowo 
obrazki Grotigera do lokali obwodo- 


wych komisyj wyborczych, gdzie sto- 
sownie do instrukcji mają być natych- 
miast zawieszone na ścianach. Lud- 
ność ma być zachęcana do tłumnego 
odwiedzania tych wystaw w lokalach 
wyborczych. Jest to, jak zapewniają 
niektórzy, doskonały sposób na żwięk- 


PIREN 2 liści drzewa przyglądają się 
smutno jesiennej toni ruczaju. 


эъ а 


szenie frekwencji, doskonały napraw- 
dę, bo najpierw oswaja publiczność z 
lokalem, a następnie zachęca do u- 
działu nie w imię doczesnych intere- 
sów politycznych, lecz w imię wiecz- 
notrwałego czaru sztuki.“ 

To jest jedna strona medalu — ża 
tak powiemy — „publiczna“, Druga 
nosi charakter „prywatny”. 

„Okazuje się — pisze „Jutro Pracy" 
—, Łe rzecz została pomyślana jako 
interes zarobkowy i to wcale niezły. 
Jeśli bowiem co najmniej 5.000 obwo- 
dów wykupi po 100 zł wystawę Grott- 
gera, a wykupić musi, to pomysłowe- 
mu przedsiębiorcy wpłynie do kasy, 
pół miliona złotych, z czego przynaj- 
mniej 250 tysięcy stanowi „czysty 
zysk. Czystość jest tu, naturalnie, bu- 
chalteryjna, a nie moralna. 

»W każdym razie sygnalizujemy 
fakt i zapytujemy kogo należy, kto 
pozwala robić taki szwindel?... 

A oto inna sprawa. Z Pobie- 
dzisk donoszą nam, że i tam bezce- 
remonialnie nadużywą się władz du- 
chownych w „ozonowej“ agitacji wy- 
borczej. Odpowiednie ulotki, rozplaka- 
towano po całym mieście, a nawet li- 
stowi roznoszą ją po okolicy. Budzi 
to powszechne oburzenie u katolickiej 
i narodowej ludności Pobiedzisk. 


Łazienka 
za 150 tysięcy dolarów 


Amerykańscy bogacze lubią otaczać 
się przepychem. Pałace przez nich 
budowane zaopatrzone są w najwięk- 
szy jaki daje się pomyśleć komfort. 

Specjalną uwagą obdarzają Ame- 
rykanie pokoje kąpielowe i nieraz u- 
rządzają je w sposób niezwykle luk- 
Susowy. 

W związku z tym pomysłowy przed- 
siębiorca w Nowym Jorku J. Brum- 
mett, założył wytwórnię dostarczającą 
luksusowych instylacyj do pokoi ką- 
pielowych. жа. instalację te- 
u, jaką zawładał Brummett, 
była instalacja pałacu pewnego mul- 
timilionera, która kosztowała 150.000 
dolarów. W instalacji tej wanna zo- 
stała zrobiona z onyksu i czerwonego 
kosztownego marmuru. Wszystkie 
ci metalowe, zaś ze szczerego zło- 


ta. 


Nietonący okręt wojenny 


„Daily Telegraph" donosi, że nowy 
pancernik niemiecki, który będzie 
spuszczony w tym tygodniu na wodę 
w obecności regenta Węgier, adm 
Horthy, posiada konstrukcję kadłuba 
która mu zapewnia niezatapialn: 
Kadłub ma być tak gęsto podzielor 


na przegrody wodoszczelne, że nawet 
większa liczba pocisków i torped nie 
zdoła zatopić okrętu. Nowy pancer- 


nik ma 35,000 ton pojemności, posia- 
da 8 dział 38-centymetrowych, 12 dział 
po 15 cm i 12 po 8 cm. Szybkość okrę- 
tu ma wynosić 30 węzłów. 


0000000000000000000000000000 


KOŻUCHY — KOZOSZKI ZAROPINÁSKIE 


duży wybór w różnych gatunkach, 
spody na futra oraz skórki 
na pokrycia 


Маф Бок, Łódź 
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Migawki łódzkie 
Niezapłacona glajcha . 


a BRE oskarżonego? 


< Path, panie syndzio. 
arżony skończył? 
ostatnią pucówkę w izbie, co 


przerabiał. 
— Nie o to chodzi, jaką szkołę? 
— Szkołę domową, ociec mi dawał taką 
szkołę, że bez to dwa zymby od dzieciń- 
stwa stratny jezdem. 
— Osk ny nie rozumie o co sąd py- 
ta, czy o ony umie czytać i pisać? 
— A poco? Przez tego się dziadek oby- 
wał осівс, to i ја, Na ruśtowaniu trza mić 
lekką główkę, żeby nie obciążać deski, A 
chociaż kształcuny nie jezdem nikt mnie 
na frajera nie wycementuje. 
— Czy oskarżony przyznaje się do wi- 
ny, że w dniu 12 czerwca rL. pobił do u- 
traty przytomności Walentego Gałkę i nie 
zapłacił rachunku w restauracji? 
„ — Do nijakiej winy się nie przyznaje 
jako że nie wiuny jezdem i pośkodowany 
ną swójej moralności cielesnej. 
— Niech oskarżony opowie jak to było. 
— Było (ак, Po fajerancie pośliśwa z 
Gałką na glajc niby na butelkę wódki. 
Walek, niby Galka, postawił pirwszy, ja- 
‚ а ja bez 10, że mi posta- 
nią za przeproszeniem sundu nie 
„ xazałóm jedną butelczynę zaraz 
|. a drugą na forant do lodu wstawić 
by zimna była, bo żym fachowiec i wim, 
że tak prędko śkłem n.e przejdzie, jak od 
ciepła. 
„ Gorone bvl wielki. a myśwa akurat ode 
drzwi na winklu s ieli, już dobrze by- 
liśwa popiwszy, ki to Waluś powiada, 
po tej drug erce, teraz 
moja kol 
raz mo. 
i powiada 


(е5 to mo- 
di ja mu powiadam. — 
ja zamawiałem te dwie. to ja 
o un powiada — „Dobra ale pa- 
тга! fajny jezdeś, to potym, 
ajnie" — powiadam. 
piliśwa i to co i un postawił. 
WY panie syndzio, Waluś niby Gałka 
— Peluś jesteś przyjacielem? — 
Do śmierci? Do śmier: 
się na mnie gniwał. nigi 
— powiadam. тале} jak 
eiową pochował? — „Nawet* 
chłop” a powiada — „Daj py- 
— Iślini me panie syndzio i powia- 
da — "I gniewać się nie będziesz nawet 
jak ci żone zbałamucę? „Nie byndę” 
i ор, że się nie gniwasz jak 
łamucił i żonę pocho- 
wał, to zapłać Feluš tyn rachonek, bo już 
idę. 

I bierze panie syndz 

To ja powiadam — aniaj bra- 
cie ino płać, a un pow eluś d 
ko rodzunce, ni mogę brak forsy, krezys. 
To ja mu mówię — „Pła czy nie, bo 
już me za gala szarpa 
„ A un powiada — „Nie gala ino Gałka 
jezdym, a względem tego to się nie gni- 
wam” 

To mnie wzino i jak mu zapucuje bez 
maruche, to mu Ў 
un powiada — jacielu przecie 
się ni miałeś gniwać, nawet o żonę, a tu o 
bele forsę będziesz chopki wydziwioł i po 
mordzie me prać będziesz? 

Nie moglem sie już strzymać i ino go 
butelczyną tknęłem bez łeb z fasonem, a 
un od sztychu fajt, i wincy nic nie wim 
bo me z restauracji na wynos do komisa- 
riatu odstawili, w 

— О co sąd prosi, oskarżony? 

— Żeby sund kazał tymu oto Walenty- 
mu Galce, со by na tyn przykład zapłacił 
za dwie glajchy i zakąskę, a mnie zwolnił 
z aresztu, jako że sercowy jezdem. 


Dek — Ta. 


staw iam. 
mintaj, 


Łódź, 29. 10. — Nie ulega dla ni- 
kogo wątpliwości, że w Łodzi został 
zmontowany „front ludowy“, stający 


do wyborów do Rady Miejskiej. Nikogo 
nie wprowadzi w błąd zamaskowanie 
się bardziej niewinną i mniej wrażliwą 
nazwą „frontu demokratycznego“. 

Do wyborów z list marksistowskich 
stają kandydaci radykalno - burżua: 


Gości 


Łódź, 29. 10. — Wczoraj rano przy- 
była z: wiedziana drużyna piłkarska 
„Polonii* z Karwiny. Na dworcu w 
imieniu zarządu klubu Zjednoczonych 
powitał gości dyr. Wilkoński i p. Ko- 


tula. Odpowiedział krótko i serdecznie 
prezes „Polonii* karwińskiej prof. Pa- 
lowski. Następnie goście udali się au- 


tami do klubu „Zjednoczonych“, gdzie 
spożyli śniadanie. 

Z kolei sportowcy zaolzańscy zwie- 
dzali zakłady Zjednoczonych, Groh- 
mana i Scheiblera, po czym udali się 
do Zarządu Miejskiego, gdzie zostali 
powitani przez tymczasowego wicepre- 
zydenta Antoniego Pączka. Tymczaso- 
wiceprezydent podkreślając donio- 
moment zjednoczenia ziem pol- 
skich, Ziemi Zaolzańskich z Polską, 
oraz fa e odbyło się to z woli Polski 
bez czynnika ohcego. 
Odpowiedział przedstawiciel gi 


. — W firmie pończo- 
ү al. Kościuszki 90, 
jcicielem której jest Joachim Zyl- 
berszpic, powstał strajk i doszło do o- 
kupacji z powodu zamierzonej reduk- 
cji. 


W dniu wczorajszym na tle tego 
strajku wynikła awantura, w czasie 
której fabrykant żydowski pobił robo- 


Łódź, 29. 19. — W dniu wczoraj- 
szym na terenie fabryki firmy Prusiak | 
odbyło się wręczenie karabinu ma: 
nowego oraz granatnika pułkowi d: 
ci Łodzi, ufundowanych ze składek ro- 
botniczych. 

W imieniu robotników przemawiał 
robotnik Pach, który skreślił rolę ri 
botników tej firmy w walkach o nie- 


nej inteligencji zgrupowanej w operet- 
kowym klubie demokratycznym, z Nie- 
mieckiej Par Socjalistycznej, która 
na terenie Polski reprezentuje ideolo- 
gię i taktykę niemieckiej socjal-demo- 
kracji, oraz z PPS 1 klasowych związ- 
ków zawodowych, o któ 
nie wiadomo że stoją zna j 
na lewo, niż poprzednio (Zdziechowski, 


Uroczyste przywitanie _ 
„Polonii” karwińskiej w Łodzi 


zaolzańskich podejmował lampką miodu tymczasowy 
wiceprezydent Pączek 


prof. Palowski, prezes klubu „Polonia“ 
w Karwinie, dziękując Zarządowi Miej- 
skiemu za przyjęcie, oraz zapewnił, że 
obecnie po wyzwoleniu się spod prze- 
mocy obcej wszyscy już razem będzie- 
my walczyli o los tych Polaków, nad 
którymi jeszcze panuje przemoc obca. 

Tymcz. wiceprez. Pączek wręczył 
gościom znaczki z herbem miasta oraz 
podejmował ich lampką miodu. W mo- 
mencie tym przemawiał dr Tomasz 
Wilkoński, a następnie prof. Palowski, 
Po gremialnym odśpiewaniu dwóch 
strof „Roty“ w: y udali się pod 
pomnik Tadeusza Kościuszki, gdzie 
goście złożyli wieniec. 

Prof. Palowski wręczył następnie 
przedstawicielom Zarządu Miejskiego 
w Łodzi znaczki klubowe. Później go- 
ście zwiedzali miasto, wieczorem zaś 
w lokalu klubu odbyła się wieczornica. 


Żyd fabrykant pobił robotnice Polki 


Bezczelny Żyd został pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej 


tnicę Żurkową i Wajber. 

Obie ranne kobiety 
wany na miejsce wypadku lek: 
gotowia. 

Powiadomiona о zajściu policja 
sporządziła protokół i pociągnęła fa- 
brykanta żydowskiego do odpowie- 
lności karnej, 


opatrzył wez- 
rz Po- 


Robotnicy firmy Prusiak dla Armii 


Wręczenie karabinu maszynowego oraz granatnika Pulkowi 
Dzieci Łodzi 


podległość Polski a szczególnie w 1920 
roku. 

W imieniu wojsk a za tak piękny 
dar dziękował gen. Thommê, podkre- 
ślając, że robotnicy w ten sposób dali 
wyraz swego zrozumienia dla potrzeb 
armii, która jest gwarantką potęgi 
wielkości Pólski. 


Rozbicie w łódzkiej 
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„sanacji 


Z „ozonowego* bloku wyłamały się enperowska „Praca“ i związki chadeckie — Pra- 
cownicy umysłowi też podobno się wycofują 


Łódź, 29. 10. — W miarę zbliżania 
się terminu wyborów do Rady Miej- 
skiej ujawnia się coraz większe rozbi- 
cie w szeregach „sanacji* Projekto- 
wany początkowo zlot wyborczy pod 
nazwą „Komitet wyborczy zjednocze- 
nia polskiego świata pracy“, który 
miał objąć NPR-owską „Pracę“, chrze- 
ścijańskie Związki Zawodowe i Zwią- 
Polskich Związków Zawodowych, 
pracowników umysłowych — 
jak się okazuje — ograniczył się 

znie do Związku Polskich Zwią- 
‚ Zawodowych. 


Chadeckie związki tworzą własny 
komitet wyborczy, a ewentualną spół- 
kę ze Związkiem Polskich Związków 
Zawodowych uzależniają od ilości 
przyznanych miejsc na listach. 


NPR-owską „Praca“ natomiast, o- 
state: ie odłączyła się od bloku i w: 
stępuje z własną listą w 6 wzgl. 7 o- 
kręgach, gdzie posiada według swego 
mniemania wpływy, dające nadzieję 
kanie mandatów, we własnym 
zakresie. 


Oddzielenie się NPR-owskiej „Pra- 


су“ podyktowane jest tym, że uważa 
się dalsze organizacje „sanacyjne” 
posiadające zbyt nikłe w 
by mogły zaważyć pow: 
wyborów. 

Podobno też występuje grupa pra- 
cowników umysłowych sanacyjnych. 
Liczyć się przeto należy, że niektóre 
z grupek sanacyjnych, ze względu na 
znaczne rozstrzelenie sił nie będą w 
stanie na czas sporządzić list kandy- 
datów, z braku dostatecznej ilości 
podpisów na listach. 


niej na szali 


Marzenia Ѕсіеіеј głowy 


— Francusko - blumowskie wzory — 


leader klasowych związków, 
na 5 lat więzienia za komuniz: 

Ponadto do spółki pr ży- 
dowski Bund, który w siedmiu okrę- 
gach rzuci swe głosy na listy frontu 
demokratycznego. 

Nie ulega wątpliwości, że radni w. 
brani z list Bundu na terenie Rądy 
Miejskiej połączą się w jeden blok mar- 
ksistowski, co będzie wykończeniem 
„frontu ludowego“. 

Marksiści wywiesili na swych czer- 
wonych płachtach hasła „wszyscy de- 
mokraci, antyfaszyści, wszy 
szości łączą się przeciwko nacjonali- 
zmowi*. Rozbrzmiewa wołanie o rząd 
robotnczo-chłopski. Przed masami po- 
wiewa się złudną plachtą marksistow- 
skich obietanek, wzywa się proletariat 
do rzucenia głosów na listy frontowo 
ludowe syci go frazesem demagogii, ju- 
dzi przeciwko tym, którzy walczą o pol- 
skość Łodzi. 

Marksizm zapatrzony we wzory 
„frontu ludowego“ we Francji, nie wi- 
dzi tego, że w tej chwili wali on się w 
gruzy, że Francja pod rządami Blu- 
mowskiej marksistowskiej kliki stanę- 
ła w obliczu ruiny. 

Francja „frontu ludowego", którą 
przecież powinna obowiązywać między- 
narodowa solidarność proletariatu, w 
rzuciła tysiące polskich robotników, 
którzy w kopalniach i hutach francu- 
skich stargali swe żdrowie, odbudowu- 
jąc przemysł francuski. 

Właśnie Blum, a nie kto:inny, w ub. 
roku wyrzucił z Francji jak niepo- 
trzebne łachmany ludzkie przeszło 600 
robotników, którzy na skutek wyczer- 
pującej pracy w przemyśle francuskim 
postradali zdrowie. 

Całą Europą wstrząsnął wtedy fakt, 
że z Francji wysyłano okręty szaleń- 
ców i kierowano je do Gdyni. Na tych 
okrętach przebywali w potwornych 
warunkach Polacy, którzy w podzie- 
miach kopalń francuskich nabawili się 
szału. 

Те okręty widma były właśnie za- 
płatą blumowskiej Francji za wysiłki 
polskiego robotnika. 

A w ostatnich tygodniach w związ- 
ku z sytuacją polityczną klika marks 
stowsko - trockistowska szczuła lud- 
ność francuską przeciwko polskiej emj- 
gracji, którą bezpodstawnie i kłamliwie 
obrzucano wyzwiskami agentów faszy 
zmu i hitleryzmu. Dochodziło ze stro- 
ny marksistów francuskich do napaś 
na polskich emigrantów. Tak to fran- 
cuski „front ludowy“ odwdzięczał się 
Polakom. 

Nasi lokalni „frontowcy” niby о tym 
nie wiedzą. Na terenie Łodzi, która 
ma być według nich awangardą mar- 
ksizmu, montują „front ludowy". 

W jakim celu? 

W obronie żydostwa przeciwko Po- 
lakom, w obronie zagrożonych intere- 
sów -kapitalizmu żydowskiego. Przez 
analogię nasuwa się wniosek: 
ludowy" w Łodzi, tak jak we Franci 
wystąpi przeciwko ludności polskie. 
imię swych międzynarodowych marksi- 
stowskich haseł. * 

Tylko, że Polska 
blumowska. 


skazany 


to nie Francja 
Na czerwoną anarchię ro- 
lacy odpowiedzą tak zdecydowanym 
czynem, że się marksistom odechce 
montowania wszelkich frontów. 

Marzenia o zwycięstwie „frontu Ju- 
dowego" w Łodzi — to marzenia ścię- 
tej głowy. 


Wiadukt na ul. Tramwajowej 


Łódź, 29. 10. — Od dwóch lat ro- 
boty nad budową wiaduktu na ulicy 
'Tramwajowej obecnie dobiegają końca. 

Wiadukt ma być wykończony do 
połowy listopada rb. i oddany zostanie 
do użytku. Z chwilą wykończenia wia- 
duktu nastąpi połączenie ul. Tram- 
wajowej z ul. Wysoką, co pozwoli: na 
przeprowadzenie na tej trasie linii 
tramwajowej. 


белее 


Czytajcie i abonuj 
з» Пиѕігасје Polską” 


POLACY, sprawdzajcie listy wyborców do Rady Miejskiej w Łodzi 
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Ralendarz rzym -kat. 
Niedziela: Marceli m, 
Alfons 
Poniedziałek: Wigilia, 
Antonina b. 
Kalendarz słowiański 
Przemysława 
lek: Godzimir 
Słońca: wschód 6.43 
zachód 16.28 
Długość dnia 9 д 45 min. 
wschód 12.40, zachód 22,10 
7 dzień po nowiu 


Październik 


30 


Niedziela 


Księży: 
Fazi 


Adres redakcji i administracji w 1000 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 


Godziny przyjęć: 11 — 13 1 16—17 


DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Duszkiewiczowa. Zgierska 87, Hartman (Żyd), 
Brzezińska 24. Rowińska. plae Wolności 2. Pe- 
relman f S-ka (Żyd). Cegielniana 32, Danielec- 
ki. Piotrkowska 127, Wójcicki, Napiórkowskie- 
ко 27 i Kempfi, Karolewska 48, 


TRLEFONY 
Pogotowie Р. С. R. 102-40, 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19 
Pogotowie Ubezpieczalni 205.10. 
Straży Pożarnej 8, 
Pogotowie Miejskie 102-40. 
TEATRY 
Teatr Polski — „Major Barbara“, 
"Teatr Popularny — „Skalmierzanki* 
KINA 
Capitol — „Ludzie za mgłą", 
Corso — „Przygoda w Szanghaju”. 
етпеу przeciw- 


ombatanci". 
łońce — „Mały Tarzan — Sto 


Palace — „Zakochana pani”, 
Przedwiośnie — „Dwaj mężowłe pani Vicky". 


Rialto — bóstwiana”. 
Stylowy Więzień królewski”. 
Cyrk Staniewskich, Al Kościuszki 6-7 — 


dwa przedstawienia o 16,30 o 20 15. 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Grypa ustaje 

Zanotowano spadek zachorowań na 
grypę, której ponowne nasilenie zaobser- 
wowano w końcu tygodnia między 16 1 23 
bm. Liczba zgłaszających się spadła z 200 
na 65 dziennie. 

Skazanie pokątnego doradcy 

W sierpniu rb. zatrzymano w Radogo- 
szczu Kazimierza Bujańskiego, który na 
terenie Aleksandrowa, Konstantynowa, 
Tuszyna uwijał się wśród interesantów, 
prowadził rodzaj domokrążnego Бійта, 
próśb i przy tej okazji dopuszczał się róż- 
nych nadużyć, А 

Bujański za bezprawne prowadzenie 
biura próśb skazany został przez Sąd 
Grodzki w Łodzi na 3 mies, aresztu. Za 
inne przestępstwa odpowiadać będzie osob- 
no. 

Jaja tylko na wagę 

Оа 1 października rb. obowiązuje w 
handlu г ż jaj wylacznie na wagę. 
'асујпе wohec tego, że na- 


dal utrzymuje się, szczególnie na targowi= 
skach, 
(sztuki) 


system sprzedaż“ jaj na mendle 
zadziły kontrolę, przy czym w 
awców pociągnięto do 
i karnej. 

„Dzień oszczędności” 


31 bm. urządzony zostaje w Łodzi „Dzień 
i", Program „Dnia oszczędno- 
dekorację gmachów insty- 
асу} oszczędnościowych i 
spółdzielczych, specjalne przedstawienia 
w kinach, wycieczki młodzieży szkolnej i 
wojska do instytucyj oszczędnościowych i 
akademie. 


KRONIKA DNIA 


Piotrowska (Murarska 33) zameldo- 
jej sublokator Stanisław Miłosz skradł 
dwie obrączki zlote, garderobę i inne rzeczy, 
wartości 400 zł, 

Przy bramie parku Helenów pozostawiono 
troje dzieci S-letnia Ryfkę, 7-letnia Łaję i 4- 
letnią Mariem Krygier, bez stalego miejsca za- 
mieszkania. Dzieci skierowano do przytułku. 

Na ul. Napiórkowskiego 28 został poranio- 
ny ostrym narzędziem i odniósł rany cięte 


brzuchh i klatki piersiowej Mieczysław Gwiaz- 
dowski. 


Rannego opatrzył wezwany lekarz po- 


‚ Piotrkowskiej 100 wypadła z tramwa- 
шо się w biegu 46-letnia robotnica 
Józefa Skibińska (Rokicińska 157%) odnosząc 
ogólne obrażenia ciała. Каппа opatrzylo pogo- 
towie. 
W. mieszkaniu swym przy ul. Strzeleckiej 29 
celach samobójczych znajdując się w stanie 
pchnął się nożem w piersi i brzuch 
Mieczysław Kałuża. Rannego opatrzył 
‚ lekarz pogotowi 
Bd-letnia Mmilia Zyss (Szewska 16) w mie- 
szkaniu swym spadla z drabiny па róg stolu 
doznając przebicia przepony brzusznej. Ran- 
ną w stanie ciężkim przewieziono do szpitala. 


śmierć pod kołami pociągu 

Łódź, 29. 10. — Na torze w Łodzi- 
Fabrycznej między ulicami Niciarnia- 
ną i Tunelową przejechany został przez 
pociąg 15-letni kolporter gazet Czesław 
Michlewski (Nowa 3). 

Michlewski poniósł śmierć na miej- 
scu. 


Zebranie przedwyborcze 
Stronnictwa Narodowego 


Łódź, 29. 10 — Dziś, w niedzielę, 
dnia 30 bm, w lokalu Związku Zawo- 
dowego „Praca Polska“ przy ul. Ban- 
durskiego 11 odbędzie się o godz, 18 (6 
wieczorem) zebranie przedwyborcze 
Stronnictwa Narodowego. 


Przemawiać będzie Кз. dr Szczepan 


Smarzych i prezes zarządu okręgowego 
Stronnictwa Narodowego adw. Franci- 
szek Szwajdler. 

Wstęp na zebranie tylko dla człon- 
ków Stronnictwa Narodowego za oka 
zaniem legitymacji. 


Łódź. ku czci Chrystusa Króla 


Imponujący pochód zamanifestował uczucia 
katolickiej Łodzi 


Łódź, 29, 10. — W związku z uro- 
czystościami ku czci Chrystusa Króla, 
w sobotę o godz. 18 zostało w katedrze 
odprawione przez J. E. ks. biskupa dra 
Tomczaka uroczyste nabożeństwo, po 
czym po odmówieniu cząstki Różańca 
uformował się pochód, w którym wzię- 
ły udział nieprzeliczone tłumy wier- 
nych, Stowarzyszenia i Związki, oraz 
korporacje katolickie, cechy, katolickie 
Związki Młodzieży, Stowarzyszenia 
Kulturalno-Oświatowe, Bractwa i Zw. 
Robotnicze itp. 

Pochód, prowadzony przez J. E. ks. 
biskupa dra Tomczaka, przeszedł uli- 
cami miasta do kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej, gdzie na zewnątrz świą- 
tyni zostało odprawione uroczyste na- 
bożeństwo ekspiacyjne oraz wygłoszo- 
ne zostało płomienne kazanie przez 
jednego z ojców jezuitów. Pierwszy 
dzień uroczystości ku czci Chrystusa 
Króla został zakończony błogosławień- 


stwem Najśw. Sakramentu. 

W niedzielę, 30 bm., o godz. 10 rano 
w katedrze Św. Stanisława Kostki od- 
prawione zostanie pontyfikalne nabo- 
Żeństwo, w którym wezmą udział orga- 
nizacje, korporacje i stowarzyszenia 
społeczne. 


О godz. 19 w gmachu Seminarium 
Duchownego w nowej sali przy ulicy 
ks. Skorupki 4 odbędzie się reprezen- 
tacyjna akademia, na program której 
złożą się: referat dra Ignacego Koziel- 
skiego z Warszawy, na temat „Zada- 
nia inteligencji katolickiej w świetle 
uchwał Synodu plenarnego”. część kon- 
certowa, w wykonaniu artystów Tea- 
tru Miejskiego, chóru „Echo“ oraz or- 
kiestry szkoły rzemiosł. 

W godzinach od 13 do 18 we wszy- 
stkich parafiach łódzkich odbędą się 
akademie dla szerokich rzesz społe- 
czeństwa łódzkiego. 


Dzień Wszystkich Św. w Łodzi 


Ruch tramwajowy na cmentarzu będzie zwiększony — Za- 
rządzenia przeciwko żebrakom 


Łódź, 29. 10. — W związku z dniem 
umarłych tj. w dniu Wszystkich Świę- 
tych 1 listopada władze w przewidywa- 
niu znacznie wzmożonego ruchu na 
ulicach wiodących do cmentarzy wy- 
dały zarządzenie porządkowe. 

Na ul. Cmentarnej i Ogrodowej przy 
Starych ćmentarzach oraz 'na'ul. ағ 
piórkowskiego przy cmentarzu na Za- 
rzewie i na ul. Brzezińskiej przy cmen- 
tarzu na Dołach wprowadzony zostaje 
ruch jednokierunkowy. 

/ Na tych odcinkach ustawionych zo- 
staje szereg posterunków policyjnych, 


które kierować będą ruchem. Wydane 
zostały zarządzenia, mające na celu 
usuwanie żebraków z cmentarzy. Po- 
jazdy nie będą dopuszczane do samych 
bram cmentarzy, a kierowane w bocz- 
nice zarówńo na cmentarzu Starym jak 
i Zarzewie. 

"Tramwaje zwiększają liczbę pocią- 
gów ma liniach wiodących do cementa- 
rzy, a więc 3, 14i 1, tudzież na innych. 
Na liniach do cmentarzy tramwaje 
kursować będą w potrójnej liczbie tak, 
że odchodzić będą z puktów Кгайсо- 
wych co 3 minuty. 


Znowu oszukańcza afera żydowska w Łodzi 


Kombinatorzy żydowscy poszkodawali kilka firm na prze- 
salo 60 tysięcy złotych 0 


Łódź, 29. 10. — Na terenie Łodzi 
ujawniona została poważniejsza afera 
handlowa dwóch kupców żydowskich, 
którzy przy ul. Piotrkowskiej prowa- 
dzili skład manufaktury 

Korzystając ze znacznych kredytów 
w średnim i zarobkowym przemyśle 
łódzkim, obaj wspólnicy wywieźli po 
kryjomu towary, pozostawiając jednak 
skład nadal otwarty, dla zamaskowa- 


nia swoich rzeczywistych zamierzeń, po 
czym znienacka ulotnili się. 

Aferzyści w ostatnim czasie zacią- 
gnęli większe zobowiązania dłużne na- 
bywając towary na weksle i otwarty 
rachunek. 

Dotychczas zgłoszone pretensje ze 
strony poszkodowanych firm sięgają 
60 tys, złotych, lecz dalsze zgłoszenia 
napływają. 


Gdy Żydówka leczy polskie dzieci 


Charakterystyczna rożprawa przed Sądem Grodzkim w Łodzi 


E ó d ż, 29. 10. — Przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi odpowiadała w dniu wezi 
rajszym 24-letnia Jadwiga Kmiecik, o- 
skarżona o pobicie Żydówki dr Lan- 
dauowej i groźbę zabójstwa. 

Dr Landauowa urzędu jąca na punk- 
cie lekarskim Ubezpieczalni Społecznej 
przy ul. Limanowskiego 9 leczyła dziec- 
ko Kmiecikowej. W dniu 2 bm. р 
pisała dziecku zioła ‚ро których spoży 
ciu dziecko zmarło jeszcze tegoż dnia. 

Zrozpaczona Kmiecikowa nazajutrz 
przybyła na punkt lekarski i zażądała 
od dr Landauowej wypisania ni: 
zwłocznie świadectwa śmierci dziecka, 
po czym zwymyślałaą ją, oświadczając, 
że rozprawi się z nią za śmierć swego 
dziecka. 

W kilka godzin później oczekiwała 
na Żydówkę-lekarkę i pobiła ją para- 
solką na ulicy przed lecznicą. Zawia- 
дотіопа o awanturze policja spisała 
protokól i pociągnęła Kmiecikową do 


odpowiedzialności karnej. 

Na rozprawie Kmiecikowa tłuma- 
czyła się, że powodowała nią rozpacz 
po stracie dziecka, które zginęło głów- 
nie z powodu fałszywej diagnozy dr 
Landauowej. 

Sąd Grodzki w Łodzi, pod przewod- 
nietwem dr Balickiego, skazał 24-let- 
nią Jadwigę Kmiecik na 8 miesięcy 
węzienia. 


Pożar w fabryce 


Łódź, 29. 10. — W fabryce firmy 
Altgold Sukc. (Lipowa 88) od iskry z 
komina zapalił się dach a następnie 
magazyny na poddaszu, 


Na ratunek przybyły trzy oddziały 
straży pożarnej, która po półgodzinnej 
akcji pożar umiejscowiła, nie dopu- 
szczając do większego zniszczenia w 
dwupiętrowym budynku fabrycznym. 

Strat na razie nie ustalono. 
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Zjazd towarzystw 
polonistycznych 


Łódź, 29. 10. Na zjazd towa- 
rzystw polonistycznych w Warszawie, 
który odhywa się w dniu dzisiejszym, 
oddział łódzki wydelegował doc. dra 
Stefanię Skwarczyńską, p. M. Roman- 
kównę oraz profesorów J. Jakuhow- 
skiego i Jakóbczyka. 


Konferencja 
inspekcji budowlanej 


Łódź, 29. 10. — Odbyła się wczo- 
raj konferencja inspekcji budowlanej, 
ze Stowarzyszeniem Nieruchomości, 
na której ustalono formy współpracy 
Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho- 
mości z Inspekcją Budowlana w kie- 
runku usuwania niebezpieczeństwa 
budowlanego, 

Władze budowlane apelują, aby za- 
interesowani korzystali ze współpracy 
inspekcji budowlanej i Stowarzysze-= 
nia Właścicieli Nieruchomości w do- 
brze zrozumianym interesie własnym. 


` Zebranie komitetu 
„Tygodnia Polskiego 
Związku Zachodniego” 


Ł ó d ź, 29. 10. — Odbyło się zebranie 
organizacyjne wojewódzkiego komite- 
tu „Tygodnia Polskiego Związku Za- 
chodniego". Po referacie na temat pro- 
gramowy i odczytaniu rezolucji nastą- 
pił wybór komitetu wykonawczego w 
skład którego m i. we: cewojewo- 
da inż. Jelinek, J. E. ks. biskup Tom- 
czak, gen. Dindorf-Ankowicz, tymcza- 
sowy prezydent Godlewski, inż. Jagieł- 
ło, dyr. Kasprzak itd. 

Na przewodniczących sekcyj powo- 
łano: płka Fogla — finansowa, red. J. 
Wojtyńskiego — propaganda itd. 


Zmarł redaktor naczelny 
„Neue Lodzer Zeitung“ 


Łódź, 29. 10. W dniu 28 bm. 
zmarł nagle redaktor naczelny „Neue 
TLodzer Zeitung”, Bernard Haller. 
Śmierć zastała go przy biurku w chwi- 
li, gdy przygotowywał materiał do bie- 
żącego numeru. 

Zmarły śp. redaktor Haller urodził 
się w 1898 r. w Łodzi i tu ukończył 
szkołę handlową Zgromadzenia Kup- 
ców Łódzkich, po czym udał się do 
Berlina, gdzie pracował w dziennikar- 
stwie. 

W 1924 r. przybył do Łodzi i objął 
redakcję naczelną „Neue Lodzer Zei- 
tung" i na tym stanowisku wytrwał aż 
da ostatniej chwili. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
w niedzielę o godz. 14 z domu żałoby 
przy ul. Orzeszkowej 13 na cmentarz 
staroewangelicki, 

Zmarły pozostawił żonę i matkę. 


Apel poległych 
za Wielką Polskę 


Łódź, 29 10, — W dniu 31 bm. o 
godz. 20 (8 wieczór) odbędzie się w lo- 
kalu koła Łódź-Śródmieście, przy ul. 
Targowej 5 uroczysty apel poległych za 
Wielką Polskę. 

Wejście tylko dla członków Stron- 
nictwa Narodowego, za okazaniem le- 
gitymacji S. N. 


Kradł towar z wagonów 
м Łódż, 29. 10. Na stacji Łódź; 
Kaliska straż kolejowa zatrzymała Jó- 
zeta Sukiennika (Wioślarska 18) w 
czasie kradzieży towarów z wagonu. 


Straszna zemsta parobka 

Łódź, 29. 10. — W zagrodzie Mi- 
chała Zająca we wsi Bąkowiec wybuchł 
pożar, który zniszczył doszczętnie za- 
budowania gospodarcze i m 
powodując straty na ok. 4 

Јак dochodzenie ustaliło, pożar j o- 
wstał wskutek podpalenia zagrody 
przez 20-letniego Józefa Wiernika, któ- 
ry słażył u Zająca. 

Sehwytany na kradzieży Wiernik, 
został przez Zająca wydalony i w ten 
sposób zemścił się na chlehodawcy. 


Zatarg w firmie „Babad“ 

Łódź, 29. 10. — W fabryce firmy 
Babad (Skrzywana 9) powstał zatarg 
na tle zmniejszania stawek płac robot- 
niczych. # 


W dniu 18 grudnia odbędzie się plebiscyt o narodowy samorząd Łodzi 
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ZYGZAKI к, x 
` „Obrońcy“ robotnika 
polskiego 


„Towarzysze i Towarzyszki — Wol- 
П 


Zanim omówię żądania klasy robot- 
muszę wspomnieć о czerwonej 
Hiszpanii Nad Madrytem w dalszym 
ciągu powiewają nasze bohaterskie czer- 
ndary. Waleczni | towarzy: 
— to: jest, przyrzekają, że п 
oddadzą stolicy, póki żyć będzie ostatni 
żołnierz sławnego legionu „Dąbrowskie- 
“i jogo wódz, towarzysz Wienersztok. 
„Towarzysze! 


nie list od towa- 

z Madrytu, który 

nie opuszczając, odczytam: 
yszul 

zaj mi mego szczęścia — 
ja wim wcześniej od 

j od palestyńskiego i 

a — że czerwona 


Zazdr 
bo ja ju 
radia, wc 
polskiego PA 
Hiszpania zwy Ў 

Jak my wez stali w tego spa- 

ściola, to ja słysze huk, a 
potym to widżałem na własne oczy, 
jak te buntowniki od generała Franco 
z auroplanów zrzucali bomby. Jedna 
taka bomba spadnyła na nas. Już po 
nasze legiony, myszlałem, a tu nic. 

Po chwili podchodzi tow, Głupek 
i trzyma w reku tego bomba, Idź 
11 — Nie podchocz do mnie, bo 

b wibuch, A tow. Głupek 
śmieje się i — z nożem kraje spadnię- 
tego bomba, 

Uś.. niedobrze. 

A un ten Głupek spokojnie powia- 
da — „towarzyszu komendancie, to 
żadne bombe ino chlib, W s 
nam wyrzucili, bo się człowi 
cknić iego jadła”. 

Jak ja to usłyszałem, to ja zaraz 
kazałem zanieść te bombe do mojego 
kwateru i tak, sobie myszle: — Jeżeli 
uny wyrzucają bochenki z chlebem, to 
pewnie już nie majom bomb, a jak 
uny nic mają bomb, to co będzie? — 
To będzie kuniec od tego wojna do- 
mowa. 

Oto dlaczego towarzyszu pomyśla- 
łem sobie, że nasze bohaterskie legio- 
ny od Dabrowskiego zwyci: i uwol- 
nią Hiszpanię od kapitalistyczno - re- 
akcyjno - faszystowskiej bandy zdraj- 
ców klasy robotniczej miast i wsi. 

Przytulam Was towarzyszu do bra- 
terskiego uściska, 

Wasz Wienersztok, 


P. S, 
Swoją drogą to u nas tysz mało 


amunicyjnych pocisków,  auroplanów, 
armat i tanków, a tow. Stalin na kre- 
dyt nie chce już wiecej dać. 
Was towarzyszu proszę, zrób: 
kę na głodne dzieci w czerwone Hisz- 
panie. Kapitały przysyłajcie przez 
tow. Różanykamyszek mojego a- 


dresu, a sobie zostawujcie 40 procent 

rabatu, у 

„Towarzysze! słyszeliście.  Zwycię- 
stwo już hlis Ale dzieci głodne mu- 
simy nakarmić, Proponuję opodatko- 


ańskie po 
a, a 25 groszy od 
jako że same są karmiące. 
„Z powodu spóźnionej pory żądania 
Klasy robotniczej omówimy następnym 
razem, a teraz zebranie zamykam. Wol- 
п086!.. En рек 


Patriotyzm na efekt 


Klasowcy z jednej strony deklamują o konieczności dozbrojenia armii, a z drugiej 
strony zdradziecko rozbijają komitety zbiorkowe — żydom podobają się ordery 


Ł ó d ż, 29. 10. — Zbliża się dwudzie- 
sta rocznica odzyskania niepodlegloś 
państwa polskieg: Mimo braku ofi- 
cjalnych zarząd: o jubileuszowym 
znaczeniu rocznicy, całe narodowe spo- 

rzeństwo polskie organizuje uroczy= 
stości, aby wykazać istotną wart 
narodu polskiego i wreszcie, aby zado- 
kumentować, że całe społeczeństwa 
gotowe jest do ofiar na cele armii — 
jako jedynej gwarantki nienaruszalno- 
ści grani 

W ramach lokalnych uroczystości 
przewidziane są w dniu 11 listopada 
poświęcenie i oddanie do użytku armii 
sprzętu wojennego, ufundowanego 
przez poszczególne organzacje i komi- 
tety fabryczne. 


Jak dotąd byłoby w: tko w po- 
rządku, gdyby nie fakt, że pewne czyn- 
niki usiłują patriotyzmem podyktowa- 
ne wysiłki użyć jako narzędzie osobi- 
stej reklamy, albo — co gorsze — dla 
celów partyjno-politycznych. 


Na zebraniu organizacyjnym Woje- 
wódzkiego Komitetu Funduszu Obrony 
Narodowej przemawiali przedstawicie- 
le różnych warstw społecznych dekla- 
rując zebranie na FON sum idących 
w setl ęcy złotych, gdy w rzeczy- 
É wet w połowie nie wywią- 
zali się z dobrowolnie zaciągniętych 
zobowiązań. 

W komitecie wykonawczym FON za- 
siada dwóch czołowych przedstawicieli 
związków klasowych, którzy również 
pięknie deklarowali na rzecz obrony 
narodowej, a tymczasem ich podwład- 
ni delegaci fabryczni robią wszystko, 
aby nie dopuś do większego opodat- 
kowania, na jakie zgadzają się robot- 
nicy ze związków „Praca Polska", 

Delegaci klasowych związków z te- 
renu fabryk Buhlego spowodowali roz- 
bicie komitetu fabryczengo — tak, że 
ufundowanie na dzień 11 listopada pro- 
ponowanych 7 karabinów maszyno- 
wych jest pod znakiem zapytania. Za- 
chowanie się delegatów klasowych jest 
interesów 


zdradą najżywotniejszych i У 
państwowych. Wszak oni uniemoż 


wiają powstanie po fabrykach kół L. О. 
P. P., oni zbierają fundusze na „czer- 
wona“ Hiszpanię i zatruwają robotni- 
ków jadem propagandy komunistycz- 
nej. J 
Drugim charakterystycznym obja- 
wem pseudo-patriotyzmu na efekt jest 
prośba Żydów na zezwolenie powoła- 
nia własnego komitetu TON, oczywi- 


_———є—є—.—————+—_— 


Dziennikarze łódzcy zwiedzają prowincje 


Po Tomaszowie Maz. wycieczka prasowa zwiedzila Łask 
i Pabianice 


Łódź, 29. 10. — W ramach wycie- 
czek  dzienikarskich, organizowanych 
przez urząd wojewódzki, odbyła się w 
piątek, dnia 28 bm. wycieczka prasowa 
w teren powiatu łaskiego, 

powiatu — Łasku, 

y na czele z na 

red. J. Woj 
władze adr 
W sali konferen- 


kiem Gajewsi 
powitały 
cyjne i samorządowe. 

ү; tar 


7 miasta (pomnik 
‚ kolegiata), budowy dróg, 
owych, miejscowej I 

kę objaśnił dyr, Strz 


0, 
CZ 


zyk, 
Następnie uczestnicy 
chali do Sędziejewie, 


zwiedzili gro- 
z 1868 r. (grupa Tacza- 
o) na miejscowym cmentarzu i 
Ludową Szkołę Rolni 
przez dyr. Bazewic 
cielskie w osobach p 
Janczewskiego i Bobińskiego. Z organi- 
ją i zadaniami Łaskiego Koła Do- 
Inego najomił | uczestników 
i inż, Chróści i 


К 


Kolejnym etapem wycieczki był wy- 
jazd do gminy Dobroń, gd powitały 
dziennikarzy miejscowe organizacje Spo- 

пай Ogniowa, Koła Rolnicze 


szczem kanoni- 


kiem Breitenw 
czem i sekretarzem 
W czasie wspólne 
staw 
przeds 
rej t 

sie m. 


organizacyj 
lok gm. Dobroń, na któ- 
la. się w ostatnim с 

f spółdzielnia 


Ostatnim pun 
ki było zapoznanie się 2 n 
samorządowymi Pabianie i zwiedzenie 
miasta pod kierownictv prezydonta 
Futymy i ławników magistratu. Za 
»ntowano wykonane w ostatnim czasie 
roboty dr zkolnictwo miejskie, 
rzeżnię miejską, zie wyjaśnień udzie- 
lali dr Prokopowicz i dr Wiśniewski 
Dziennikarze łóc 


m programu w 
agadnien 


że 
гат“, 
oprowadzani przez mgr. 
inżynierów Arndta i Kruschego, jak rów 
nież z funkcjonowaniem fabryki mebli р. 
Magrowicza, 


Społeczeństwo piotrkowskie buduje 
samolot dla armii 


Zebrano już na zakup samolotu 20 tys. zlotych 


Piotrków, 29. 10. — Dając wyraz 
swego przywiązania do armii, społe- 
czeństwo Ziemi Piotrkowskiej postano- 
wiło ufundować samolot. 

Podjęta akcja zbiórkowa dała 


już [7 


na ten cel 20.000 zł. 

Z chwilą zebrania odpowiedniej 
kwoty zostanie zakupiony molot, 
który przekazany będzie arm 


WIĘ 


ście dla celów wyraźnie propagando- 
wych. redwi 
Żydzi-przemystowey jeśli juž decy- 
dują się na znikome w porównaniu z 
mi świadczenia na rzecz FON, to 
robią to zawsze dla uzyskania uła 
twień fiskalnych i orderowych odzna- 
czeń. этол SĄ N 
Wśród  przemysłowców-chrzościjan 


РН.1/58а. 


rzecz ta przedstawia się znacznie le- 
piej, ale i tu widzimy nierówną miarę 
w pojmowaniu obowiązków obywatel- 
skim, 

Przy 
toczyć więcej, świad 
korzeniony zwy 
ę efektami i patrioty 


składów takich mo: 


а by przy- 
а one, ża istnieje 
zaj posługiwania. 
„mem па pokaz. 


Fabryka za 3 złote 


Jak Żydzi perfidnie oszukują własne sumienie 


29. 10. — Na terenie Łodzi 
istnieje szereg mniejszych fabryk, u- 
ruchomionych przez Żydów ortodo- 
ksów w ostatnich latach. Są to prze- 
nie fabryki zarobkowe, któr 
stały z uw na ogromny 
słu nakładowego, również 
dowskiego, co wytworzyło dla. 
kowców żydowskich szczególnie 
у koniunkturę. 
Ortodoks nci, podpor: 
się zarządzeniom gminy wyżna- 
ej (kahału), zmuszeni są zamykać 
ki na okres świąt żydowskich i 
1, wskutek czego robotnicy pol- 
trudnieni w takich 
i są również świętować szaba. 
a to dochodow: 
żydzi urządzają się w ten spo- 
biha sporządzają umowę, 
sadzie której sprzedają fikcyjni 
ykę na rzecz jednego z polskich 
botników. Tak np. niejaki Goldman 
sprzedał swą wytwórnię dzianą za 3 zł 
polskiemu robotnikowi. Tego rodzaju 
umowa oczywiście jest fikcją, o 
wie nie tylko fabrykant, ale i rabin, 
u którego znajduje się jedyny egzera- 
plarz takiej fikcyjnej umowy. 
Fabrykant żydowski oczywiście pla- 

ci nieco więcej na rzecz gminy ў w ten 
sposób fabryka. pozornie dla kahału 
staje się polską i może być czynną w 
в2аһаз oraz w święta żydowskie. 


sób, że u 


fa 


Jest to po prostu oszukiwanie Boga 

i własnego sumienia i у je d 
nie, że Żydzi pozory reli 
je pogodz ymi celami zarob- 
kowymi aju fakty fikcyjnej 
ydowskich są na. 

dosadnie wska- 
żadnych gra- 


zują, że Żyć 
nie, gdy chod: wanie i dla- 
tego też wszelkie zmiany religii przez 
Żydów należy traktować jako akt i 
śle obliczony na z i przeprowadzo- 
ny dla własnych celów handlowych. 


Eksmituje Polaków 
a wprowadza Żydów 


Zgierz, 29 10. — Przy ul 
70 obok parku Kościu i znaj- 
duje się dość duży dom mieszkalny, 
będący własnością mistrza rzeźnickie- 
go p. Kachelskiego. 

Właściciel domu od pewnego cza- 
su rozpoczął dom swój opróżnia z 
zajmowanych lokali przez chrześcijan, 
a wydzierżawiąć Żydom, Tak p. Ka- 
chelskiemu Abramki i Sruliki spodo- 
bały się, że nawet własną córkę zdolat 
wyeksmitować, aby mieć jednego wię- 
cej lokatora żydowskiego. 

To jest pierwszy obywatel, któr 
wprowadził żydów w dzielnicy, gilzi® 
dotąd ich nigdy nie byta ` 
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nie wiadomo, czy do myśli swawolnych о żonce swej 
młodej, niedawno poślubionej, czy do słonka, mruga- 
jącego nań poprzez zielone liście lipowe. 

Leżący obok niego kundys łaciaty z czarnym pys- 
kiem a oberwanym ogonem oganiał się leniwie od 
much, kłapiąc zębami napróżno. Wtem podniósł się 
na przednie łapy, nozdrzami poruszył i zjeżywszy 
sierść na grzbiecie warknął ostrzegająco. 

— Leż Burek — rzekł do psa Jaśko, gdyż on to 
Dył, i dźwignąwszy się leniwo na łokciu rozglądnął się 
wokoło, lecz nic podeprzanego nie spostrzegłszy poło- 
żył się znowu. Ale Bureki począł szczekać niespokoj- 
nie. — Trza iść zobaczyć, może kogo Pan Bóg w od- 
wiedziny przyprowadził — rzekł Jaśko do siebie 
i wstał z legowiska pachnącego. 

Kole drzwi do chaty wiodących stała tyłem od- 
wrócona jakowaś kobieta w barwnej chuście na ple- 
cach i obszarpanej dołem spódnicy i kładła na ławie 
ostrożnie wielkie jakieś zawiniątko, okręcone chustą 
krasę. Tę chustę poznał Jaśko z dala i zmartwiał.. 

— Cyganicha cholera! — zaklął paskudnie — 1 
szybko poszedłszy ku niej, za ramię ją szarpnął — won 
stąd, piakrew, bo psami poszczuję! 

Na to podniosła kobieta ku niemu swą twarz sta- 
ruchy-czarownicy pomarszczoną, zeschniętą, bez- 
zębną i szkaradną. Wzruszyła ramionami i w dalszym 
ciągu rozwijała zawiniątko ze szmat a położywszy je 
na ławie, rzekła obojętnie: 

— Wola wasza. Mnie ta już i psy nie straszne. 

Jaśkowi jakby kamień spadł z serca, miast spo- 
dziewanej dziewki, staruchę ujrzawszy. Wlepił jeno 
oczy w oną chustę krasą, leżącą teraz na ławie nie- 
ruchomo, boć mu się zdało, że widział ją kiedyś i w 
ręku trzymał. Ale ocknął się niebawem. Ot, przywi- 
dzenie. widno w modzie u Cvganów owe chusty, prze- 
cie by się nie odważyła przyjść do niego. Jagusiną 
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A tak całował bez opamiętania, a tuli., a Ściskał, 
że aż się niebodze w głowie zamroczyło i z omdlałych 
palców igła wypadała w słomę. 

Rety, a tera co? Z tą oberwaną obszewką do chaty 
lecieć po drugą igłę, czy co? Jezu! Jakie to utrapione 
nasienie te chłopy, kto z nimi nie zaczynał, to by ani 
nie uwierzył! 

I tak im schodziły dni jak z bicza trzasł, i aniś się 
obejrzał, jak nadszedł dzień wesela. 

Przecięta w poprzek borem wieś opustoszała od 
końca do końca, każden kto ino mógł pośpieszał dzi- 
wować się Jaśkowemu z Jagusią weselu. Kto miał sa- 
nie, jechał do Leśnej Woli na ślub patrzeć, a kto na 
piechty chadzał, przyodziewał się odświętnie i leciał 
proszony czy nie ku Józkowej chacie, aby choć z da- 
leka nadziwować się a przysłuchać muzyce, 

Wąską dróżką poprzez łan dworskiego pola ku 
boru wiodącą leciał tera kto żyw, stary i młody i dzie- 
ciaki małe, a co przeszli las w Śniegu zamarły, buch- 
nęła im w uszy skoczna muzyka weselna, że już nie 
strzymali od uciechy a truchtem dalej biegli markot- 
ni, że się spóźnili. 

Ludzie kochane, co się też tam nie działo! 

Dwie izby kazał Józek wyprzątnąć do czysta jeno 
po bokach ławy stały, a muzykanty w drzwiach do ko- 
mory, bo ani dla nich już miejsca nie było. A rżnęli od 
ucha, aż trzęsły się bielone ściany, dziw że obrazy nie 
pospadały. Jakże? Widział bo kto tylą orkiestrę kie- 
dy? I skrzypki i basy i harmonia i bęben, а już корла 
najwięcej hałasu robiła. 

A ochota była taka, żeś ani nie rozeznał zrazu, со 
się tam wyprawia, bo wszystko kręciło się jak oszala- 
łe, pokrzykiwało, śpiewało, tupało, jakiby się wściekło. 
Nic ino-wrzask i muzyka, wstążki furkocące, осту ro- 
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ześmiane, spódnice łopocące, pasy błyszczące blasz- 
kami nabijane, portki czerwone, kierezyje wyszywane, 
pawie pióra, korale a warkocze wstęgami przeplatane, 
aż się w oczach mieniło a uszy głuchły. 

A tyla narodu się naschodziło, że ci musiał Józek 
stodołę rozewrzeć, a wnet zaroiło się na klepisku i ta- 
ny poszły z kopyta. Chwalili sobie chłopaki to wesele 
w stodole, bo to i gorąc był mniejszy niż w izbie, a i na 
sianko gwoli odpoczynku niedaleko... 

A dla starych to już nikaj nie było miejsca. Plą- 
tali się potrącani i gnieceni po sieni, zaglądali nawet 
do kuchni, jakowegoś spokojnego kąta dla siebie upa- 
trując, aby się napić w zacnej kompanii i pogwarzyć, 
'ale napróżno. Wszędy ścisk, а gwar, a pisk, że ani wy- 
trzymać nie było rady. Przysiadali pod ścianami na 
ławach, ale coraz waliła się na nich jakaś rozhukana 
рага, że to im zawdy za mało miejsca było, żeby i na 
„błoniu tańcowanie urządzili. 

Nie strzymali starzy, że tak bez nijakiego posza- 
ńowania przepędzani byli z kąta w kąt, i wraz któryś 
„obłapiał swoia libo cudzą babę і nuże młodym poka- 
zować, jak to za ich czasów się tańcowało. Rety, co się 
to nie działo! 

` Stary Kalasanty, gumienny dworski porwał do 
obertasa grubą matulę Jagusiną, jaże wióry z podłogi 
leciały, za nim poszedł Maciej spod lasu z Szymkową, 
'со do każdego zęby szczerzyła bez różnicy stary czy 
"młody, aby ino chłop był, a zaś Mateusz z Rzepichą i 
Wojciech z Agatą, która już wnuczki pożeniła i wszy- 
scy insi, co se już ździebko „podpili na zdrowie. 

Aż młodzi się usunęli i dziwowali z gębami TOZ- 
-dziawionymi, jak to tacy starzy a hulać jeszcze po- 
"radzą, a hukać a przytupywać. Hej! Przypominali so- 
bie młode lata. cd !rzój i wesele: młodym uciecha, a 
starym wspominki i hapitek, 
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bodaj tym jednym zdrowym okiem napatrzyć się i na- 
cudować, 

Jagusine to przecie wesele i Jaśka. kowala ze 
dwora! 

* 

Było ciche, czerwcowe, niedzielne południe, Na 
gościńcu, bez wieś wiodącym ni żywej duszy nie było 
widno. Pochowali się ludziska przed skwarem letnim 
do swych domostw przyziemnych, lub wypoczywali 
w cieniu sadów wiśniowych. Niebo było bez chmurki, 
słonko żar istny sypało z góry, że żytnie kłosy w 
oczach dojrzewały i już żółknąć poczynały. 

Z otwartej kuźni żaden głos nie dochodził. Spra- 
cowany całotygodniową pracą miech zasmolony od- 
poczywał w ciszy, zaś na kominie żadna się iskra nie 
żarzyła. Hej! Miały bo one przyjaciele ludzkiej pracy 
harowanie nie lada bez cały tydzień od świtania do 
nocy, bo ci już przygotowania do żniw czynić poczęto. 
Uwijał się ze śpiewką na ustach młody kowal nie- 
zmordowanie, a na czeladź pokrzykiwał, aby nie ma- 
rudziła. Wrzała praca uciążliwa a pośpieszna i go- 
rączkowa, aż przyszła litościwa niedziela i spoczynek 
nakazała. 

W świeżo bielonej chacie obok kuźni stojącej też 
było cicho i pusto, jeno zapach warzącej się na komi- 
nie strawy, dochodzący z jej wnętrza, kazał się domy- 
аб, że ludzie w niej żyją. Obielona ci była ona chata 
zewnątrz i wewnątrz bieluśko, jaż oczy bolały pa- 
trzeć. Podłoga sosnowa wymyta do białości, lśniące 
szyby w.oknach, zaś kwiatuszki w wazonkach i czy- 
sto zasłane tapczany wskazywały, że zabiegliwa 
a starowana jakowaś niewiasta gospodarzy tu pewni- 
kiem. 

W cieniu rozłożystej lipy w sadzie tuż kole chaty 
leżał z pół otwartymi oczyma a wypoczywał se słodko 
chłop jakowyś urodziwv i uśmiechał się przed sicLie 
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DRUGA STRONA — DOLARA 


„Białe lathmóny w Nowym. Jorku 


Stany Zjednoczone — jak ich nie znamy '' 


O Ameryce Północnej mamy nao- 
gół najlepsze wyobrażenie, Znamy ją 
przecież przeważnie tylko z filmu. 
Imponuje nam poza ty: jej roz- 
mach, jej tempo, wiemy, że wszystko 
cokolwiek na świecie jest naj — 
musi być amerykańskiego pochodze- 
nia. Wydaje się nam naiwnym euro- 
pejczykom, że tam, na drugiej „pół- 
kuli, milionerzy wszelkiego autora- 
mentu rodzą się poprostu na kamie- 
niu, że krótko mówiąc, wszystko co 
się świeci, w Ameryce musi być zło- 
tem. Taką Amerykę ukazuje nam 
propaganda amerykańska, która 
skrzętnie i pewnie też wstydliwie 
ukrywa przed oczyma świata nędzę, 
szerzącą się za błyskotliwym i nęcą- 
cym poszyciem przysłowiowego bo- 
gactwa i dobrobytu. 


Zrzadka tylko jakiś niedyskretny 
europejczyk zajrzy za parawan „bo- 
gaiego wujaszka* 


Ш 
ŚMIEPNIKI NA ULICACH W DZIEL- 
NICY MURZYŃSKIEJ 


ze zgrozą stwierdzić musi, że rzeczy- 
istość daleka jest od naszych wyo- 
brażeń, 

Jedno z pism angielskich zamie- 
ściło reportaż swego sprawozdawcy, 
który zbliska przyjrzał się tej Ame- 


amerykańskiego i 


TAK MIESZKAJĄ „BIAŁE ŁACHMANY* NA PERYFERIACH NOWEGO 
JORKU 


ryce, jakiej my nie znamy. 

Nowy Jork. Nazwa ta wywołuje w 
naszej wyobraźni wspaniałe nieboty- 
ki, gigantyczne budowle, strumienie 
złota. Ale czy wiecie, że w północnej 
części tego olbrzymiego miasta istnie- 


je dzielnica, która dosłownie cuchnie 
nędzą? To Harlem dzielnica murzyń- 
ska, w której całe rodziny murzynów 
gnieżdżą się w brudnych, ciemnych, 
wilgotnych domach, nie odnawianych 
od lat, gdzie pleni się robactwo, roz- 
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„Czciciele leoparda“ mordują murzynów 


Nie chodzi tu o zwykłego uzbrojonego 
w ostre kly i pazury leoparda. Wśród 
ieszkań| niektórych angielskich ko- 
środkowej i południowej po- 
murzyni o szczególnie krwio- 
instynktach. którzy pod wpły- 
wem bliżej dotychczas niewyjaśnionego 
instynktu napadają na ludzi i zabijają ich. 
„Czciciele leoparda“, tak bowiem nazy- 
wają siebie mordercy, skupiają się w sek 
ty pod wezwaniem dzikiej bestii. Nie na 
padają oni nigdy białych. Ofiarą ich pa- 
dają wyłącznie murzyni. Ile razy władze 
bezpieczeństwa otrzymują raport o roze- 


rwaniu czarnego na sztuki. wiedzą z góry, 
że zbrodnia została dokonana przez „czci- 
cieli leoparda". Władze angielskie posta- 
nowiły dla zwalczania plagi leopardzi- 
stów wysyłać w obszary nawiedzane tą 
klęską wojska. Osiągnięto dzięki temu 
ten skutek, że z chwilą pojawienia się 
oddziałów wojskowych napady leopardzi- 
stów ustawały zupełnie, Częste napady 
leopardzistów wydarzyły się ostatnio w 
Liberii. gdzie jednak. ki systematycz- 
nej nagonce władz zdołano plagę tę usu- 
nąć zupełnie. 


nosząc zarazki najgorszych chorób. 
Śmiecie wyrzuca się tam poprostu na 
ulicę albo w najlepsyzm wypadku do 
starych beczek lub kubłów, stojących 
rzędem na ulicy (nie na podwórzuł). 
Te kwaśno cuchnące kubły pełne i 
gorszych odpadków stoją nieraz cały- 
mi dniami na ulicach, sycąc powie- 
trze bakcylami rozkładu i gnilstwa. 

w hodniej dzielnicy Nowego 
Jorku do dzisiaj istnieją tzw. „Cold 
Water Tenements* — ogromne bloki 
mieszkaniowe z najstarszych czasów 
miasta. Osiadły tu te „niespokojne 
duchy*, którc zwabione pokusą złota, 
przeprawiły się z Europy poprzez 
Wielki Staw do Ameryki Północnej. 
Ci zyscy szukali tu szczęścia a zna- 
głód, nędzę i rozpacz. Nic zatem 
dziwnego, że w tych skupiskach ludz- 
kich lęgnie się wszelki grzech, prze- 
stępstwo i zbrodni Tzw. porządny 
nowojorczyk nie odważy się zajrzeć 
do tej „zakazanej dzielnicy“. Różne 
czynniki, do tego powołane, usiłowa= 
ły usunąć białe łachmany (white tat- 
ters) — jak się pogardliwie nazywa 
szumowiny i męty społeczne — z pe- 
ryferyj N. Jorku, dotychczas jednak 
bezskutecznie. Władze miasta milio- 
nerów i byznesmanów tłumacza się 
brakiem funduszy a policja z różnych 
nieraz bardzo tajemniczych i nawet 
podejrzanych względów nie chce wy- 
mieść żelazną miotłą śmiecia. 

Jak straszną jest nędza mieszka- 
niowa na peryferiach Nowego Jorku, 
unaoczniają nam zamieszczone obok 
zdjęcia. Rozwalone budy, walące się 
domy — o dwadzieścia minut drogi 
od centrum przepychu i zbytku. Oto 
Nowy Jork, jakiego nie znamy... 


W KAŻDYM KĄCIE BRUD I NĘDZA... 
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ZAKOŃCZENIE MANEWRÓW 
Na zakończenie manewrów w Rumunii odbyla się przed królem Karolem 11 


i wielkim wojewodą Michałem defilada floty rumuńskiej. 


RUMUŃSKIEJ ARMII 


Na zdjęciu Król Ka- 


rol i wojewoda Michał w otoczeniu wyższych oficerów przyglądają się defila- 
dzie z pokładu kanonierki „Kogalniceanu“ - 


ZAPORY Z BETONU І ŻE, 


Wzniesione na dawniejszej granicy czesko-niemieckiej twierdze i zapory z żeln= 
za i betonu, mające powstrzymać pierwszy impet natarcia wroga w razie woj- 
ny, straciły dziś całą swoją wartość, gdyż leżą obecnie w granicach państwa, od. 


napaści którego mialy chronić.. Na zdjęciu — pas betonowej zapory, uniemoż- 
> wiającej przejazd jakimkolwiek pojazdem = 


Jak sobie przypominacie, nawaliła mi 
pod wieczór kicha i zatrzymałem się nie 
gwoli reparacji nieszczęsnego welocypodu, 
bo sił i ochoty miałem mało ale znużon 
niemal śmiertelnie, przoskoczyłem przez 
rów wraz z całym balastem, aby nieda- 
leko szosy rozłożyć oborowisko. ' 


Wiecie też, że rozpaliłem dla bezpie- 
czeństwa obok namiotu wielkie ognisko 
które zwabiło ową czułą na pożar straż 
szwedzką. Uprzejma straż zabrała manat- 
ki moje i mnie na sikawkę i zawiozła do 
pobliskiego miasteczka, gdzie noc spędzi- 
łem w łożu schludnego hoteliku. 

Nazajutrz wstałem normalnie to jest 
około godziny 12 w południe. Jak zwykle 
o toj porze trochę zaspany, zabrałem się 
od razu do Кісру, w mig zalepiłem dziurę, 
nałożyłem na tył nowy wentyl, bo mi pu- 
szczał i wyciągnąłem mego stalowego ru- 
maka na małomiasteczkowy rynek, 
dząc postawą swoją podziw w 
ców, 


Zauważyłem dużą ilość dorodnych 
Szwedek. W ogóle już w Sztokholmie 
zwróciły one moją uwagę swoją przysto. 
nością i błękitnym jak morze okiem, k 
rym do mnie nierzadko mrugały. Szwed- 
ki, które tu spotkałem, wydały mi się jed- 
nak szczególnie godne zainteresowania, 

Niektóre były smukłe jak to pole, in- 
пе zasie rozłożyste jak jabłonie, to znów 
długie jak miedze a inne jeszcze przysia- 
dziste jak dynie. Słowem — wybór ol- 
brzymi i na wszelkie gusty. A wszystkie 
razem przedstawiały doskonały materiał 
na matki tego dzielnego narodu. 

Mimo całej swej wrażliwości na urodę 
kobiecą, nie mogłem zatrzymywać się dłu- 
żej, bo pamiętałom o obietnicy spotkania, 
danej kapitanowi m/s „Rozewia”, powtóre 
zdawałem sobie sprawę, że trachę dluż- 
szy pobyt przyprawi mnie napewno o u- 
tratę cennego skarbu kawalerstwa i spo- 
woduje niechybne założenie gniazdka ro- 
dzinnego tu, zdala od ukochanych Czytel- 
ników. 

Siadłem tedy na mego objuczonego sta- 
lowego rumaka i całym gazem ruszyłem 
z miejsca. Szwedki patrzały na mnie z 
widocznym wyrazem bólu i zawodu, jaki 
sprawić im ndustałom naglą decyzją... 


Nie mniej wrodzona delikatność nie- 
wieścią nie pozwoliła im żegnać mnie ser- 
decznie. Znały mnie widać wszystkie ze 
słyszenia, gdyż kiwały ku mnie rękami 
inne z rym widocznie zwyczajem, u- 
nosiły na mój widok wzorzyste fartuchy. 
Ostatnie te gesty wydały mi się podejrza- 
ne, wobec czego uważałem za stosowne 
przydepnąć co żywo pedałów, aby znik- 
nąć im czym prędzej z oczu. 

Z podobnymi objawami spotykałem się 
zresztą w każdej osadzie, co wydajnie 
wpłynęło na szybkość obrotów mej prze- 
kładni. Tegoż dnia zrobiłem, pobieżnie 
licząc, dobrych 300 kilometrów mimo 
liczne kichy, jakie mi nawaliły! 

Stosunkowo może duża ilość kilome- 
trów wydać się może Czytelnikowi nie 
wiarogodna. Lecz kto widział w swym 
życiu moje nogi, zdolne do zrobienia 
czterech obrotów na sekundę, ten już nie 
bedzie wątpił (co zresztą sobie zmuszony 
jestem energicznie wyprosić..) o prawdzi 
wości dokonanego wyczynu. Trzeba też 
obiektywnie przyznać, że niejaką pomocą 
były mi również góry i logicznie po nich 
następujące spad. które niemalo przy- 
czyniły się do szybkości mej jazdy. 

Na jednym z takich spadów miałem 

e samowity przypadek, który 
prawiłby mnie o pewną śmierć, gdy- 
by nie ta niezawodna, wrodzona przytom 
ność umysłu! 

Była późna godzina wieezorna. Słońce 
niby dojrzały pomidor, czerwieniło się na 
nicbie, kiedy po wyżej wspómnianej po- 
chyłości, której długość obli 
na 100 km, zjeż łem z szy! 
oru solidnej wielkości. Nie pamiętam 
czym. deptał czym też nie деріаї, Gwiż- 
dżąc przeraźliwie na jednym palcu gwo- 
li przestrogi przechodniów, wehikułów i 
samochodów zauważyłem zdala przeszko- 
de w postaci fury siana, --- 7 


Strona 1f — ORĘDOW 


Zdębiałem. 
wy. 

— śmierć niechybna! — pomyślałem — 
żegnajcie mi Czytelnicy mili, bo ten fe- 
beton już Was nie dojdzie. Poczułem go- 
тисе łzy żalu i strachu na mych policz- 


O minięciu nie było mo- 


h, lecz te (to zn. łzy a nie policzki) za- 
sychały prędko pod wpływem Świszczą- 
cero wiatru na policzkach. 


ZBLIŻA SIĘ ROK 1939. 


Co przyniesie nasz wielki kalendarz 


i co uczynić należy, żeby 


W r. 1938 minie lat 25 od wybuchu 
wojny światowej i lat 20 od podpisania 
traktatu pokojowego w Wersalu. 
Wspomnieniom tych dziejowych mo- 
mentów poświęcona jest część kalen- 
darza książkowego na rok 1939, 
który mają bezpłatnie prenume- 
ratorzy downi Przed raszymi 
oczyma przesunie się jeszcze raz jedy- 
пу w swoim rodzaju dramat dziejowy, 
który przeżył świat. 

Pisal już, że kalendarz „Orę- 
downika* wno w swej szacie gra- 
ficznej, jak i co do treści przedstawiać 
się będzie bogato i okazale. Kalendarz 
zawierą w kolorowej, barwnej opraw'e 
112 stron dużego formatu (18X26 cm). 
Na jego niezwykle interesującą treść 
składają się następujące materiały: 


Z dziedziny | 
społeczno - politycznej 


Traktat wersalski i co z niego po- 
zostalo. 

Dmowski mówi... 

Testament Hetmana. 

Co o Centralnym Okręgu Przemy- 
słowym każdy Polak wiedzieć powi- 
nien. 

Wojna w roku 1956 widziana w ro- 
ku 1883. 

Polacy na szerokim świecie. 


Z dziedziny nauki i wiedzy 


Dzieje Polski w skrócie chronolo- 
gicznym z ilustracjami. 

Czy i jacy ludzie żyją na Marsie. 

Koniec świata za 45 miliardów lat. 

Ludzie chcą żyć najdłużej. 

O dotychczasowych wynikąch ba- 
dań naukowych nad przedłużeniem 
życia. 

ү Czy ślepą kiszkę trzeba wyciąć? 

О czosnku i kuracjach czosnko- 
wych. 


Z dziedziny porad prawnych 


Jakie mogą być przyczyny rozwią- 
zanią najmu. 

Ustawodawstwo pracy (umowa o 
pracę, adectwa, o urlopach, о kau- 
cjach itd.) 

Odpowiedzialność za własne i cu- 
dze czyny. 

Odpowiedzialność 
mochodowe. 

Odpowiedzialność hotelarzy i re- 
stauratorów. 

Nowe przepisy © podatku obroto- 
wym i opłatach rejestracyjnych itp. 


Z dziedzny 
gospodarstwa kobiecego 


Pieczywo na wszystkie święta w 
roku (szczegółowe przepisy). 


za wypadki sa- 


Próbowałem hamulca nie działał, 
Nogi latały mi jak chciały a kiedy sam 
chciałem spaść tyłem — o zgrozo! — prze- 
konałem się, że pędziłem na jednym ko- 
le, które odleciało — jak się później oka- 
zało — 100 kilometrów temul.. O jakim- 
kolwiek innym „wyjściu" nie było mowy! 
musiałem się zderzyć. 

Jak kamień we wodę wpadłem we fur- 
kę z sianem. I podobnie jak bryzgi z wo- 
dy poleciało niemało siana pod rzutem 
mego ciała i reszty balastu. Wpadłem z 
impetem w sam куу kupy. 


Przeleciałem przez tę kupę, uderzyłem 
furmana w pośladek i wylądowałem na 
karym koniu. Furman siedział na dru- 
gim ale siwym! Oszołomionemu furma- 
nowi wyjaśniłem w grzecznych słowach 
(oczywiście po szwedzku) co zaszło i co 
było przyczyną mego nieszczęścia. Grzecz- 
ny Szwed nie tylko, że nie gniewał się, a- 
le pocieszywszy mnie, służył mi radą i 
ро! 


go otrzymać bezpłatnie 


O hodowli królików na wełnę. 
Jak malować podłogi itp. 


Z dziedziny heletrystki 


Nowy Rok — opowiadanie. 

Bo lecą, wiosna idzie — felieton 

Żniwa — nowela. 

Orka — nowela. 

W noc wigilijaą — opowiadanie w 
gwarze podhalańskiej. 

Panna Krysia, córka pana Kozery 
— nowela. 

Zemsta czarodzieja — legenda bra- 
zylijska. 


Z dziedziny rozmaitości 


Gwiazda spadła 
umarł. 

О dawnych lekarzach , szarlatanach 
i znachorach. 

Już przeszło tysiąc komet wróżyło 
światu wojnę, 

Anegdoty o sławnych ludziach 

Sposoby na miłość. 

Jak zostać milionerem? 

Z dziejów papieru. 

Tajemnica liczby. 

Rzeczy dziwne, 


Humor i satyra 


Na rynku w Pikutkowie. 

Z mężami — klapa (humoreska), 

Świat pod gazem. 

Nasze dzieci na wesoło. 

Recepta doktora Wątróbki (humo- 
reska). 

Nad ranem (humoreska). 

Uśmiechnij się (zbiór dowcipów z 
różnych dziedzin życia). 

Poza tym w kalendarzu: spis jar- 
marków i targów na rok 1939 — Przy- 
słowia na każdy miesiąc. — Przepo- 
wiednie pogody. — Święci polscy. — 
Legendy, — Obraz św. Andrzeja Bo- 
boli. — Taryfa opłat pocztowych, wa- 
luty, miary i tak dalej, 

Cały kalendarz przynosj wreszcie 
przeszło sto fotografij, rysunków i map. 

Kto chce nasz kalendarz w pierw- 
szych dniach grudnia otrzymać bez- 
płatnie, winien niezwłocznie zaprenu- 
merować sobie „Orędownik* na listo- 
pad, Kalendarz bowiem otrzymają bez- 
płatni tylko ci czytelnicy nasi, którzy 
okażą się kwitem prenumeraty za 
listopad i grudzień rb. Nikt inny Ka- 
lendarza nie otrzyma. Uprzedzamy o 
tym już dzisiaj, aby uniknąć reklama- 
macyj ze strony tych czytelników, któ- 
rzy „Orędownik* kupują pojedyńczo. 

Przypominamy, że prenumerata 
miesięczną  „Orędownika* kosztuje 
tylkor250 zł. Po kalendarzu prenume- 
ratorzy nasi otrzymają bezpłatnie po- 
wieść Dołęgi - Mostowicza „Prof. Wil- 
czur* (I-ga część niezapomnianego 
„2пасһога“), 


mocą. й 
Wyciągnęliśmy ze siana welocyped i 
wtedy okazało się,że z całej tej jazdy zo- 
stało mi tylko jedno koło z ramą i z sie- 


znów ktoś 


dzeniem a resztę bagażu utraciłem na 
różnych kilometrach podczas tej szalonej 
jazdy, 

y Pocieszejąc się już teraz wzajemnie, 
usiedliśmy w przydrożnym rowie i nieba- 
wem pierwsi piesi wędrowcy i cykliści 
przynosili nam poszczególne części z mi- 


łymi uśmiechami i grzecznymi słowy. — 
Dziękowałem Bogu, że podobna przygoda 
nie spotkała mnie w rodzinnej ziemi: nie 
oglądałbym z mego dobytku ani kawat- 


ka. Kochani rodacy pozbieraliby nieza- 
wodnie przedmioty owe i zabrali do 
strzech rodzinnych jako stare pamiątki 
dobrych czasów... 
Rys. K. GRUS Т. Z. HERNES 
Sye AGR тол mennes 
Sport w polityce 
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Numer 251 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, 31 października 1938 


„ W Pałacu Burbońskim 


Gdy posłowie i dziennikarze kreczą śładami córki Ludwika XIV. 
(Od własnego korespondenta „Огейотпіка“) 


Paryż, w październiku. 
Wielkie opactwo St. Germain-des- 
Prós, którego kościół do dziś istnieje, 
posiadało w XVII wieku nad Sekwa- 
ną bogate pola. Stąd zresztą pochodzi 
miano opactwa, bo „prés“ oznacza 
łąkę. Tereny mnichów zakupił z cza- 
sem Ludwik XIV, zamierzając wybu- 
dować koszary dla muszkieterów, 
właśnie w miejscu, w którym wznosi 
się gmach Izby poselskiej! Stało się 
jednak inaczej. Monarcha bowiem 
umiera, a posiadłości te przechodzą 
w ręce jego i pani de Montespan 
córki — potem uznanej, — a noszącej 
tytuł księżnej de Bourbon. Ona to w 
młejsce koszar buduje przepiękny 

pałac. I stąd jego dzisiejsza nazwa. 


Księżna Burbońska pełna życia, 


inteligentna, lubi wszelkiego rodzaju 
bo 


awantury, nawet finansowe, 
jąc się gorącą zwolenni 
sławnego Lawa, spekuluje zawzięcie. 
Nie przeszkadza jej to interesować 
się budową pałacu, powierzonego ar- 
chitektowi włoskiemu Giraldini; jej 
doradcą intymnym staje się książę 


de Lassay, artysta i esteta. Wznosi on 
zresztą 


dla siebie tuż obok skromny 


yjęcia wydawane przez księżnę 
de Bourbon były sławne. Być może, 
że pomiędzy smakołykami figurowały 
na jej stale i żaby, wielkie bowiem 
ich ilości znajdowały się właśnie w 
pobliskim bagnie, rozciągającym “się 
na dzisiejszej.. KEsplanadzie Inwali- 
dów, a sprzedający je płacili wówczas 
bardzo wygórowany podatek! 

Księżna 'Burbońska _ zamieszkuje 
swój pałac w 1728 r. Po jej śmierci 
dostaje się on jej wnukowi, Ludwiko- 
wi Józefowi de Bourbon, księciu 
Condé. Ten czyni zeń jeszcze wspa- 
nialszą rezydencję, powołując do jej 
upiększenia największych artystów 
epoki, tak, że staje się ona jedną z 
najpiękniejszych posiadłości stolicy w 
r. 1777. Przebudowa jej zresztą i upię- 
kszenie kosztowały 16.360.000 funtów! 
Książę Kondeusz otacza się pisarzami, 
malarzami, uczonymi, którzy w jego 
pałacu dokonują nawet pierwszych 
doświadczeń z magnesem, a na które 
jest proszona i pewna piękna księ 
niczka polska, jak to opisuje Henryk 
Coutant w swej ciekawej pracy „Pa- 
łac Burboński w XVII w.” 

Ale nastaje rewolucja. Książę Kon- 
deusz wraz z synem i wnukiem, księ- 
ciem d'Enghien, który potera został 
tragicznie rozstrzelany w Vincennes, 
ucieka. Staje się szefem emigracji, 
zwalczającym zawzięcie rewolucję, i 
stwarza nawet armię, która przeszla 
do historii pod mianem „l'armée de 


Pałac Burboński, ogłoszony do- 
brem narodowym w 1790 r. zostaje 
potem zamieniony na siedzibę „Rady 
500“, W tym to celu zostaje zbudowa- 
па sala. posiedzeń. Wznosi się ona na 
miejscu dawnych apartamentów za- 
lotnej księżnej Burhońskiej, podobnie 
zresztą jak i sala „Pas perdus“. Spa- 
cerujący po niej dziennikarze nie 
przypuszczają może, że wyglądają na 
ogród tymi samymi oknami, co ongiś 
nadobna córa „Roi Soleil“, a której fi- 
пелујпе rys uwiecznił pędzel Natie- 
ra. 

Inauguracja tej sali posiedzeń 
„Rady 500* odbyła się 2 pluvióse, ro- 
ku VII. Prezes Bailleul wypowiedział 
z tej okazji wielką mowę, po czym ca- 
łe zgromadzenie udało się na przepy- 
szny dziedzinice Pałacu Kondeusza, 
by tam.. posadzić drzewko Wolności! 
W tej samej sali obradowały potem 
wszelkie ciała prawodawcze, a to po- 
cząwszy od VIII r. do doby dzisiej- 
szej. 

Fasada Pałacu Burbońskiego wy- 
chodzi na Sekwanę i Plac Zgody. 
Pendant do niej stanowi kościół św. 


Pałac Buyboński sd strony Stkstany 


Magdaleny. Fasada ta została wyko- 
nana z rozkazu Napoleona I. Wielki 
perystyl zdobi 12 kolumn w stylu ko- 
rynckim. Wejście stanowi 25 schodów 
strzeżonych przez kolosalne posągi 
Temidy i Minerwy. Tymi to schoda- 
mi wchodził Pierwszy Konsul udając 
się do swego salonu w Pałacu Bur- 
bońskim. 

Ogrodzone kratami są one teraz 
zarówno dla publiczności jak i dla po- 
słów niedostępne. Wchodzi się do 
Izby z boku na prawo, — zawsze jed- 
nak od strony Sekwany — poprzez 
małe podwórko. W przedsionku sprze- 
dawane są gazety i papierosy. Z nie- 
go też prowadzi winda na drugie pię- 
tro na trybunę dziennikarską. 

Za przedsionkiem znajduje się owa 
„Sala zagubionych kroków”, w któraj 
urabia się opinię, stawia horoskopy, 
układa i przewala ministerstwa. Ta- 


4 = m 


Plac Zgody. W głębi Izba poselsk 


Wśród ludu kurpiowskiego 


W stolicy Kurpiów, Myszyńcu — © strojach i ubiorach ludo- 
wych — Wizyta biskupia w Wykrocie 
(Od własnego korespondenta „Orędownika') 


Myszyniec, w październiku. 

Jestem w Myszyńcu — światowej 

stolicy Kurpiów. Jak o każdej stolicy, 

tak i o tej nie pisze się, gdzie 1 

każdy bowiem i tak wie, że... w powie- 
cie ostrołęckim. 


Mimo, że z błyskawiczną szybko- 
ścią, na jaką stać było auto, przeje- 
a (trzeba szczerze 


y wyjątkowo ta stolica mia- 
stem nie jest) nie zauważyłem w wy- 
głądzie domów ani śladu rodzimego, 
kurpiowskiego stylu. 

Największą ozdobą Myszyńca jest 
niedawno pobudowany, z czerwonej 
cegły, pięcionawowy ogromnych roz- 
miarów kościół, o, dwóch smukłych 
wieżach, w stylu tak zwanym nadwi- 
ślano-gotyckim. Аге! ktura naze- 
wnątrz piękniejsza, niż wewnątrz. Po- 
za tym niczym by się nie wyróżniał, 
gdyby nie wspaniała dzwonnica z 17 
wieku. Z godnego pożałowania jej 


stanu widać, że nie jest otoczona na- 
leżnym szacunkiem, a nawet w swoim 
czasie była skazana na śmierć... przez 
Wyrok jednak nie został 


rozebranie. 


plecami m 
wał się drewniany, 


znej dzwonnicy cho- 
w kurpiowskim 


części pomieścić parafian, 
liczba sięga dwunastu ty 


to został rozebrany, a na jego 
miejsce wzniesiono wspaniałą świąty- 
nię, która na długie wieki będzie 
świadczyć o przywiązaniu do wiary 
ofiarnego, ale biednego ludu kurpiow- 
skiego. 

Niedawno w Myszyńcu było wielkie 
święta — wizytacja biskupia. Przy 
bramie tryumfalnej. wzniesionejść tuż 
koło kościoła, zebrały się tłumy ludzi. 

Lud kurpiowski wystąpił w całej 
krasie swych rodzimych 
Najpierw rzucały się w oc: 
chustki, różnoharwne „lejbiki' 
kì“ (staniki) i karmazynowe spódnice 
dziewcząt i kobiet. Na szyi ich bły- 
szezsly mieniece się różnymi kolorami 
korale, między którymi często świecą 


ubiorów. 


ka sama zresztą rola przypadła jej 
sąsiadce, noszącej miano „Sali 4 ko- 
lumn'",'a do której prasa zagraniczna 
normalnie nie ma już dostępu. 

Prezes Izby we fraku — noszą go 
i woźni — udając się na posiedzenie у ў 
przechodzi przez „Salę  zagubioriych | pistrów, a na pierwszym piętrze try- 
kroków MT poprzez szpaler gwardii re- buna dyplomatyczna, trybuny prze- 
publikańskiej prezentującej broń. |znaczone dla znajomych ministrów, 
Skoro zaś wchodzi na trybunę, Woźny | аја senatorów, w której zasiada tak- 
obwitszcza: „Monsieur le Président!" | żę komendant Pałacu Burbońskiego. 
Na trybunie tej składają mu czasem | тү пу publiczne i prasowe znajdu- 
krótkie wizyty ministrowie і posło- ją się na jaskółce drugiego piętra. 
MUR DINEPSONI SALI prozan ШР Żadnego okna, a światło pada jeno 
siada albo dzwonek, albo potężny... poprzez szklany dach. 


sea i 


Kościól św. Magdaleny 


nóż do rozcinania. Otóż p. Herriot Obok sali | $ е 

* A ~ sali posiedzeń — sala dla. po: 
uczynił, zda Sk bo ani razu | głów do załatwiania korespondencji. 
A M ochodzącą z | WsPaniaty sufit „Sali Delacroix" jest 


przepysznie przez artystę udekorowa- 
ny, podobnie zresztą jak i biblioteka, 
bogata w przeszło 300 tys. tomów, po- 
siadająca liczne białe kruki, jak np. 
„Proces Joanny d'Arc" itd. 

Na drugim i pierwszym piętrze wy- 
chodzącym na dziedziniec Pałacu 
1 utworzony przez dwa skrzydła w pół- 
kole, musieli architekci użyć wielkiej 
pomysłowości, by w nich prżeprowa- 
dzić współczesny komfort. Tutaj mie- 
szczą się biura kwestury, sale, w któ- 
rych zbierają się grupy polityczne, 
komisje. Mają one niemal wszystkie 
zielone obicia, odbijając od jasnych 
murów; tu i tam dekoracyjne wazo- 
albo rzeźby. Salon zaś premiera 
wesoły, z beżowym obiciem, zdobią 
bardzo, a bardzo modern: obrazy. 

W Pałacu Burbońskim mieści się 
także całe biuro pocztowe, drukarnia, 
elektrownia, a wreszcie i restauracja. 
W niej to może posłowie delektują 
się, od czasu do czasu, żabimi smako- 
łykami, jak to ongiś czyniła piękna 
księżna Burbońska, pierwsza właści- 
cielka tej historycznej siedziby. 

1. BRIARES 


czasów „Radv 500° zdobią płaskorze- 
Љу z marmuru dłuta Lemota i brą- 
zy. Naprzeciw niej na dole ławy mi- 


PR 


„a za nią Tum Inwalidów 


Wykrot, wieś iście kurpiowska, ca- 
ła ukryta w lasach. Domy drewniane, 
proste, ale posiadające dużo cech swo- 
istych. Na zewnątrz wyróżniają się 
przede wszystkim swymi szczytami, 
drzwiami i oknami, przybranymi w 
specjalne ozdoby. Wewnątrz zaś peł- 
no na ścianach i pod sufitem różno- 
barwnych malowanek i wycinanek z 
papieru lub słomy. 

Wszystka ludność ze wsi zebrała 
się na polance, zewsząd otoczonej 
drzwiami. Ustawiła się w czworobokę 
młodzież i starsi po bokach, a dzieci 
w środku. Z wyjątkiem tylko niektó- 
rych mężczyzn, wszyscy w strojach 
kurpiowskich. Gdzie okiem sięgnąć 
wszędzie się jarzy od barwnych kolo- 
rów, przeważa jednak czerwony i zie- 
lony i słychać szelest grubo wykroch- 


prawdziwe bursztyny. Głowy dziew- 
cząt zdobią ółki” (twarde czepce na- 
wane świecidełkami, opadające z 
tyłu długimi wstęgami). Ich to wy- 
łączny przywilej, gdyż ро хатай 
ściu nie wolno czółków nosić, miejsce 
ich wtedy zajmuje chustka, zawiąza- 
na „po kurpiowsku* z końcami 
onymi z tyłu. 

nieomal wszystkie zacho- 
е stroje, „czółki* dziewcząt 
wychodziły już z użycia, zostały jed- 


nak przywrócone. Natomiast męż- | malonych szat. 
czyżni zatracili swe ludowe stroje Jeśli kurpiowskie ubiory są wszędzie 
całkowicie. Trzeba było dużej pracy, | і zawsze piękne, to szczególnie żywo i 


aby je wskrzesić. Strój kurpia składa 
się z białych spodni (parciaków) i dłu- 
giej, ciemnej sukmany, z czerwonymi 
wyłogami — mali chłopcy i dorośli 
młodzieńcy noszą krótkie czerwone 
żupaniki z czarnymi wypustkami — 
głowę zdobią czarne kapelusze. 
Nieomal cała ludność kurpiowska 
rarafii myszynieckiej jest zorganizo- 
wana w katolickich stowarzyszeniach. 


barwnie występują tutaj, na tle rodzi- 
mego krajobrazu i swej rodzimej wio- 
skl 58 * 

Zaczęły się powitania Pasterza. Każ- 
dy stan witał go oddzielnie, najpierw 
dzieci. potem młodzież, niewiasty, męż- 
i. Powitania te mają również od- 
rębny swój styl. Są to bowiem rymo- 
wane pieśni własnego układu, powsta- 
łe na godzinę przed obchodem. W pie- 


Jednym z warunków przynależności | śniach tych zostały wyśpiewane wszysłt= 
do nich jest noszenie strojów ludo- | kie zalety biskupa i zaproszonych gości. 
wych, które tutaj, bardzo shusznie, u- | Niezapomniany był to widok, kiedy na 
waża się za ub. organizacyjny. eleni, przy blaskach zachodzącego 


Toteż setki i tysiące umundurówa- 
nych „po kurpiowsku* dzieci, druhen, 
druhów, „babuleniek* i mężczyzn w 
karnych szeregach wyległo na powi- 
tanie swego biskupa. Szczególnie ju- 
паска i dziarską postawę, bez różni- 
cy płci i wieku, można było podziwiać 
podczas defilady, która ze względu na 
ubiory zamajaczyła wszystkimi bar- 
wami naszych pól i łąk. 

Miasta polskie, w których rozpano- 


w leśnym ustroniu, zdala od 
miejskiego rozgwaru. biskup lśniący 
fioletami stanął wśród barwnie przybra- 
пеј, całym sercem oddanej mu trzódki 
kurpiowskiej. 

W powrotnej drodze, rozradowany i 
zachwycony malowniczym widokiem, 
ks. biskup wyrzekł: 

— Tak! tego nie ma w całej Pol- 
sce! То jedyny jej zakątek. То lud 
pełen wiary, o nieskażonej tradycji na- 


szył się żywioł żydowski, w czym i | rodowej! 
Myszyniec nie stanowi jątku, za- Ks. Biskup zamilkł, a w duszy swej 
kójczo działają na nasze obyczaje na- | snuł wizję Polski... tej dawnej i nowej 


Ustać w pracy ani na chwilę nie m. 


rodowe. W samym Myszyńcu nikt, pracy a 1 
Duchowni i świeccy muszą się spies 


nie tylko z inteligencji ale i z ludu 
nie chce nosić strojów ludowych. Wy- 
jątek stanowi pani X, która dumnie 
na siebie wkłada strój kurpiowski. 


Ks, Kłoskow 
którego inaez 


ej nie można naz 


aby zobaczyć czyste | dusza ludu kurpiowskiego, przy usilnej 
kurpiowskie życie, bez żadnych domie- | Pracy potrafił wydobyć ze skarbca prze- 
szek. komitet przyjęcia ks. biskupa | Szłości tego ludu ewangeliczne stare i 
bardzo szczęśliwie powziął myśl, by za- | nowe rzeczy — stare ubiory i pieśni 


oraz nowe — dzisiej 


prosić go do wsi W raz n 
nizacje. 


fii\ odległego o 6 kilometrów od My- 
szyńca. ` F F 


katolickie org 


ЕЕ EL AŻ z АБЫ E LB E 


ә, R. 


IMIENINOWA PROŚBA 
= Panie kapitanie, dziś są moje 
fmieniny... 
== co z tego? 
r Czy z okazji tego uroczystego dnia 
nie zechciałby mi pan, panie kapitanie, 
zezwolić na wypuszczenie torpedy? 


Nasze urzędy 


— Powiedział mi w urzędzie eam pan 
leferęt, że jak nie mam na zapłacenie tych 
dwóch złotych groszy osiemdziesięciu, to 
żebym podał proszenie.. A na proszenie 
kazał nalepić marek za trzy złote groszy 
trzydzieści. 

Humor sowiecki 

Czasopismo sowieckie „КгоКойИ“ przy- 
nosi rysunek z tekstem. Parkan, nieco 
śmieci, a przed parkanem olbrzymi „ogo- 
nek“ kobiet i mężczyzn. Тосту, eją dialog: 

— Na co czekacie? 

— Na kolej podziemną. W przyszłym 
roku ma tu być otwarta stacja, ale dla 
pewności stanęliśmy w „ogonku”. 


żółw 1 eks-dygnitarz 


Że zamknięty w skorupie niewygodnie 
wiedział kpił z żółwia eks-dygnitarz, żółw 
mu odpowiedział: 

— Wybacz, zamiany z tobą ja mie prag- 
nę wcale. Wolę siedzieć w skorupie, za- 
miast w kryminale! 


Wyrównanie 

=з Bardzo mi przykro, sąsiedzie, że mó- 
ja kaczka wyrządziła panu szkody w in- 
spektach..; 

— Ee.. to nie.. Mój pies wpolował ją 
1 schrumał.. 

— A to віє Ślicznie składa... jesteśmy 
skwitowani, bo właśnie moim autem prze- 


Za co? 


Pewnómu dygnitarzowi powiatowómu, 
który opuścił swe stanowisko, wyprawieno 
świetny obiad pożegnalny. 

Pesymiści pytali — та со? Nic poty- 
tecznego nie uczynił, dróg nie naprawiał. 
srkół nie zakładał, a jak mógł dokuczyć 
komu, to z pewnością uczynić tego nie 0- 
mieszkał. Skądże więc racja do obiadu? 

A stąd, szanowni, że dygnitarz ów, opat- 
szczając swoje stanowisko, wyświadcay! 
powiatowi całemu największe dobrodziej- 
stwo, jakie mógł uczynić. 


Po co się myć 
— Dzieciaczki, musicie sobie buzię u- 
myć! 
— To zbyteczne, ciocin. Poznajemy się 
doskonale po głosie. 


Namiastka 


Pan Bumke dzwoni w nocy do apteki. 
— Nie mogę spać — proszę o porcję 
morfiny. 


— Nie mogę wydać тоту. | 

Bumke rozmyśla, wreszcie mówi; 

— W takim razie proszę o proszek prze: 
ciw owadom. 


Stań usprawiedliwił się 


— W kredensie były dwa jabłka. Sta- 
sim, a teraz widzę tylko jedno. Co to ma 
znaczyć? 

— Bo, proszę mamy, w kredensie było 
tak ciemno, że drugiego nie dojrzałem. 


——— 


W TRAMWAJU: 


— Wieczorem moja pierwsza myśl 
jest dla ciebie, a rano — ostatnia. 

_— Chyba odwrotnie? 

— Nie, 
stróżem. 


Nie zrorumiał 

Chłop przychodzi do  mdminietracji 
dziennika i powiada: 

— Ojciec mi zmarł. Chciałbym dać é 
głoszenie. Пе to może kosztować? 

— Dwadzieścia groszy za milimetr! — 
odpowiada urzędnik. 

— Gwałtu! — woła zrozpaczony. — 0% 
ciec mój miał 1 metr i 80 centymetrów wy- 
sokości. 


Władza domowa 


Pan Hieronim nie żyje w пе ерте] ng- 
dzie ze swą żoną. 

Któregoś dnia po ostrej wymianie zdań, 
krowka małżonka chwyciła nań pogrze- 
bacz. 


ў Pan Hieronim przerażony skrył się рой 
lóżko. 

— Wyjdź mi stamtąd natychmiast nędz- 
niku! — woła żona. 

— Nie, nie wyjdę! Musrę ol pokazać, $ë 
ja ta rządzę, a nie ty! 


gti 


posłuży naszym Ozytelnikoza 
do uzyskania 50% ulgi na 
indywidualny horoskop oeo- 
bisty, — opracowany przez 
światowej slawy _ astro-ra- 
fologa p. Saida Роаду. Р. 
Said Foady jest wtajemni- 
| czonym hinduskim, wybit- 
nym znawcą grafologi i ob- 
darzony jest niezwykłym da- 
rem jasnowidzenia. W cza- 
sie swojej wieloletniej wę- 
drówki po całym świecie — 
studiował filozofię na Sor- 
bonie w Paryżu, był doradcą najwybitniejszych 
omobistości świata naukowego i artystycznego, 
zglobi? nauki ezoteryczne dalekiego Wachoda. Р. 
Poady włada 8 językami (m. in. i polskim). 
Prasa zagraniczna, a obecnie i polska zamieszcza 
о Nim szereg chwalebnych artykułów jako © wy- 
bitnym okultyście i człowieku, który życie swoję 
rośiąci pa dobru ogota. 

в) napisa: wi 
nazwisko, date urodzenia, stan Y, 
kładny adres, załączyć kupon zamieszczony po- 
niżej, oraz 1 21 (znaczkami pocztowymi). na wy- 
datki kancelaryjne i pocztowe, — a p. Когйу 
zdumii {гап} joroskop 


jestem bowiem nocnym 


iwek we wszystkici 
zawiłych kwestiach życiowych, 

Adresować: Said Foady, Warszawa, Poznań- 
ska 14. 


KUPON ULGOWY 50% mitki 
na indywidualny horoskop osobisty $wiato- 
wej sławy astro-grafologa p. Said Foady, 
Kupon dest ważny tylko din Jednej osoby: 
Wyciąć i załączyć do listu. 


jechałem pańskiego psa... — Może pan chce tę gazetę, bo mnie się już czytać odechciało... zg 50 841/2 
ттїїїїїїїїїтїїїїїїїїїтїїїтїтїїїїїїїїїїїїїїїїтїїїїїїїїїїїїїїїїїїїтїїїїїиїїїїїїттїїїїїїтїїїтїїїїїїтїїїїїшїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїїтїїтїїїїїїтїїїїїїїїїїїїїтїїїїїїїїїїїїїт 
z Gr 1%, Krzyczałbym na grupy, Przez co za mądrego 


Jak to jednakowoż 
(Wprawdzie mała strata) 

Nie każdy nadaje 
Się na kandydata! — 

Ja — na przykład — mogę 
Przyznać się Wam szczerze — 
W swój talent na posła 
Zupełnie nie wierzę! — 

Przypuśćmy jednakże, 

e mimo wszystkiego, 
W'sadzą mnie na listę! — 
1 co komu x tego? — 


Wszak dobry kandydat _ 
Winien w mierwszym rzędzie 
Dobrze opracować 
Swą mowę — orędzie, 
Powinien przemyśleć 
То, ео chce powiedzieć — 
Powinien się przedtem 


Dokładnie wywiedszieć, 
Jakich ma słuchaczy — 
Wyrobionych, czy nie — 
Po ludzku wyrażać 
Taki się powinien — 
Słowem: tak się znaleźć 


Przed swym zgromadzeniem, 
By go z czystym mogło 
Wybierać sumieniem. 

A ja? Co bym robił? — 
Wierząc w swoją gwiazdę, 
Jak weekend traktował 
Bym wyborczą jazdę — 
Zwinięty w cieplutkie 
Futerka i burkt, H 
Objeżdżałbym sobie 
Turki i Mazurki — 
Gadaibym trzy po trsy 
Bez żadnego plant, 


Jestem między wami! — 
Na koniec się muszę 

Wam usprawiedliwić — 

Czemu dziś o sobie 

Piszę aż tak tkliwie? — 

Czemu wiersz wygląda 

Na samochwalenie? — 

(Chcę bowiem przed Wami 

Czyste mieć sumieniel) 


RZA 
Kc 


Lub na pewnych panów, 
Słów bym nie dobierał, 
Na złoto nie ważył, 
Przeciwników swych bym 
Na patelni smażył — 
Koniec końców, dobrze, 
Że nie kandyduję — 

Nie umiem — nie mogę. 
Za dobrze to czuję! — 

Cała rzecz wszak na tym, 
Według mnie, polega — 
Żeby głupstw wszelakich 
Pilnie się wystrzegać! — 

Wręcz nawet przysłowie 
Powiada dlaczego: 

„Gdyby głupi milczał, 


Byłby za mądrego"! — A 
A niech tylko taki K: 

Gadać — proszę — zacznie — { 

Niech jeno cokolwiek 

Powie nieopacznie, 


Otóż — jeśli kiedy 
Usłyszycie mowy — 
Jeśli będą gadać, 
Że przyszedł wiek mowy 
Jeśli będą głośno 
Wypominać wady, 
Jeśli będą zbawczej 
Vdzielali rady — 
Jesli w siebie tylko 
Uwierzyć Wam każą — 
Jeśli się uśmiechać 
Będą lisią twarzą — 
Wtedy wiedzcie, że z tym 
Nie mam nic wspólnego — 
A chyba nie muszę 
Wam mówić... dlaczego?... 


Cały czar już pryska, 
Prawda wyjdzie na jaw — 
1 mówi się: trudno! — 
Znowu ktoś się zbajał! — 
Więc milczę — więc trzymam 


Język za zębami — STANSD. 


Numer 251 ORĘDOW! 


NIK. poniedzłałek, 51 październik 


W Zakopanem praca wre 


Rozmach przygotowań do narciarskich mistrzostw świata 


Pażdziernik nie jest odpowiednim mie- 
siącem dla składania wizyt Zakopanemu. 
Nisko zwisające chmury przysłaniają gó 
ry i pagórki, gęsta mgła pokrywa całą 
Kotlinę, tak że widać przed sobą zaledwie 
na kilka metrów. W październiku Zako. 


Skocznia na Krokwi w 
skoków w r. 1 


pane jest puste, tylko bardzo rzadko za- 
błądzi jakiś przejezdny, który szybko u- 
cieka. 

Na dworcu, w sezonie tak bardzo oży- 
wionym — martwota. Budynek sam z 
powodu gruntownej przebudowy zam- 
knięty. bilety wydaje się na zewnątrz 
przez okno. Ulica przed dwortem rozko- 
pana, błoto po kostki przebyć można je- 
dynie dorożką, puste są pensjonuty, pu 
sie Krupówk Zakopane śpi. Takie 
wrażenie odnosi się na pierwszy rzut oka, 
z takim przekonaniem musi wyjechać z 
Zakopanego każdy normalny gość, który 
nie wyruszy poza Krupówki, a w mgle nie 
dojrzy tego, co się robi chociażby w naj- 
bliższej okolicy centrum miasta. Zako- 
pane jednak nie śpi, nie tylko nie &рі. 
lecz pracuje jak nie pracowało od lat 
przeszło trzydziestu, gdy budowano ko- 
lej do Zakopanego i drogę do Morskiego 
Oka. Od tego czasu nie wiele zrobiono 
dla Zakopanego, ograniczając się do drob- 
nych inwestycyj, chociaż Zakopane w cią- 
gu ostatnich dwudziestu lat z drobnej wsi 
góralskiej rozrosło się do miasta o 22 ty- 
ącach stalych mieszkańców, chociaż go- 
ści w ciągu roku dziesiątki tysięcy osób 
szukających wypoczynku w górach. Ten 
sian rzeczy był nie do utrzymania. wobec 
czego zdecydowano się wreszcie na podję- 
cie wielkich prac, których przyśpieszenie 
spowodowane zostało przyznaniem Zako- 
panemu organizacji narciarskich mi- 
strzostw świata, które rozegrane zostaną 
w potowie lutego 1939 roku. 

Międzynarodowa współpraca w nar- 
ciarstwie datuje się co prawda prawie od 
trzydziestu lat, lecz pierwsze oficjalne za- 
wody F. L S. (Federation Internationale 
de Ski) rozegrano dopiero przed dziesię- 
ciu laty w Zakopanem w lutym 1929 ro- 
ku. Pierwszy międzynarodowy kongres 
narciarski odbył się 18 lutego 1910 w Oslo, 
ówczesnej Kristianii. _ Zapoczątkowaną 
pracę przerwała wojna światowa і dopie- 
го w lutym 1922 roku zebrał się w Sztok 
holmie pierwszy po wojnie, a szósty w o 


ATE 

Bronka Staszel Polankówna і Broni- 

sław Czech, zwycięzcy w biegach zjazdo- 
wych mistrzostw w roku 1929. 


góle międzynarodowy kongres narciarski 
z udziałem Czechosłowacji, _ Finlandii, 
Francji. Norwegii, Rumunii i Szwecji. W 
dwa lata później, w Chamonix, przedsta- 
wiciele Polski, Anglii, Austrii, Czecho- 
słowacji, Finlandii, Francji, Jugosławii, 
Norwegii Rumunii, Stanów Zjednoczo- 
nych, Szwajcarii, Szwecji, Węgier i Włoch 
uchwalili utworzenie Międzynarodowej 
Federacji Narciarskiej (Federation inter- 
nationale de Ski), której prezesem został 
Szwed płk Ivar Holmquist. 

W roku 1928 uchwalono na kongresie 
w Sant Moritz urządzenie pierwszego ofi- 
cjalnego spotkania członków federacji 
narciarskiej, powierzając organizację tych 
zawodów Polsce, która z tego zadania 
świetnie si Od roku ubiegł 


go zawody te noszą oficjalnie tytuł nar- 
ciarskich mistrzostw świata. Obecnym 
prezesem FIS jest adiutant norweskiego 
następcy tronu. mjr Nikolai Ramm Oest- 
gard, który jako ówczesny wiceprezes ba- 
wił w Zakopanem w roku 192 

Z powodu wycofania się narciarstwa 
z igrzysk olimpijskich, mistrzostwa zako- 
piańskie w roku przyszłym nabierają 
specjalnego znaczenia. 

Zakopane nadaje się do przeprowadze- 
nia mistrzostw narciarskich świata w i- 
dealnym stopni mając w Tatrach do- 
stateczne różnice wzniesień dla biegów 
zjazdowych, tak zwanej kombinacji alpej. 
kiejj a w dolinie zakopiańskiej — od 
skoczni w Kierunku zachodnim, 
dla biegów płaskich, dla kombi 


tereny 


Anglia — Kontynent 3:0. Bramkarz Olivieri skacze do piłki, która jednak ląduje 
w prawym górnym rogu 


WYKWINTNE w SMAKU 
EKONOMICZNE w UŻYCIU 


„PLUTO 


Oddział w Poznaniu: 


SĄ ZNANE OD LAT 


KAWY i HERBATY 


9 T. i M. Tarasiewiczów S. А. 
w WARSZAWIE 


ul. 27 Grudnia 7 


P 7878-89569 


FRASZKA 


Nie warto kochać dziewczynek 

blondynek. 

Bo każda blondyna 

tak samo zaczyna: 

rzęs drżenie 

omdlenie 

i czułe spojrzenie, 

duszne niepokoje, 

serc dwoje, rąk dwoje, 

— a miłość promienną 

deszcz majowy skrapia 

— i naraz — klapa! 

Nie warto kochać trzpiotej 

brunetek. > 

Bo każda bruneta 

to straszna kobieta! 

Tenis, bridge, samochód 

(ach, jak ona kocha!) 

Dancing, łyżwy, teatr 

(żyć, a nie umierać!) 

Narty, rewie, kina, 
ОО 


(szampańska dziewczyna!) 
Płynie forsa plynie 
jak z Cybiną Warta 

i plajta! 
warto kochać dziewczynek 
szatynek! 
Bo każda szatynka 
to trochę brunetka i trochę 
blondynka 
— sprawa zatem taka 
— i plajta — i klapa! 
Jedynie rude warto kochać 
bo taka ruda, 
choć także plocha, 
ale jak kochal 
Płomiennie kochal 
Chociaż dla ścisłej 
zaznaczam ścisłości, 
że też nie biorę 
odpowiedzialności. .. 

MARIAN WŁOSZKIEWICZ 


W Беу dzień porwali gangsterzy 
Amerykanina 


Szalona gonitwa aut na ulicach Paryża 


Paryż. — W środę ub. był Paryż 
widownią zuchwałej próby porwania 
człowieka w biały dzień na ulicy. 

Bogatego Amerykanina. którego 
nazwisko trzymane jest w tajemnicy, 
porwało pięciu elegancko ubranych 
gangsterów 2 tarasu kawiarni przy je- 
dnej z najruchliwszych ulic Paryża, 
Avenue d'Opera. Cudzoziemca wsa- 
dzono do oczekującego auta. Urzędni* 
cy policyjni, którzy zauważyli incy- 
dent, zdołali na miejscu aresztować 
jednego ze sprawców, podczas gdy in: 


ni zbiegli autem. Rozpoczęła się dzika 
gonitwa ulicami miasta. W końcu na 
skrzyżowaniu ulic zdołano zatrzymać 
uciekające auto. 

W ogólnym zamieszaniu czterej 
gangsterzy zdołali zbiec. Na podusz- 
kach luksusowej limuzyny znaleziono 
w kałuży krwi Amerykanina. Jak się 
okazało, gangsterzy pobili swoją ofia- 
rę kolbami rewolwerów. Zarządzony 
natychmiast pościg nie dał rezultatu. 
Bandyci uszli, ostrzeliwując się gęsto 
z rewolwerów. 


Sigmund Ruud, zwycięzca w skokach 
w r. 1929, skacze z Krokwi 


ALAUUDEREUDYDOKERURNNA 


Toć przecież brak 


weskiej, klasycznej. о 1 
ji alpejskiej w Fin- 


terenów dla kombina 
landii, czy Norwegii był głównym powo- 
dem zrezygnowania przez te państwa z 
organizacji Olimpiady zimowej w roku 


1940. W razie braku Śniegu w dolinie za- 
koniańskiej 


Д biegi płaskie przeniesione 
рус mogą w okolice Hali G: nicowej lub 
Kondratowej, gdzie warunki śnieżne są 
bezwzględnie pewni 

Kombinacja norweska poza skocznią 
nie wymaga specjalnych urządzeń, Skocz- 
nia więc siłą faktu stała się ośrodkiem 
prae przygotowawczych. A ponieważ w 
ainich czasach шаг! się zwyczaj urzą- 
nia skoczni narciarskiej jako tak zwa- 
„stadionu narciarskiego”, postano- 
wióno w tym kierunku rozbudować rów- 
nież skocznię na Krokwi. 
ód robót inwestycyjnych, prowa- 
dzonych obecnie w Zakopanem, specjalne 
zainteresowanie wzbudza budowa wyciągu 
niowego z kotła Gąsienicowego na Ka- 
sprowy, Wierch. 

Wyciąg o długości trasy około 250 m 
prowadzi na szczyt góry, gdzie znajdzie 
się stacja końcowa. 

Na trasje wyciągu, budowanego na 
wzór szwajcarski, będą kursowały dwie 
pary sań (jedne w dół, drugie w górę) о 
pojemności 16 osób. nie licząc kondukto- 
ra. 

Pasażerowie oczywiście moga 
таё ze sobą narty, 
З minut wciągni: 
czemu narciarze 
kilkakrotnie w 


zabie- 
Stalowa lina w ciągu 
ie па szczyt, dzięki 
а mogli powtarzać 

dnia przepiękny 


k ciągu 
i tak ułubiony zjazd w kieruńku na Ha- 


lę Gąsienicową. 

То są najważniejsze przygotowania do 
zawodów F. 1 S., które mieliśmy okazję 
zilustrować z racji wycieczki dziennikar= 
skiej do Zakopanego. Dalej wybudowano 
nowy dworzec postojowy, który może po- 
mieścić 20 pociągów, przebudowuje się 
prowizorycznie stary. Kolejka terenowa 
na Gubałówkę jest na wykończeniu, tak 
samo olbrzymi hotel na Kalatówkach. Bu- 
duje się dalekobieżną szosę przez Koście- 
liską a w centrum miasta wykończono 
przebudowę Alei Kościuszki, nowocześnie 
wybrukowano i urządzono ulice Stara Pi 
lana. Nowotarska, Krupówki, Zamoysi 
go i drogę do Kuźnic, skąd buduje się 
drogę samochodową na Kalatówki, Slo- 
wem Zakopane pracuje w tempie przy- 
śpieszonym, by sprostać wymogom wiel- 
kich dni narciarskich mistrzostw świata. 


Dzieje perfum głoszą, że... 


-..w pałacu króla Macedonii Aleksan- 
dra Wielkiego wszystkie posadzki nakra- 
piane były wonnymi płynami. 

„|.żagle statku, na którym Kleopatra 
jechała na spotkanie swego Antoniusza, 
do tego stopnia były nakrapiane perfu- 
mami, że wiatry rozchorowały się w mi- 
łosnych uczuciach, 

.„ cesarz Nero dla jednej ze swych 
uczt zużył oleju różanego za milion zło- 
tych. a przy pogrzebie małżonki swej Po- 
pei spotrzebował więcej pachnidcł. niż wy- 
tworzyć mogła cała Arabla w jednym ro- 

u. 

~w roku 1770 wydano w Anglii ust: 
wę która zabraniała kobietom „łowienie 
mężczyzn za pomocą perfum i która do- 
puszczała unieważnienie małżeństw. któ- 
re przyszły do skutku wśród takich oko- 


liczności, 
г.г madame Pompadour,  kochanica 
króla francuskiego, Ludwika XIV przed- 


kładała królowi co roku za perfumy ra- 
chunek na przeszła pół miliona złotych, 

-+ Napoleon namiętnie lubił wodę ko- 
lońską i w roku 1806 w czasie kampanii 
przeciw Prusom zużył w ciągu trzech 
miesięcy 162 butelki. 

-'„prezydent Stanów Zjednoczonych, 
van Buren. kiedy w roku 1848 powtórnie 
wystawił swoją kandydaturę na prezy- 
denta, poniósł porażkę. ponieważ przeciw- 
nicy jego zarzucali mu, że stale zużywa 
ogromne ilości perfum. KK. 
дал ER 1. Bim 

WE WŁOCŁAWKU 
racownie krawiecką z ul. Cyganka @ 
PRZENIOSŁEM na al. CYGANKA 11 

Robota solidna Ceny niskie, 
Jan Stasiak, Włocławek, Cyganka 11 


Strona 20 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, 31 października 1938 — Numer 251, 


Janie. zbiorowe Pism Romana 
Dmowskiego zbliża się do końca. Świe- 
żo wydano siódmy już tom, stanowią- 
cy prawdziwą chlubę wydawnictwa, 
bowiem z górą 400-stronicowa książka 


glądy na pi 


ną, 


stów — bałamutne, 
dynarnie i świadomie fałszowane po- 


obozu narodowego przed wielką woj- 
okres niereklamowany 


Dziesięć lat walki“ Dmowskiego 


a najczęściej or- 
ękny okres zasług i walk 


a pełen 


nie tego oryginalnego tomu także i po 
za prenumeratą wydania zbiorowego 
Fism Romana Dmowskiego sprzedaje 
tom ten oddzielnie w cehie 8 zł (wraz 
z oprawą płócienną), bądź w wydaniu 


przez techniczny К. o; w wadz: Średniej 
Niemiec Germeister znokautował Łotysza 
Redina; w ciężkiej Reiter zwyciężył na 
punkty Lemberga (Ł).* Po dwóch dniach 
turnieju prowadzą Niemcy przed Łotwą 
i Polską. 
Zapaśnictwo 

Międzypaństwowe spotkanie zapaśni- 
cze Polska — Włochy, które nie doszło 
do skutku w dniu 2 października rb. 


z powodu nieprzybycia drużyny włoskiej, 
w dniu 5 listo- 


zawiera ро raz pierwszy zebrane w | blasku i wspaniałej pracy, w dobrym | luksusowym*w cenie 13 zł (oprawa w | odbedzie się ostatecznie . H 
formie książkowej pisma pomniejsze | tego słowa znaczeniu niepodległościo- | skórze). LENA куйа TE ШКЫН 
Dmowskiego z okresu przedwojennego, | wej. Jako ostatnie dwa tomy wydania | którą w kolejności wag (ed wagi piórko 
dotąd tkwiące w rzadko już dostęp- Młode pokolenie polskie zwłaszcza | Pism ukażą się przy końcu bieżącego | wej do ciężkiej) przedstawia się nastę- 
PZ czasom dzisiejszym rocznikach | otrzymuje do ręki książkę, jakiej do- | reku i w początkach przyszłego roku | pująco: Gavelli, Molfino, Tozzi, Galle- 

zedwojennego „Przeglądu Wszech- tąd było pozbawione. Ma możność za- | „Pisma pomniejsze okresu powojenne- gati, Silvestri i Donati, W składzie tym 
polskiego” z lat 1895—1905, oraz tak | z ajomić się u żródła z okresem | go“ i „Myśli nowoczesnego Polaka" | brak przedstawiciela wagi koguciej, za: 


białych kruków, jak słynna, choć bez- 
imiennie wydana w kwietniu 1893 r. 
wydawnictw „Z dzisiejszej 
broszura prezesa Dmowskiego 
patriotyzm”, bądź rozprawa „0- 
gólny rzut oka na sprawę polską w 
chwili checnej*, drukowana w 1898 r. 
w „Kwartalniku naukowo-politycznym 
i społecznym“ we Lwowie. 

Słowem zbiór pism pomniejszych 
Dmowskiego zatytułowany przez wy- 
dawców Dziesięć lat walki*) obejmu- 
je zbiór prac i artykułów, publikowa- 
nych do 1905 r. i to tylko prac o cha- 
rakterze politycznym, bowiem mimo 
zwiększenia objętości tomu do 420 
stron druku nie udało się zmieścić 
wszystkich prac pomniejszych Dmow- 
skiego z okresu przedwojennego, a na- 
wet z okresu od 1905 r. do 1914 bądź 
1918 r. 

Ponieważ wydanie zbiorowe Pism 
Romana Dmowskiego zapowiedziane 
było na 9 tomów, przeto nie należy 
wątpić, iż wydawcy po ukończeniu o- 
becnego wydania przystąpią do opra- 
cowania dalszych tomów, by stworzyć 
kompletne wydanie pism naszego 
„Wielkiego Europejczyka”. 

Tytuł tomu pism pomniejszych do- 
skonale maluje owe czasy tych „lat kil- 
Kkunastu przed rokiem 1905, gdy naród 
znosił ucisk najcięższy we wszystkich 
trzech zaborach, przywódcy narodowi 
usilną pracą dokonali przełomu w u- 
mysłowości Polaków i przygotowali 


ztałtowan 
wego i 


Polskę. 


czeniu, 


światła Pol 
rissimum'*') 


rodowa nie 


ówczesnych 
Romana Юто 
lickiego, Jana Ludw 
Zygmunta Wasilewskiego 


„Dziesięć lat walki“ 
zbiorem prac o histor; 
przeciwnie 
złotych myśli oraz 
mana Dmows 
łej twórczości 


mijającą, fundamentalną, bo idea na- 


od mody, czy koniunktury. 
Wydawca, chcąc ułatwi: 


Palta, jesionki 


garnitury, spodnie 


poleca 


wraz z życior; 


ia się programu  narodo- 
walk pokolenia 
kiego, Zygmunta Ba- 


em Romana Dmow- 
skiego pióra prof. Ignacego Chrzanow- 
skiego i jednego z najbliższych współ- 


Molfino w wadze lekkiej zastępuje mi- 
strza Włoch w tej wadze Romagnoliego. 


а ее еее е WO 


ka Popławs pracowników pracy Dmowskiego, któ- À а 
о Wielką | ry opracowuje okres życiorysu autora 0 wywieszanie Пад 
„Polityki polskiej“ i odbudowania | Zwyczaj świętowania i wywieszania 
nie są tylko państwa“ od 1905 roku. flag przy najrozmaitszych okazjach 
ym już zna- Wydanie zbiorowe Pism Dmow- | przmienia się w niektórych naszych 
спут Juz zna” | kiego starannie pod względem redak- | miastach, przede wszystkim w Warsza- 


wiele poglądów i 
sformułowań Ro- 
ego podobnie jak w ca- 
tego  „najjaśniejszego 
ski“ (Poloniae lumen cla- 
posiada wartość nieprze- 


cyjnym i 


polskiej. 


jest nowinką, uzależnioną 


łów. publikowany 
Częstochowa. 
spółka wydawnicza. 


nabywa- 


damskie i męskie 


Duży wybór, niskie ceny. 


ich do przyszłej walki* jak stwierdza 
przedmowa wydawców „Dziesięciu lat 
walki“, 

Całość tomu podzielono na dwie 
części zatytułowane: Narodowa poli- 
tyka trójzaborowa i „W: alka politycz- 
na w zaborze ros im“. 

W części pierw. szej 


„przeważają 


wydawniczym opracowane 
jest cennym wkładem do 


Pisma. Tom III. 
i. (Zbiór prac i artyku- 
ch do 1905 r.) Str. X 405. 
Antoni Gmachowski i Ska, 
1938 r. 


Mundurki P. W. 
Płaszcze i mundurki 


szkolne dla chłopców, 
płaszcze dla uczennic. Obstalunki. 


wie, w jakąś manię, przez co niepotrzeb- 
nie deprecjonuje się i upowszednia te for- 


literatury e i 
my manifestowania uczuć. 


STEN: Zabawna satyrę z tego zakresu, pióra 


p. K. Zbyszewskiego, znajdujemy w ty- 
godniku „Prosto z Mostu% 

„Zdarzył się w Warszawie taki wy- 
padek: / 

Student wracał о świcie z brydża, 
zgrany do nitki, Nie mfał na bramę, 
więc zadzwoniwszy, kombinował go- 
rączkowo, jak się wymigać. Gdy zaspa- 
ny stróż otworzył wreszcie, rzekł mu: 

— Cóż to, jeszcze flagi pan nie wy- 
wiesił, panie Walenty? Dobrze, że pa- 
na obudziłem, bo by potem karę panu 
łupnęli! 

— Olaboga. nic nie wiedziałem, 
trza. Bardzo dziękuję. 

Widząc Walentego na drabinie z cho- 
rągwią, zapytał go stróż z sąsiedniej ka- 
mienicy: 

— Со? Znowu dziś święto narodowe? 

— Wiadomo. Śpieszta się, póki dziel- 
nicowy z pyskiem nie przyleci. 

Cała ulica była po kwadransie ufla- 
żona. Akurat szedł nią do komisariatu 
przodownik: — Ojej, pewno był rozkaz, 
а ја піс o tym nie wiem, trzeba gorli- 
wość wykazać! a 

I dał rozkaz policjantom: — 'А dopil- 
nować, by wszędzie flagi wisiały! 


że 


20 056 


. No іо 9 rano Warszawa przybrała 
normalny wygląd. Zainteresował się 
tym jeden minister, lubiący wnikać w 


rzeczy o na pozór nie największym zna- 
czeniu: 

— Z jakiej racji dziś flagi?" — zapytał 
dyrektora departamentu. 


artykuły („Przeglądu Wszechpolskie- — Zdaje się, że to rocznica ślubu 
ко") z lat 1902—1905, okresu najgoręt- TABELKA LIGOWA Mieszka > Dąb ga Ale dia pewności 
szej walki politycznej, gdy tajna do- ry pkt. st. bram. | z zapytam naczelnika. 
zej PZJ BOF SEPELA 1. Rutie БУР 54:85 a. — We czwartek około północy Belkotali i inni, ale dopiero жоёлу 
tychczas Liga Narodowa wystąpiła 5 zakć się w Rydze drug: dz.eń turnie- viat lki liwości: 
na zewnątrz z jawnym programem, | 2 Warta 177 19 zako i g: dzeń turnie- | rozwiał wszelkie wątpliwości: 
wzywając w chwilach przełomowych 3. Cracovia 16 18 ju p jego Polska— Niemcy— Łotwa. — To dlatego, że pojutrze jest pierw- 
cy ў А s day е 4. Wisła 17 18 
całe Зра авнаа 40 ROJA ДЕ 5. Polonia 16 17 
w imię interesów całego narodu. 6. Pogoń 17 17 
pamięci naszej pozostały tylko frag- 7 AKS A 17 16 i ro a jes 1 теш а rwi 
menty tych walk, a wiele doniosłych | 8. Warszawianka 17 1 
wydarzeń zasnuło się mgłą zapomnie- | 9 ŁKS 17 R tek zlego funk- у na z naturą kuracją jest normowanie czynności 
nia, którą należy rozproszyć”, piszą | 10 Śmigły п n watroby i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze- 
„ kt ży Z, zyć", Gi A nie wykazało. że w chorobach na бе złej prze- 
słusznie wydawcy. imnastyka kościach. bóle ү ы wacka miany ma chronicznego zaparcia, каше 
, t ki i odh А 
„Prace, dotyczące „Walki politycz- Polska — Niemey. Gimnastyczna reprezen- ARA ZOE? OM ŁR ша 
nej w zaborze rosyjskim" wydzielona Niemiec rozegra wkrótce dwa między- B Мгу bezplatnie wysyła laboratorium 
e, stwowe mecze, a mianow 18 listopada chemiczne „„Gholekin H. Niemo- 
w odrębną część „dla podkreślenia do- kach przeciwko Finlandii i 11 grudnia ARE OB Do саа apteki 
minującej roli zaboru rosyjskiego w NAC оган очта сү ч) "przyśpieszają starość. Racjonalna, zag: Кіа, Аааа 
dziejach wyzwolenia narodu“. nastepujący: Кг Мег. Stangl, Stutte. э АВ 


Tom Dmowskiego 
walki“ 


„Dziesięć lat 
„zawierający przedruk hi- 


== К, r W meczu z Polska wystąpią następujący сја е i 
storycznych już dokumentów, obrazu- | gimnastycy niemieccy Hlinetzky. c. ĉriedrich, | łe zwycięstwo naszego wile 
je walkę naszych ojców i dziadów. | Ķişfer. шег, Volz, Sich, Hau- | ra Lendzina, który w 2 s 


Przyczyni się niewątpliwie do rozpro- 
szenia pokutujących po dziś dzień fał- 
szywych poglądów na założenia рго- 
gramowe narodowej polityki polskiej i 
na jej konsekwentną realizację". 


Jeden z nai: 
stansowców 
ko 


wi 


rey „Schwarzmann, Sandrock, 


Lekka atletyka 


1во-Ною honorowym trenerem niemieckim. 


Sro 
honorowego trenera biegaczy 


Steffens (Sta- 
Sensacją wezorajszego d 


muszej znokautował У 

W wadze koguciej Li 
tował Trusisa (Т); 
ki (N) wygral na 
ym Kuleszą (Wilno) 


dlugady- 
obejmie wkrótce stano- 
niemiec- 


zych, бй 


7 


bylo wspania- 


emca Schindlera. | szym, by 
mbach 


lek 


szy! Pensje znaczy będą płacić. 
Satyra satyrą. a z poleceniami wy- 
szania flag należy b oszczedniej- 
tym uroczyściej mogły wyglą- 
w takich rzeczywiście 
rch dniach, jak te, które świeżo 
śmy z racji odzyskania Za- 
tóre będziemy przeżywali w 
dwudziestolecie niepodległości. 


їоро bokse- 
ciu w wadze 


(N emey) | dać miasta nasze 


w piórkowej 
puni 


z 
ei Lot 


Ў 
Pożyteczność tego właśnie tomu W okresie kilku miesięcy pracy treningowej | półśredniej wilnianin Mat ukow uległ na PES 

jest wprost wyjątkowa. Utrąci bo- | ТЫНЫН ташу, ейде dako urzednik Y | punkiy Łotyszowi Tjaslo: w р01с1е Zapisuj ę na członków 

wiem — wymowa autentycznych tek- | inie. Łotysz Zutter pokonał Poliksę (Wilno) * Pol. Czerwonego Krzyża! 


Najtaniej 
najpiękniejsze bławaty 


na jesień i zimę 


W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 
DAMSKIE 


POŃCZOCHY Pye 


w różnych gatunkach oraz akarpetki, teniaówki i t. p. 
poleca Р. Т. Kupcom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


ul, Piotrkowska nr. 102. 


FUTR 


w м firmie 


oraz wszelkie roboty kuśnierskie 


Wacław Kawecki 


Łódź, Przejazd 6, tel. 109-60 
dawniej 
a 11900 


Qbrąezki Ślubne i wszelką biżuterię 
zegary, zegarki i platery poleca 


«u W. Szymański 


Lódź, ul. Główna 41 tel. 132-24 


WYTWÓRNIA 
Krawatów — Bielizny — Trykotaży 
В. Wilmański i H. Krzemiński 


Łódź, ul. Piotrkowska 79 (w podwórzu) 


poleca P. T. Kupcom swoje wyroby 
n 11266 


JEDWAB i 


(namiastkę), nici do szycia na szpulkach drewnianych 
i rolkach papierowych oraz bawełniczkę do cerowania 
poleca n 19111 


Fabryka Nici „MARYNARZ” Władysław Suwalski 
Łódź, ul. Targowa 57, tel. 200-83 . 226-33. 


oraz wszelkie roboty kuśnierskie 


R. SZYNDLER 


Łódź, Piotrkowska 165 


| U | ВА: 122-90 dawn. Piotrkowska 163 


CZŁOWIEK - FENOMEN '!! 


Lekarz dusz ludzkich — Jasnowidz Prof. DŻAM 
Po dłuższym pobycie zagranicą powrócił do Polski 


znany i ceniony Jasnowidz Prof. WDFA- 
айдо w podziw i zachwyt każdego, nawet naj- 
który się po 

przepowiednie przyszłości. W sprawac Joterii 


— kradzieży — spadków — choroby — zakop: 
nych skarbów — odnalezienia zaginionych osób, 
należy tylko podać datę urodzenia, a Prof, Dżami 
о ile wedle jego badań wygrana ma nastąpić — 
prześle każdemu szczęśliwy numer losu loterii 
klasowej, gwarantując wygraną. Jako dlugolętni członek Związku 
Metapsychików w Onicago-t Londynie. przez które też nadany mu 
zostal. СШ Pierwszego Mistrza Wiedzy Tajemnej. daje rekojmię 
Ашер: Załączyć należy 1,— zł znaczkami na porto, 
datę urodzenia pod adresem: Jasnowidz Prof. 
т: 22 Urzędnicza 42/H. Skrytka 160. Pozna nach 
horoskopów nie wysyla się. п 20651 


ШШ 


poleca Szan. Odsprzedawcom 
duży wybór, ceny niskie. 


Chrześcijańska Wytwórnia Krawatów 


„LECH, 0000, ш. Piwna 10 


NIK, poniedziałek, 31 października 1938 
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MAGAZYN FUTER 


WŁADYSŁAW JANUSZKO 


ÓDZ, NAWROT 2a n 20051 202-20 


ша o ТОЛА 


Nowoczesny browning- automat > 
bezpiecznikiem typu 6cio mm 
Wyrzuca automatycznie wystrze- 
jane łaski | repetuje się przed 
уш strzalem. Wykonany, 
ściśle wg. rysunku. Huk strzalu piorunDJacy: 
Najskuteczni obrona przed napadem 


a 
Wykonanie 


kradzieżą. luksusowe: rękojeści 
"Ie masą ebonitową. Cens sntowatu 
tylk: 6.00. 2 sztuki 13.50. Setka naboi meta- 


lowych zi 5.60. Karta na broń nie wymagana 
sie pocztą za pobraniem. irma 
epr. fabr. Edward Wiśniewski RU 
882, (Czarnieckiego 78/2). 


$ awa 1, skr, p. nr. 


Nowe śledzie Jarmuckie 


nadeszły 


Stanisław BAREŁKOWSKI 


m 20771 Hurtownia Kolonialna. 
Poznań, ul. Woźna 18, telefon 39-00 56-56 
Spec alny magazyn śledziowy z składnica. 


SZKŁO OKIENNE 


tanio — solidnie — terminowo 
Wykonujemy kompl, oszklenia budowl. 


„P ATRI А“ Sp. z Wały Zygm. Augusta 1. 


о. о. Telefon 39-40 г. зооло 


i| NPbrany szczęśliwy pumer losu, роб gwarancja 


Stowarzyszenie Słag Katolickich w ŁODZI Gaz] 
Sław Faule i Panów, że JADŁODAJNIE x ul. Przejazd 
28 i Piotrkowskiej 103, zostały przemiesione 
na ul. św. Andrzeja 1, front I piętro. 20061 


Przełom w Twym życiu dokona prof. Vichara || 


Fenomenalny Jasnowidz, uznany przez najwyt- 
sza sfery naukowe za jedynego Jasnowidza — 
Fenomena doby obecnej, przyczynić się moża do 
swolucyjnych. możliwości | zwycięstwa Twego we 
wszystkich kierunkach. Prof. VIOHARA 
dając ogromnie rozwiniętą sila sugestywna, 
każdemu możność zdobycia trwałej miłości, о 
je przyszłość, zestawia horoskopy, analizy 
Jęzne, odkrywa kradzieże, zakopane akar- 
nione osoby, określa choroby Ир. Рорти. 
również przez loterię. Bedzie Ci 
odaj wiee dzień. 


rto, przy czym 
fim, Na 


agi 
we, materialnr możesz uzyskać 


k urodzenia 1 załącz 1 zł znaczkami na 


m. że bezpłatnych horoskopów, nie, wyszlam, Na zapyta” 

па OOO A Prof. jest wy- 
mania О рН Alrmować: BRÓP. VICHARA, Kraków. 
Zyblikiewiezn, SRC 567 6. n 19 049 


5 |Wytwórnia bielizny trykotowej 


HENRYK KLIMCZAK 


Łódź, Ceglana 6 (отту Bałuckim rynku) tel. 260-03 
Wykonaj 


bieliznę damską, męską i dziecięcą, jedwabną 
i ciepłą oraz kostiumy sportowe i narciarski: 
о 20060 


MEBLE 


od najwykwintniejszych 
do najsktomniejszych — 


IANI OPAŁ 


odpadki tartaczne, obrzyn- 
ki, oszwary opałowe, korę 


poleca po bardzo przystępnych cenach = уз СА, аре. 

A. KOPROWSKI|| Leon Żuroweki, 
POZNAN, 

Łódź, Zgierska 56, tel. 228-30 si Raszydskieh a AR 

F-ma nagrodzona złoty т! (przy а Rerpardyśskim). 


medalem na wystawie 
Wytwórczość Polska 1937 r 


P 7806-42.82 


Cud techniki 


mm. jest uznany рге 
znawców za najlepszą, Za- 
bezpiecza od шї 


strzału System bel 
pięknie niklowany. 
tuje przed „strzalem. 
aromaty cenie NI ZYGA 
zilzy. Huk kolosalny. Wp- 
zonanie luksusowe. Reko 


bryczna na 8 lat. 
przed napadem i kra 
wraz z futeralem zł 6. 
Н zi. Setka naboi syst. „F'lobert” 
z) 8,65. Pozwolenie niepotrzebne, 
na атомне zamów 
y odbiorze na 
Аз 


А 
Uwa 


jeżą. Cena 
6.75, F sztuki 


nowoczesnej 


Doczcię. Adresuicię: Chrześc! 


ҮМ aA 
(OMZALSKI, Warszawa 


Nag А Сы uznane sa za najlepsze. 
20 64 


MEBLE 


komplety i pojedyńcze na 
dogodnych warunkach poleca 
własna wytwórnia 


F.STUS-Łódź 


Brzezińska 40 
n_19 118 


RESZTKI. 
1.4, ШИШИ 


Łódź, ul. Nawrot 13, tel. Kala 
wejście ғ bramy. 


fF ZA 
Strzelnicę w Gnieźnie 


(w mieście położoną) dwa bu- 
dynki, 2 sale z przybocznymi 
ubikcjami, z przyległym parkiem 
obszaru około 12 mórg, sprze- 
damy na bardzo dogodnych wa- 
runkach, wpłata wedle ugody. 


Zgłoszenia reflektantów do К. К. O. 


miasta Gniezna, ulica Mieczysława 6. 
в 19275 


АИИ 
4 Pół darmo!!! 


wodu kryzysu oddajemy 5 cennych ksią- 
żek Zyko za zl 885. Oto one: 1) Adwokat i й 
radca domowy, Wzory odwołań podatkowyc 
skarg sądowych, podań do wladz i urzędć: 
БИ egzekucyjne, skstnisyją 
rolne, 


Ш\ШЇШЇЙЇШЇШЇЇШ 


pracę itp. 2) Nowy 


огу listów ргума 
nych, ofert, Podań Itp. si lekarska. 
Wielki zbiór recept i przepisów na różne ehoroby 
1 dolegliwości. 4) Tania kuchnia na cieżkie czasy. 
Setki cennych przepisów. 5) Dobry ton. Kodeks 
towarzyski, Jak powinien zachować sie w to- 
warzystwie człowiek dobrze wychowany? Caly 
komplet tylko zł. 3.87, Płaci wię pray odbiorze. 
Adresujcie: Edward Wiśniewski, e War- 
szawa 1, skr. poczt. nr 882 (Czarnieckiego 78). 
ng 214412 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

l, w, 2, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


cze w 
Е DOMY-PARCELE | Parcelacja 

ТЫ morg z maż. Plopiska, 5 
Pi а. zialki; rze- 
Dom mieślniczę 1.00 ha., robotnieo- 
w miescie prowinejo-|rzemiosinicze 2,00 a, ogrodnicze 

“anig eprzedam, Oferty |500 ha i osady rolnicze od 

Oredownik. Poznan zd 12 lo, 1880 ha, Terminy Sprzeday 

ж A! ч godz, -tej 
E Majatek kot е] "Ж adzi maeta: „kie 
161 + |wiska, л. ас; udzielą е 

дел nwentarza sprzedam Jub [nież Gutsche- 


ki. bez inwentarza sprzedam Pedóws| Poznań, | poż; 


imienie na dom albo wydzierża. | Plac Wolności 11, tel 58-15. 
wie. Oferty Oręjgwnik, Poznań Р 1294-3129 
17.000 Dom 


mam kupię dom wykończony nie-|nurowany. chlew ogród, owoco- 


wykończony wia: aiy. АНГЫ wy sprzedam. Antoni Mieszkow- 
Oredownik Poznań 24 10 194 ski, Mosina, Sosnowa. п 20830 
Dom P 
uroàlé budowlane 
pietrowy, _rzeźnictwi apedem 
elektr. sprzedam, większe mia: olożone ro niskiej cenie 


nych warunkach splaty 
v Starolece, Plewiska Juniko- 
obylepolu pod Pozi 
" Kiekrzu na sprzedaż 


z powodu podesziego wieku, |n: 


sto 
Oferty Orędownik,. Poznań 
zd 00 085, 


Dom трн Gutsche Pedows Ogrodnik ena posi pa ogrodnictwo 
i sy. 15 ubikaci w: e a kawaler. wysoki. przystojny. lat| wzelędnie gotów ferty Ore- 
O УИ adzy ifon 68-16. 11408] kowe ле eelan оез. =| омак. Poznan zd” 10180 
zd 92 186 Ошу Момо, Todt 1979" DL 
-D Osiedle Strzeszyn DER Е waski Шуа 
от pięknie, położone. 8 kim va cen panny lat 23, właś mi 
Р Окан г Поа do. iram Posnania. Parócie od 1200 Samodzielna parowego wosppilarezego poszuki 
сенти Суп сепа, ЗШ. СД -2 200 m", сепа 110—180 za 1|panna, warsztat krawiecki ровпа prey раско z odpowiednim 
Gżrów garaż, sprzedam zaraz, — |m! = dogodne warunki kn grszego kawalera kapitalem. który Jest konieczny 
2 i Gdynia 10 ie QM lat splaty do splaty zechcą sie zgłosić do 
î si суе, шеге Oredownika. Poznan zd” 10292 
Poznań. plae Wolności i Się 
Osady 8-1 ны Раппа эшне Wdowa... 
r A Ж кы тојла вою: ы күчүн > midje, moža, cokolwiek 
бита na „do Я szuka męża urzedni т 
дет pszenno pa Tanie parcele mieślnika na stalej posadzie do БОТУ Aitea Oredownik, Po- 
na Osiedin w Sfarotece (Poznań). |iat Oferty Oredownik, Розы 12285 _ 
Dogodna komunikacja. prad elek-|znań zd 12 405 Panna 
з |іпубяву" dobra semis ogrodowa. 
Praewlaszezenie natychmiast Nauczyciela pp trzydziestce в prowincji. nle: 
Е гато ое, bogolne warunki. > Informacje: dna. szatynką, pozna pana w 
informacyj prgedpoludniem . w burzą Piac posht огаунојла 24 letnia cie- 
WN: Gutscha Poduwsk k. 8 mnoblondynka. posiadajaca 8000 
Inan Plae Wolboś ети Олом yik Poznań 
эы ud 12546 


| пег Pozn. zdz 10 


wykaz hip. 53, składającą się z placu o powierzchni 4 
nego o kubaturze 1130 m*. 

Nieruchomość w KOŚCIANIE przy ul. Marsz. Piłsu 
588, składającą się z placu o powierzchni 1060 m* 
ze składem o ogólnej kubaturze 3220 m*. 


2 


hip. 108, skłądającą się z placu o powierzchni 750 m? 
z 2 składami o ogólnej kubaturze 4.602 m*. 
4) Nieruchomość w OSTRZESZOWIE, przy ul. Marsz. 


5) 
dającą się z placu o powierzchni 1.316 m* oraz 2 


о ogólnej kubaturze 3.489 m*. 


się z placu o powierzchni 1.000 m* 
Nieruchomość w STRZELNIE przy Rynku 21 i ulicy 
65, skład i 
„placu 5, 
wego — 0-1 эле}: 


7 


bud 
Si 5 m», 


Nieruchomość w WOLSZTYNIE, przy ulicy Biała 
składającą się z placu o powierzchni 265 m 
Воо ogólnej kubaturze 8200 m. Dom pósiada cent 
Nieruchomość we WRONKACH, przy Rynku pr 1, 
się z placu o powierzchni 202 п, jednego budynku 
1.440 m? oraz dwóch pobocznych budynków о łączn 
Nieruchomość we WRONKACH, przy ulicy Sierako 
składającą się z placu i ogrodu o powierzchni 1 
wierzchni 5.293 m* oraz 4 budynków mieszkalnych o 
Bliższych informacyj o wspomnianych obiektach 


A]. Marcinkowskiego 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: I-łamowy milimetr 30 groszy. 


Wspólniczki 


do korzystnego kupna kawiarni 
Poznaniu zet A Zg. Ku- 


Urzędnik 
lat 28 poślubi niezalożna mate- 
rialnie. Oferty Orędownik, Po- 
znań zd 1259 


Wdowiec 


ЫЧ 

i 

TAH celem 

ж do 
6% 


7 000,— 


oszukuj 
majatek... Oferir Or 
Gniezno 2101. 


500,— 
опре. rzeteln: 
ie. Dłerty_ do Oredo 
anań zd 12885 


ie 
Е 
л 19 286 


An 
lat 34, wlaścicielka składu kolo- 
nialnego угу} БА za BU? Oferty 
Orędownik, Poznań zd 10 222 


Górka 


а ej 
jown: 


piga 


ferty do 


Szukam р - 
йы ше GRĘ Ore: Жошо на, ОК pani 
lownik, Poznań zd 12 07: тема! p „Szarotka! 


Kawaler 
lat 00. ogrodnik 1000 m pragnie 
ożenić się z panną. mającą жіа- 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


posiada na dogodnych warunkach na sprzedaż: 
1) Nieruchomość w BOJANOWIE, powiat Rawicz przy ul. Rawickiej nr 43, 


„037 m*, 


90 m* i budynku mieszkal- 


dskiego nr 51, wykaz Lip. 
i budynku mieszkalnego 


3) Nieruchomość w OBORNIKACH, przy ul. Marsz. Piłsudskiego nr 10, wykaz 


i budynków mieszkalnych 
Piłsudskiego nr 4446, wy- 


kaz hip. 194, składającą się z placu o powierzchni 1.390 m”, budynków miesz- 
kalnych i mleczarni — o ogólnej kubaturze 2.787.4 m*. 
Nieruchomość w PLESZEWIE, przy ul. Kolejowej 4 i 6, wykaz hip. 863, skła- 


budynków mieszkalnych 


6) Nieruchomość w PNIEWACH, przy ul. Strzeleckiej 10, wyk. L. 457, składającą 
i budynku mieszkalnego o kubaturze 804 т", 


Cestryjewo 24, wykaz hip. 


ni 1.000 т", roli o powierzchni 3120 m*, 
U mieszkalnego oraz budynku handlo- 


8) Nieruchomość w SZAMOTUŁACH, przy ulicy Dworcowej 36, wykaz hip. 288, 
składającą się z placu o powierzchni 2.074 m* oraz willi o kubaturze 3.058 m”. 


Góra 39, wykaz hip. 455, 


budynku mieszkalno-handlowe- 


ralne ogrzewanie. 

wykaz hip 19, składającą 
mieszkalnego o kubaturze 
ej kubaturze 922 m° 
wskiej 13, wykaz hip. 418, 
roli 1 łąki o po- 
łącznej kubaturze 760 m*. 
udziela n 20400 


antymagnetyczny 
niewrażliwy 
na wstrząsy 


ZEGAREK 


z POLSKIEJ HURTOWNI 
N 20001 


LUSTRA TREMA 


1 toalet: na dogodnych warun- 
kach. poleca, Fabryka Luster Jó- 
zefa Ligockiego, . Dworska 
20, 'eje- 


pzy: Baluekim Rynku, 
fon 24031 n 18255 


ШШЕ 


do precyzyjnych prac 

zaraz potrzebni. Zgło- 

szenia Póznań. Grobla 
15, pokój 144. 


ng 20 7728 
нас Л 


RZEMIEŚLNIOY 


znajdą pracę i klientów 
przez Ogłoszenie 
w „ORĘDOWNIKU”. 


2g 1651/2 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO ODDZIAŁ W POZNANIU 
IL piętro — Wydział Budowlany, 


Znak oferty naprzykia 


18.923, m 2745, d 1790 


t d = 1 słowo. 


Drobne KOD wd 
się do godz. 10,30, w 


ni powszednie przyjmuje 
soboty i dni przedświą* 


teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 
Wdowiec Mistrz 
38, wysoki, 3 dzieci, mieszkaniem |rzeźnicko - wędliniarski poszuku= 
posadzie zapozna panie, cośkol-|je odpowiedniej posady względ= 
wiek WSO 1. ce matrymonial. nie оёепки, Zgloszenia: Agentura 
nym. Oferty Oredownik, Poznań | Naklo. Noteć. 20880 
Przystojna 
PSIE 55 domem. piekarnia, ройы, od- 
przyetolna, 42, „4,000 poszukuje pwiednięko Т, Мр Ан вр 
m 1 о 
Orędownik. ЖЫГЫ 12644 __ у ОЛИМ? poznań z z 
Panna lat 28, posiad: 
À zaprowadzony 
B6letnia. розу 10.000 poślubi plagi pelava Pugdwła DAY та 
urzędnika. celem ożenku 


Oferty Orędownik — lat 
19 700 


го, 
pažadina Oferty дата йа 
downik. Poznań zd 12 189 


Fryzjer 
wdowiec 27 lat maigos, interes, 
2 dzieci szuka żony. ki 
małą gotówką, Oferty O E 
nik, Pozneń 12.717 


Rzemieślnik 

у. pietrowy. dom 2000,— 
panne, 

b AE Ja 


tówka 3.000, 1u 
Oferty Óredownik, 


Poznań zd 

Panna 
z wlasnym mieszkaniem wyjdzie 
an Smeryta, „Oferty Orędownik. 
Poznań эй 12907 
аз Раппа 
| „1800 gotówki d; 
maż. hry redonne Bo 
znań 20 12% 

Przystojny 
Si i Гале, poślubi 
pannę gotówką 10000 Oferty 
Orędownik._Poznsń zd 12 946 


о 
trzydziestce, stalej ы, Аан 
ka żony. Mlode w 
kluczone, terts Oredowniky. 


Poznań zd 128% 


Wdowiec 


samodzielny. gile wieku. poślubi 
tsrszą pannę. erty w- 
пік Poznań zd ЧАЙ 


Kawaler 


rzemieślnik, lat 21. szuka etęsow- 
cel matrymoniat 
Oreaownik, Poznań zd bo 108 77 


Kawaler 
ош” poślubi panne, 


rzemięś 


ШУП 


tówki; Oferty Ore 
venañ zd 12968 


Paina 
38, mieszkaniem 8.000 
zał kolejarza. rz 
Oferty Oraon ш 


szuka 


trzem: а. 
„Poznań 
971 


Dwudziestopięcioletni 
rzemieślnik kolejowy, pozna skro= 
mną, ik tojną. Zwłoszenia Ores 
downik. Poznań zd 021 


Która 

pań chciałaby i6_ choremu 
czas, korespondencją, Се] порту» 
mónialny, Oferty ортан Ore 
ownik._Poznnń zd 12900. 

Kawaler 
54. oszczędności 11 000.— noślubi 
posiadająca wiasno: Oferty « 
Ovedownik: Poznań zl 13 104 


Strona 22 — ORĘDOWNIK. poniedziałek, 31 paźd 


rnfka 193$ — 


» Numer 257 


DRZEWKA owocowe i róże 


w najlepszych odmianach poleca 


szkółka Drew owocowych Cz. 


(ryska, Poznań, Górczyńska 7 


Szkółka znajduje się 5 min. od dworca Św. Łazarza w kierunku 


Junikowa. Telefon 49. 


га mkir: 
00 057 


SPRZEDAŻE | 


Sklep 
galanteryiny w. dobrym punkcie. 
dobrze prosperujący sprzedam ta- 
nio z powodu natychmiastowego 

zd jadomość Oretowai 

тп 21 


Okazja 
Stara dobrze zaprowadzona pie- 
karnie wraz calym, urządzeniem, 
ik, plac pog budowę sprze- 
dam zaraz. powód podział majat- 
ku. Adres wskaże Kurier Pozn, 
zd 10 82 


OGÓLNOPOLSKIE 


Poniedziałek, 31 październik; 


6.30 gud. poranne: 12.03 audycja 
południowa: 13.00 1. „Zwiedzamy 
ваду kupca kolonialnego" 2, 
‚7 М1ейгату warsztat rzemieglnie 
315.00 

Буа wesola" ie 
młodzieży; 1530 muzyka w wy 
Ork, Salonowej Rozgi. Pozn. Eug, 
Rasbogo; 16.00 dziennik; 16.05 — 


wia. gospod. 16.15 kroni 
naukowa: Б : 1630 „А 
damićy warszawscy Ww pie: 


e — рой, 
koncert w wyk. orkiestry "Г. Kje- 
gowettera; 17.20 „Kraków przed 


laty" =, род. 17.35 recital 
fertop, W, Malcużyńekiego; 18.00 
dla wsi: 1. Dożywianie 


w Azkole — pog. 2, Muzyka 
15.30. „Czerwony. kolor na 

eportaż, dźwiekowy z 
gminy warniańsi slynącej, 2l 
wyrobów tkackich: 19,00 muzyka 
19,30 Tadeusz By- 
Z pieśnią, i tańcem 
ze guita w wyko- 
try i Chóru Р, R, 
kompozyt 

cari 

to mało" — wspomnienia muzyez- 
ne z października; 20,35 aud. in- 
formntyjne; 21.00 koncert symfo- 
niczny w Wyk. Orkiestry Р, R. 
pod dyr. Grz. Titelberga (Czaj 
kowski Т Oħabrier): 21.40 nowo 
Titeracki Koncert ssmfo- 
Бе о (Васһ- 
Webern., Aubert 1 моа Rez- 
nicek); 52,30 recital spiew, J. 


zietyński 
przez Ma 
папір Or 


36 | Oborniki, 


k.| 22,55 aktualności. 


14.50 wiadomości hi 


„|22.00 „Domek trzech dziewcząt", 


i | rusowa; 


dra bas; 22.55 ostatnie w 
<domości. 


Wtorek, 1 Hatopada 
145 pieśń „Ave Mari 
koncert poranny: Отк, Rozgl. 
Lwowskiej Т. Seredyńskiego; 
8:00 dziennik; 810 „Jak Wiad 
slaw Herman Kosei fundowalu 
— pog. 8.20 muzyka (płyty 
transm. nabożeństwa z Коё 
na Kościelcn w Cierlicku Gór- 
nym. Мете św. poprzedzi raportaż 
Stan. Ligonia, Kazanie wygłosi 
ks. prof, J. Jasiewicz, Po nabo- 
żeństy 


Wst y 
pod dyr. Zygm. Lato- 
mwskiego, J, Madeja 
(Krupiński, Schubert i Fi 
у: 11.09 „7, zaświatów” — 
powiadanie Botentrczpo: 13417 — 

s Lang, L, 


powieść dla mlodzi 
dreja, dla wej: 1 
kich świętych" 
wić pbrońc 
zek rolnika — ро 
Marrol (śpiew). 
), Т. Zygadło — (к 
pieśnią ро kraj 
16.30 кеа! doten: Ж, Rabcow 
17.00 Teatr Wyobraźni 
„Z tamtego Swiata — poemat M, 
Konopnigk z ilustracja mu- 
zyczną Т. 7, Kasserna (x Pozna-| 
1 11.50 Koncert popularny —| 
Rozgł. 
F. Kurowiakówna 
ran. Tulasiev 
Poznanis! 
ski — akomp. 


Pozn. Bug, Raabego, 
— mezzo. 


19,20 tr. z Omen: 


tarza Obrońcó Lwowa na Ey- 
czakowie: 1 Szostakow 
mfonia Nr. 1. (pyty); 2020 
oyina: sport, dzien: 
. Moniuszko: „Wi 


ceny liryczne үү 
Mickiowieza „Dziad 
autobioerafii_do powie- 


Bakie literacki iehal- 
22.15 wi жопа! 
Ireny Dub; 
8.00 ostatni 

KRAJOWE 
Poniedziałek, 31 październi! 
Toruń — Мей „Witaj 
Gwiazda Morza”; 10.00 Koncert 


Ogł oszeni. 


5 naglówkowych 


wiadomosci, aportowe z i 


„| dyr. 


Cenniki na żądanie зк 0649-0 
Piekarnię 

na Kojnwach, miasteczko, prze- 
prowa. eksjetencia, odstępie m 

Oferty  Orędownik 
Poznań zd 1154 

Futro = 

okazyjnie sprzedam, Gdynia, Po- 
morska. %, parter. n 19 333 


mórg w tym 8 mórg łąki, budyn- 
ki nowe wplaty 7100, recz! 
dorodne warunki, Borowicz, — 
Czarnkowska 26, 

тік 12 


Domek 
2 pokoje z kuchnia в warelkimi 
фАрой йин, ч zd zaraz, ko- 
rzystnie na sprzedaż, lara 
Rwietniewska, Ostrów Wlkp. 
Krótka 2, п 20 


Okazyjnie 
odetapię kiosk, towarem эе. 2 200 
sl, najlepszym  pnokcie Gdyni, 


przy kinie, centralnym ogrzew! 
niem. powód zmiany rodzinne. 
Orędownik. Gdynia, л 19336 


Olejarnię 
knsmarnie, śrutownie. mechanicz- 
ną okazyjnie sprzedam. Siwiak, 
Gniesno, Targowisko 1. 

л 19 288 


Sprzedam 
względnie zamienię na dom mześć- 
dziesiatmorgowę z kolonialka. Ko- 
Ścińcem. sala. druzi dom komor- 


niczy, wszystko masywne przy 
szosie, „elektryczność, 
skiem. Agentura Ti 


LEJ 


Akordeon 
[лоту 120 basów sprzedam, 
AW Finbacher, les! 
ska 


Na sprzedaż 
oguty karmazyny, Kaczory, pe: 
kingi. duże, czystej rasy po 5 zł. 
Majetność Wojnowice, poczt 
Buk, zd 111 


Restauracja 


z koncesją sprzedaż butelkow: 
dobra _ egzystencja _ śródmieść 
Poznania na sprzedaż, Zgłoszenia 
Oredownik, Poznań zd 12981 


rozrywkowy — płyty: 1055 pro: 
sram na Jutro: 1850 w. 


2 Pomorza: 18,00 poga dani a aktu- 


ina; 1840 Prace Р. K, P, na 
Pomorzu"; 18.20 muzyka — płyta: |, 
18.25 wiadomości sportowe x Po- 
22.00 koncert symfoniczny 
Orkiestry Р, R. (z War- 

22,0 recital śpiewaczy 


Niedra — bas (x Warszawy) 


Katowice — 5,30 sudycja po- 
nna; 14,00 muzyka obiadów: 


бдее i gielda 
audycja 
slowno-muzyozna: 18.25 wiadomo- 
ści sportowe; 22.00-24.00 domek 
trzech dziewcząt — skrót operet- 
ki Ifranciezka Schuberta w 0- 
pracowaniu Н. Berte (x Krako- 
wa), 
RAK — 6.57 sndycja poran- 


momyka lekka (plyta ra 
Jowa (z| 


gramu; 14. К 
sportowy; 18.00 odczyt: 
ta czy rośliny? 

zef Biborski, aa. U. 
obcej twórczości wokal 
Копазусу: Irena Lewiń: 


skrót operetki Fr. Schuberta. 


Łódź — 5.30 andycje poranni 
10.55 komunikat specjalny z t 
brania gospodarzy wsi Wola Cy- 
14.00 muzyka obi 
iz Katowic); 14,50 tódz) 
mości giełdowe: 18.00 rozmówa 2 
radiostucha: ; 1810 muzyka 
(płyty); 18.20 o wszystkim ро 
troszku; 18.26 wiadomości sporto- 
we lok 


лїоуа 


тїй 7 im, 

Pabianic pod dyr. Ka 
skiego oraz duet fortepianowy. 
Wiorek, 1 listopada 

Toruń — 8.20 muzyka ralono- 


wa — płyty; 8.56 program na jh-|! 


tro, Po nabożeństwie ok. godz. 
10.30 muzyka z pit: 

ka (x Warsza 

warda Griega — plyty: 


ро- 
Ка z płyt (W-wa) 
T nabożeństw z. 10.30 mu- 
zyka z plist (W 15,25 muzy- 
ka (ж Wawy); 19.50 „Zaglebie Da- 
wskie ma glog”: 20.05 wiado- 
mości sportowe: 20.10 koncert 
Ork. Rozgłośni Katowickiej pod 
Jarosława Leszczyńskiego. 
Kraków — 8.20 muzyka я plyt: 


1038 muzyka Giyty z атир). 
5.25 muzyka в Warszawy — 


ine. 22.10—23.00 koncert | K 
rozrywkowy. Wykonawcy: Chór| \ 


następne rec. 

dapeszt. 

1140 Sztokholm -— Kon 
00 Bruksela 


fortepianow 


ch _Bogó ор, 
пога. 1817 Radio Roman 
Kolzeanki różnych narodow. 
13.20 Droitwich — Kone. ork. we 
j. Monachium 

ów. Radio Romania — 
naj, Ren i Wolga 
stiy. 19.15 Koenigsw. — Muz. 
zarta, Monachium Koncert 
ork. z udz. gitary hawajskiej 
19,30 Beromuenster — Tr. z War- 


Kopenhaga 
wiedeńskich. 2 
ojonia — Kónc. skrzypcowy d- 
той то, 20.15 Lipsk — 
ор, Verdieg 
Sztutgart — Muz, taneczna Eu: 
ropy. 20.40 Paris P Те, 
fortepianowy. src — Kon- 
cert symfonie 
„Obe! "ор. W ryb 
penhaga — Rec, skrzypćowy., — 
Koncert 


6 Kolonia — Maz. 

Бу — Mina. coz yw ži 
23.00 Koenigsw. — Konc! ork 
stry symf, Monachium — Kon- 
cert rozrywkowy » Wiednia. 
Hamburg, Wroclaw ita. — Kon- 
cert muz, lel K „00 
Koenigsw. — Muz. 
i walce, Frankfurt i Śr 

cert nocny. 
dnia). Wiedeń — Koncert ork. 

0.36 Luksemburg — Utwo- 


operowe Belliniego. 
Wtorek, 1 listopada 
16.00 Koenigsw. — Mun. roz- 


Wiedeń — Konc. ork, 
їтлї Ryga — 
17.30 Berlin 


rywkową, 
1. = Жазага, 


ną 


skim. 19,00 Hamburg — Koncert 
wieczorny, 19.25  Droitwich — 
Suity angielskie, 19,45 Beromuen- 


ster — Utwory © а w wyk, 
Hilversum 
epianowy Imre 

Unząra. 50.00 Bahti = Koncart 
na skrz. 1 ork. Pecth 
Koncert fari 2 
05 Radio Romania — 
20.10 Lipsk — 
a olonia — Kone. 
ork. 20,20 Berlin — * ор. 
Verdiego. Koenigsw. — Koncert 
20. — Konrert 
Wieża 


м тво oran Zofia Wilnerho: | Kittla — Koncert solistów, 21.00 
wą_(eopr.), Emma Wohriska-Or- — Koncert ork. i 
mioka — (mzeopr.), Henryk Że- I — Koncert roz- 
glarski (baryton).  Bronieław|rywkowy. Sztutgart — Wieczó 
Kruczkowski. (tenor); 23,06 zakoń-| Мауря. Mediolan — „Oberon 


czenie audycji 
Łódź — 8.20 mazyka (plyta z 
W-ws). Po nabożeństwie ok. s 
dziny 10.36 koncert życzeń; 18.25 
i muzykach. Kwartet 
јако jeden n typowych zespolów 

alnych.  Wykonąwe 

artet smycz nserwa- 
19.50 ' — ро- 
u Jerze- 


era, 21.10 Monachium — 
s fort, d-moll Rachmannawa 
‘Radio Paris — Rec. fori 


Kone, 
21.15, 


operowa 
lada, OD 


— Muz. kai 
Kone. symfon 
holm — Mu 
Koeniguw. — + апное na sk 
c| Гост. Hambarg, Lipsk i Kolonia 
itd. — Muz. lekka i tan. Strass- 
„|borz —, „Legenda Point d'Are 
огап, ła liryczna 
ourdrain'a, 23.00 Koenitsw. — 
Koncert гове, w wyk. ork, k 
tetu i solistów, 25,10, Bruksela 


а |Zatniejscowym kores! 


E МАЈАТЕІ | 


Szofer 
fokare,_slusars wykwalifikowany 
wale poszukaje posady 64 1 
Org- 


r: 


krawiecki, 


Czeladnik 


борга sila. sta 


а 
Tarocin, Marsz, Pif ШАУ 


б жЖораба_, Łaskawe 0. n 2 
z AR иө. |downik "Łodź, "Szofer" n 900% Болк 
пробаа. Otręba, Тат Fryzjer зей, режа Juh beg potrzeb 
mes, йү? poszukuję рр głoszępia золу шта Ore 
Gospodarstwo Zgłoszenia agentura Odo downika: > 
жр ене 4 А. Ghodzleż. 06 > 
nkam: Е Szymala, 
nia. Milosiawska "3. Dam RYSA 
zd 08.452 100— жй sa wyrobienie posady |manikarrystka na stałe, es 
woźnego. inkasenta,  magazyno- |(e, utrzymanie od zo osa. 
Gospodarstwo wego lub podobnej” gwarancja sk. Naklo. А ок pa ibrowskiero 
75 mórz wydzierżawie ber Inwen-| nieruchomość. Oferty Orędownik т 20.855 
| GO ГЫ БУЙ jp Cukiernik-piekarz 


800 

cena 150.000 — 
Oferty Ore- 

00 074 


mórg, bura: 
— sprzedam, 
nik, Poznań zd 


Е 11, КОРМА | 


Miód 
pszczelny z pod, ceny kupuje. 
Zatoszenia Oredownik. Poznań 


24 12 436 
Okrętkę 

do zeszywania trykotąży, używa- 

waną w dobrym stanie, niedrogo 


Oferi Po- 


У Oredownik. 
zd 12847 


гупка, mieszkaniem. 

każda branże 2 w 

czek na odpowiedź. 
„ Kórnik. Rynek 
n 20 320 


Kolonialka 


mieszkaniem, ruchliwym pnnkcie, 
mineto powiatowe, objęcie 3 000. 
sprzedaż, powód. objepie, inne- 
go przedsiebiorstwa. Oferty Ora- 
downik, Poznań zd 11 016 


GOP 


dwa lokale sklepowe piękne een- 
trum miasta Debicy do wynai 
пс ро sło złotych m 
Zgłoszenia. Szewożęk 

zd 


Wydzierżawię 
ogród warzyw noowocowy w Ju- 
lianowie La а 
nowska 55, 


z 18. DZIERŻAWY | ski 


Szofer - mechanik 


kawaler, lat 20. poszukuję posa- |17 


dobry fachowie: 


z odpisem świadectw 


0trzebny , Ofer- 
Kurier 


dy zaran cietatgwke, osobówke. | poznański zdz 10 160/7 
Oferty Kurier Poznański 
би? Potrzebni я 
pomocnicy Кгатїессу. Mrówka, 
Fryzjerka Gdynia 4. n19 354 
żelaskowa manikurzystka emka 
posady. Oferty Kurier Poznański Czeladnik 
206 102080 krawiecki загина potrzebny, stała 


Szofer - rzeźnik 
znajomość ogrodnictwa szuka po- 


dy portierstwem. inb, bez. mie- 
nia, możę bę zamiana Qfor- 


Wesolow: 


Posadę 


biurową dam, "М potyce. 


ty Orędownik, Poznań zd 10 ki 2000—3 000,— С rędow- 
nik, Pozna _ńzd 10 
Przedstawicielstwo Chrześcijańska firma poszukuje 
branży galanteryinej,  włókieni- agentów 
czej lub innej na miasto Poznań А 
i iewództwo przyjmie rutyng- |do mpzedaży: narzedzi. domowe- 
wany kupiec, Of Oredownik |rolniezych po wsinch, Wysoki 2a- 
ń zd 00081 robek powniony,  Zgloszenia 
Lwów 23. skrytk 
Uczeń ne Ai TARA 
т inteligentnej, zamożnel rodzi- б 
ka nauki drozerzysty, bl Agentów 


chrześcijan do sprzedaży narzedzi 


rolniczych, ро ме доп poszukuje 
р. „Żniwo”. Lwów. K 2a. 
zd 10. ту 1 
Chrześcijańska wytwórnia hiel- 
zny posznkuje 
przedstawicieli 
Potrzebny na województwa. Oferty Оте 
czeladnik lub podreczny do kraw-|lownik. Poznań zd 12 887 
ca, Łódź Radwańgka 11. 


n 


Zdolni akwizytorzy 
potrzebni По sprzedaży żarówek 
nych. ] 

гона", 


М1есғагпіе 


Pomocnik 


boczny zarobek z 
Poznań, plac M 


dziennie zarobią 
байт, k 


Agentów 


па prowipcj 
j panów nA etnnaw 


Przedstawicieli 


19 sprzedaży radioodbiorników w 
mieście i 


Józef Rogoziński, 
t 28, 


10 Im- 


тее, 
i SIN. 


kani: do ratalnej sprzedaży poważnych 
adzenie mieszkanie |zezarmiętrzowski samodzielny po- | dzieł posznkuje Księgarnia, Wy- 
зә иде trzebnę zaraz sko-Kamien- a_„lrzaska. Evert j Mi 
>ymek, Poz рза. Piłsudskie iewiez. 1 87” A. Warszawa. Hotel 
п Euróncjeki п 200 020 
; _ Piekarnt г Krawcy Wychowawczyni 
етйат рохате лла = ла robota maska potrzebni zaraz. | wykwalifikowana potrzebna do 
Oredownik. P. 2947 rzbnik, Pilsnąsk Iroisa dzieci ze wy- 
Piekarni P 
poszukuje celem dzierżawy na 'omoenik 
wsi. Warunki dogodne podać. — |cholewkarski potrzebny, zaraz. — хата 
Oferty Oredow! dy осі 


duje się krzyż Bager'a.ądyż bez 
mo tabletek ASPIRIN. 


WYRABIANE W 


przy kupnie, ету ma opokowaniu i tabletkach znoj- 


tego znaku nia 


STAROGARDZIE 


Wydzierżawię 
korzystnie skind kolonialny., du- 
żej wsi ej wł 
Oferty Oredow ik. Poznań 

zd 10 


Poszukuję 


gospodarstwa 


ГЕ 
jertawy. ka 


mére, Posiadam 

weksle | gwarancja pewna. 

Uferty Oredownik: Poznan 
zd 10150 


legitymacja Op 


Łodzi ла naz 
slaw Konda, Księży 2 
n 21933 


Е 24. NAUKA | 


„Buchalteryjne 
Wspólczesne Wykłady". Warsza- 
wa, Nowogrodzka 48. gwarantnią 
wiejodziedzinową samo: dzielnosć— 
natychmiastowy w 


1155 


Е 26, SZUKA POSADY | 


Ogloszenia do 30 słów dla poszn 

kujących posady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


b) Inni 


Kursistka 
posaqy өй N- 


fryzjerska 


stopada. 
Orądownika 


Agentura 


Kone. życzeń. 23.20 R 
LAMPOWICZOM т емет Kameralna. 
Poniedziałek, 31 października | Berlin = Котен wodny wozy 

15,00 Ryga — Konc. thovena i i. Brnksela fl. — 
nowski z pirt, 15.30 Wie Koncert хут. z plyt (esmf, nr. 

„Nizinę* op. d'Ajberta (fragm) rahmen „Ognisty Ptak 

16,00 Wiedeń — Koncert z Mo- ego. Radin Paris — 

nachium, Koenigsw. — Moz. гох-| Muz, kameralna po komunika- 

rywkowa. 14.00 Berlin — Гіеёпі, tach 


а Hamowy milimetr lab јего miejsce кове); 
mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (41а тоте) 

redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na atronii 

d) na stronie wiadomości miejscowych 1. 


w swyczajnych na stronie 6-1а- 
а) przy końcu стей 
drugiej 60 groszy, 


zł. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tym 
ałowó nagłówkowe drukiem tlnstym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy, 


Prenumerata 


Adres BEA. 1 за 


odpowiedzialny 
Władysiaw Macias, łódź, ul. 


zak z Pozn 
Piotrkow Ка 1. 


Pan Astronomski odkrył niez 


Humor zagraniczny 


znaną gwiazdę. 


(м) 


(Ric et Кас, Paryż). 


aaty do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 


Marcin 70. 


ро godz. 19 oraz w niedziel 


wiadomości ТУКУ 


| święta tylko; AT 


2.50 sl. za granicą miesięcznie od 8.00 zł do_6.00 zl (zależnie od kraju) 
acj! centralnej: Poznań, йт. 


"Telefony: 40-72, 14-76, 
Reduktor 


zn orno- dita 


iz W 


Ogloszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 30 gro- „Kronike Wielkiesn I 
szy. Ogłoszenia skomplikowane, » zastrzeżeniem miejsca -- od poszczególnego wypadku ŻW 

nadwyżki. Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30. a do жубай 
niedzielnych i świątecznych do godziny 9.30 rano. Za bledy drukarskie, które nie zniekształcają || odpowiada za dostarczenie pisma, a prenumerslorzy rio maja praw 
treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada, Ogloszenia przyjmujemy tylko za opłata x góry. || starczonyrh numerów lub odszkodowanie. jez 


Naklad | czcionki: Drukarnia Polska В, A. w Poznaniu. — Konto Р, К, O. Poznań 200 140, Pocztowe konto roznachunkowe: Posmań 3, nnmer kartotek 03, 


Жаак оро у 

siada Antani |.п!елу}с 
W taza wy- 
itp, wydawnictwo nje 
domagania вів niedo- 


Franciszek Przytarzki в Poznania, — Za ogłoszenia | reklamy olpo 
s Poznania. Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca, 
padków. spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakiadzie, strajków 


36) 
STRESZCZENIE 


Rzecz dzieje się w Prudach, majęt- 
ności hr. Tynieckich. Na balu wyda- 
nym przez hr. Matyldę zjawia się jej 
syn hr. Roger, zwany Gogą — i wyzna 
je miłość kuzynce Kate. 

. Pogodę serc zakłóca przedśmiertne 
wyznanie Michalinki wobec Kat:, że 
hr. Roger jest jej synem, dotychczaso- 
wy zaś pisarz prowentowy Maciej wła- 
ściwym hr. Tynieckim. 

Kate rozumie cały tragizm czynu 
Michalinki — zamianę niemowląt — 
wszakże przedstawia owe odkrycie Ro- 
gerowi, Maciejowi i pani Matyldzie, 
którzy szukają rozwiązania i wyjścia 
cji bez rozgłosu i skandalu. 
cznie hr. Roger opuszcza Pru- 
dy, udając się za granicę, Gogo ożeniw- 
szy się z Kate spędza mile, wśród kul- 
turalnego towarzystwa, czas w Zakopa- 
nem, a później w Warszawie. 

Kate staje się przedmiotem ogólnego 
zainteresowania i uwielbienia, Gogo 
nawykły do wygód i rozrzutności, przy 
skromnych funduszach, wpada w roz- 
goryczenie, zagląda coraz bardziej do 
kieliszka, staje się brutalnym wobec 
Kate i próżnym wobec przyjaciół 

Życie Kate staje się istną udręką 
rozjaśnia je częściowo hr, Tyniecki, 
który przybył do Warszawy 1 podobnie 
jak Kate budzi ogromne zainteresowi 
mie wśród jej przyjaciół, szczególnie u 
malarki pani Jolanty, która dzięki 
swemu stanowisku wpływa na zbliże- 
nie się hr. Rogera I Kate. Kate zawsze 
zimna i wierna swym zasadom, ulega 
mrokowi Rogera. — Serce napełnia się 
niepokojem tym większym „gdy Kate 
wyjedżdża do Prndów, wezwana do 
ciężko chorej pani Matyldy, gdy z Ro- 
gerem przy kominku snuje wspomnie- 
nia minionych a jasnych i beztroskich 
chwil — chwil pełnych uroku i spoko- 
ju w dawnych Prudach, a życzenie pa- 
ni Matyldy, by Kate zbliżyła się do Ro- 
gera, mimo woli i wbrew zasadom 
wprowadza w czyn. 


— Ach prawda. Jakże mogłam za- 
pomnieć. То tu przed dwu laty pio- 
run zabił dwóch braci Kołaczków, 

— Tak. Zabił ich w chwili, gdy 
kradli jabłka z sadu starej Marcinia- 
kowej, * 

— A później rozeszła się legenda, 
że Marciniakowa jest czarownicą. Ona 
wciąż leczy swoimi ziołami? 

— Nie, proszę pani. Umarła już 
rok temu. 


Znowu zapanowało milczenie. 
Wjeżdźali teraz na dość strome wzgó- 
rze; konie szły stępa. 

Niespodziewanie 
zwał się: 

— Dlaczego pani powiedziała, że 
byłoby świetnie, gdybym zamieszkał 
w Warsząwie? 

Już chciała odpowiedzieć jakimś 
konwencjonalnym frazesem, lecz zmie- 
niła zamiar: 

— Bo... widywałabym pana czę- 
ściej, 

— Сту... zapytał po pauzie — czy 
mogę w to wierzyć, że zależało by pani 
na tym bodaj w najmniejszym sto- 


pniu? 
— Powinien pan uwierzyć. Lubię 
Zauważyła 


pana i pańskie towarzystwo, 

Nie nie odpowiedział. 

tylko, że jego ręka trzymająca lejce 
zacisnęła się. 
Zresztą — ciągnęła już swobod- 
niej — jesteśmy kuzynami. Tyniec- 
kich z Małopolski Wschodniej prawie 
nie znam, a Pomianów z Wołynia wca- 
le. Pan zdaje się także? 

— Nie znam. 

— No, wlaśnie — uśmiechnęła się 
i dodała półżartobliwie: 

— Musimy tedy w szczuplejszym 
gronie kultywować węzły rodzinne. 

— Przez pewien czas nie mogłem 
pozbyć się myśli, że pani sprawia to 
przykrość... to, że jestem pani krew- 
nym. 

— Ach, cóż znowu! —oburzyła się 
szczerze. — _ Przeciwnie, cenię pana. 
Cenię pana bardzo. 

— Czy można cenić kogoś, kto 
jest... śmieszny? — zapytał stłumio- 
nym głosem. 

— Śmieszny? ...Ależ pan nigdy dla 
mnie nie był śmieszny! 

— Nigdy? 

— Daję panu słowo. 

— Więc nie byłem śmieszny i wte- 
dy, gdy... obecny mąż pani przyła- 
pał mnie w jej obecności na pisaniu 
wierszy? Nie zapomnę, jak bardzo 
był tym ubawiony. 

— Ale jeżeli pan tak dobrze to zda- 
rzenie pamięta — powiedziała z naci- 
skiem — to musi pan pamiętać rów- 
nież, że ja wcale nie hyłam ubawiona. 
Ani pańskimi wierszykami, ani nie- 
dyskrecją бора, ani jego wesołością. 
Było mi przeciwnie bardzo przykro, 


Tyniecki ode- 


WSPANIAŁA JAZDA 


= To kwestia litości, czy współczu- 
cia. 

— Nie, panie Rogerze, to kwestia 
szacunku dla tych uczuć, dla tych 
stron duszy, które stanowią jej istot- 
ną wartość, Nie znałam tych wierszy, 
nie czytałam. Nie wiem, czy były złe, 
czy dobre. I to w danym wypadku nie 
ma znaczenia. Ale wiedziałam, że w 
pańskim ówczesnym położeniu były 
one czymś bardzo osobistym, że były 
nadto wyrazem pańskiego dążenia do 
piękna. Gdzież tu miejsce na litość. 
Czyż można się litować nad tym, co 
się szanuje?..: 

Bez słowa podniósł jej rękę do ust 
1 pocałował. Wyraz twarzy miał sku- 
piony i poważny. 

Wjechali na wzgórze. Roztaczał 
się stąd wspaniały widok na pofalo- 
wane poła, na pagórki porośnięte gę- 
sto drzewami, na krętą linię olch po- 
rastających oba brzegi niewielkiej rze- 
czułki. Słońce zaczerwienione już i 
senne tkwiło nisko nad czarną pręgą 
lasu, barwiąc biel śnieżnego bezmia- 
ru długimi fioletowymi cieniami, 

Kasztany bez przynaglenia prze- 
szły w kłus, wpadając niekiedy w ga- 
lop. Droga ta była lepiej przetarta i 
pędzili tak wśród grud śniegu wyry- 
wających się spod kopyt, sanie zata- 
czały gwałtowne łuki na zakrętach, 
płozy wydawały ostry świst, Tyniec- 
ki z całej siły musiał trzymać lejce, 
by konie podniecone biegiem nie za- 
częły ponosić, 

W takim pędzie minęli Skorochy, 
4 ich dymiącą krochmalnią, zabudo- 
wania tartaku, kapliczkę świętego 
Antoniego i za kapliczką skręcili w 


«есе 


| 


szeroką leśną drogę. Tu Tyniecki 
wstrzymał konie wciąż rwące się do 
pędu i jechali znowu stępa. 

— (o za wspaniala jazda — powie- 
działa Kate. — Przyznam się panu, że 
nie odważyłabym się powozić na tam- 
tej drodze w takim tempie. 

Zaśmiał się swobodnie i wesoło: 

— Znam ją jak swoją kieszeń. Ileż 
to razy jeździłem do Skorochów nie- 
raz { po nocy z jakimiś pilnymi pole- 


ceniami. Ale pani przecie zupełnie 
dobrze powozi. 
— Owszem. Tu na przykład.:, 


Wie pan co?... Da mi pan lejce? 

— Służę. Tylko uprzedzam, że trze- 
ba je trzymać тоспо. To młoda parka 
i ma za dużo temperamentu. 

Kate skinęła głową: 

— Właśnie takie konie najprzy- 
jemniej prowadzić. 

Jakiś kilometr jechali stępa, roz- 
mawiając i żartując, potem Kate po- 
trząsnęła lejcami i kasztany zerwały 
się do kłusu. 

— Jaki on jest inny — myślała 
Kate — gdy czuje się swobodnie. 

I zastanowiła się nad tym, czy pa- 
ni Jolanta nie miała racji dopatrując 
się w nim jakichś poważniejszych 
uczuć, Kate nie wątpila, że Tyniec- 
ki ił do niej jeszcze za dawnych 
czasów rodzaj sentymentu, takiego sa- 
mego sentymentu, jakim otaczali ją 
wszyscy w Prudach. Wyrazem tego 
były chociażby owe wierszyki ną la- 
urkach. Ale teraz wyraźnie szukał 
jej towarzystwa. Czy to można na- 
zwać miłością?... Wiedziała, że ko- 
cha ją Gogo, że durzy się w niej Strą- 
kowski, że Polaski wiele dałby za to, 


by ją zdobyć, że Fred Irwing żyje swo- 
ja seleniczną miłością do niej. W 
oczach każdego z nich umiała odna- 
leźć i odróżnić te uczucia i ich gatun- 
ki. Tylko w oczach Tynieckiego nie 
znajdywała żadnej pewności. Raz pa- 
trzyły ciepło i serdecznie, to znów 
ostro, niepokojąco i przenikliwie, cza- 
sami wzrok jego był czujny lub gasł, 
nikt, stawał się nieobecny. 

Nie pewnego nie mogła wyczytać 
z tych oczu. I drażniło ją to. Draż- 
niło tym bardziej, że w porównaniu z 
panią Jolantą musiała jej przyznać 
wrażliwszą intuicję niż sobie. Z fak- 
tów zaś niewiele można było wywnio- 
skować, Roger wprawdzie liczył się 
z jej zdaniem, wierzył jej, zachowywał 
się wobec niej z największym szacun- 
kiem, mogła sądzić, że ocenia jej uro- 
dę, ale w tym wszystkim nie różnił 
się od wielu innych mężczyzn. 

Wczoraj ujął ją bardzo tymi 
wspomnieniami przy kominku i tym, 
że jednak czekał na nią. Nic nie wie- 
działa, że wtedy tak szukał tego pier- 
ścionka. Dziś znowu, gdy w saniach 
pocalował ją bez słowa w rękę. Mu- 
siał być bardzo wzruszony i zrobił to 
tak ładnie, Miała ochotę podtrzymać 
jego rękę, lub pogładzić ją drugą dło- 
nią. 

A teraz milczał i czuła na sobie je- 
go wzrok. 

Słońce już musiało zajść. Szeroki 
szlak nieba nad drogą mienił się тб- 
żem i seledynem. Po obn stronach 
gęstniał mrok w  wysokopiennym 
podszytym jałowcami lesie. Jaśniej 
sie robiło, gdy mijali głębokie dukty. 
Konie szły równym  wyciągniętym 
kłusem. 

— Teraz będzie zakręt — przypom- 
niała sobie Kate — a później Krasy i 
stamtąd już tylko półtora kilometra 
do Prudów. = 

Zakręt był nawet dość łagodny 4 
to, ro się stalo, mogło by stać się rów- 
na prostej drodze, gdyby tuż przy 
niej rosły krzaki tak, jak tutaj. 

W chwili gdy sanki skręcaly, zza 
krzaków z boku wyszedł jakiś czło- 
wiek. Konie nagle jak oszalałe szar- 
pnęły w bok, skoiłowa „ spięły i 
już nieprzytomnie rz y się przed 
siebie. Sanie wykonały niemal w po- 
wietrzu gwałtowny łuk, podskoczyły 
na jakimś kamieniu { zatoczywszy się 
у o słupek przydrożny. Na 
e wytrzymały ten cios. Trwa- 
stko ułamek sekundy. Prze- 
rażona Kate uczuła, że Roger wyry- 
wa jej lejee, trzymała się kurczowo 
sanek, a konie wpadły w pierwszy. 
dukt i niosły na oślep przez wykroty, 
przez wyboje, przez krzaki wprost ku 
sągom ustawionym wzdłuż duktu. 

Kate nie widziała twarzy Rogera. 
Stał w sankach zdzierając z całej si- 
ły lejce, które wpiły mu się w ręce. 
Był bez czapki. Musiał głową zawa- 


dzić o jakąś gałąź, Бо ze skroni sączy- 
ła się krew. 

Nagle sanie całym rozpędem ude- 
rzyły o pierwszy sąg. Kate przez chwi- 
lę zawisła w powietrzu, opisała szero- 
ki łuk i spadła w głęboki śnieg, Nie- 
mal.w tejże chwili poderwała się, w 
sam. czas, by zobaczyć jeszcze konie 
zdziczałe ze strachu, ponoszące wdłuż 
sągów i obijające o nie resztki sanek. 
W sankach nikogo nie hyło.. 

— Jezus, Maria — wyszeptała Ка- 
te i grzęząc po kolana w śniegu do- 
brnęłą do drogi, 


Nie musiała daleko szukać. Leżał 
tuż przy drugim sągu. Leżał na wznak 
z Tozkrzyżowanymi rekami, śmiertel- 
nie blady i nieruchomy. Oczy miał 
zamknięte. 

— Nie żyje — przemknęło jej przez 
głowę i uczuła nagle, że mącą się jej 
myśli, że jeszcze chwila, a straci przy- 
tomność. Opanowała się najwyższym 
wysiłkiem woli. Przede wszystkim 
trzeba ratować, może jeszcze nie póź- 


ПО. is 

Uklękła w śniegu I podniosła bez- 
władną głowę Tynieckiego. Ze skro- 
ni sączyła się krew. Wzięła garść 
śniegu i ostrożnie ohmyła ranę. Ode- 
tchnęła z ulgą. Nie, to było zwykłe 
zadraśnięcie skóry. Pewno od tam- 
tej gałęzi, która zerwała mu czapkę: 
Ale w takim razie dlaczego? «s. 

Gorączkowo starała się znaleźć 
puls. Potem zaczęła dotknięciami 
palców badać czaszkę. W tej chwili 
usłyszała za sobą tupot kroków. Obej- 
rzala się. To biegł ten człowiek, któ- 
ry spłoszył konie. Teraz go poznała. 
Był to gajowy. Suhak. R 

— Boże miłosierny — wołał уйу- 
szanym głosem — co za nieszczęście.« 
Со panu hrabiemu, jaśnie panienko?.. 
Czy aby nie pókaleczył się? +: 

= Nie wiem odpowiedziała, 
Nie daje znaku życia; а ^ч 

Dobiegł i pochylił się nad leżącym: 

— W imię Ojca i SYna.::: — przy- 
łożył ucho do piersi Tynieckiego, po 
chwili wyprostował się i powiedział: 
Dycha, dzięki Bogu. Pewnikiem od 
wstrząsu go zamroczyło. У, 

— Oddycha? — I Kate z Kolei po- . 
chyliła s nad leżącym. Oddychał 
istotnie i serce biło Wprawdzie led- 
wie dosłyszalnie, lecz równo. 

— A konie tam ponieśli? == zapy- 
tał gajowy wskazując dukt. 

— Tam. е 
_ — To ја zaraz Ich znajdę. Dale- 
Ko nie uszli, bo tam zaraz dukt się 
kończy i gąszcz. Najsampierw pana 
hrabiego niech panienka cuci, ot, po 
rękach bić, po twarzy, za przeprosza- 
niem, i śniegiem nacierać, Pewno nic 
mu nie jest. Może i połamał co sobie, 


CO MU SIĘ STAŁO? 


I nie czekając na odpowiedź ru- 
szył biegiem. 

Kate ułożyła głowę Rogera na swo- 
ich kolanach i zaczęła czoło nacierać 


śniegiem, później ręce. Był wciąż 
nieruchomy i bezwładny.  Opanowa- 
ły ją znowu wątpliwości i musiała 
sprawdzić, czy oddycha. Teraz już 


była spokojniejsza.  Przypuszczenie 
gajowego było bardzo prawdopodobne. 
Wypadając mógł doznać wstrząsu i 
zemdleć. Kate miała szczęście, że wy- 
rzuciło ją w bok do głębokiego śnie- 


gu. 

Szczęście.:. Stokroć wolałaby, by 
to ją spotkało niebezpieczeństwo., Prze- 
cież to wszystko było z jej winy. Ona 
zaproponowała przejażdżkę, ona pro- 
sila go o lejce, ona w decydującym 
momencie nie umiała utrzymać i u- 
spokoić koni. Wprawne i silne ręce 
potrafiłyby to z pewnością. 1 była za 
mało uważna. 

— Nigdy sobie nie daruję — my- 
ślała — jeżeli coś mu się stało. 

Uniosła wyżej głowę Rogera I je- 
szcze wyżej. Zdawało się jej, że tak 
mu łatwiej oddychać. Dotknęłą pal- 


PSZZZ 


nie daj Boże. Aby do palacu. Tam 
już doktór będzie wiedział. Już lecę 
po konie. 

cami powieki 1 przesunęła nimi 
wzdłuż twarzy aż do podbródka. I po- 


myślała: | 

— Nio jest ładny, ale ma tak bar- 
dzo męskie rysy..: Mój Boże, żeby 
już odzyskał przytomność... 

Przysunęła policzek do jego twa- 
rzy, na policzku odczuła lekkie ciepło 
jego oddechu. Nie zastanawiając się 
co robi, z rozczulenią „czy wdzięczno= 
ści za to, że on żyje lekko dotknęła 
ustami jego warg, raz i drugi, drugi 
mocniej i dłużej, 

— Со mi się stało! — Opamiętała 
się, czując, że krew-jej napiywa do 
twarzy i rozejrzała się dokoła. Niko- 
ga jednak nie było w pobliżu. Za» 
częło już się ściemniać, Znowu ener- 
gicznie zabrała się do cucenia Roge- 
ra. Nacierała go śniegiem, potrząsa- 
ła, próbowała stosować sztuczne od- 
dychanie. Zmęczyła się bardzo i wca- 
le nie czuła zimna. Wreszcia po kwa- 
dransie tych wysiłków otworzył oczy. 
F NB umiała opanować okrzyku ra- 

osci, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


zę 
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NASZA NOWELKA 


Rocznicowy podarekje 


Wpadłem do pokoju ciotki Mimi wiel- 
ce rozradowany. Cieszyłem się, bo też ra- 
dosną dla mnie nowinę miałem jej ob- 
wieścić: zaręczyłem się! Ciotka wzruszo- 
na wspiąwszy się na palce, pocałowała 
mnie w brodę — wyżej niestety nie mogła 
już sięgnąć — i śmiejąc się zawołała: 

— Nie sna sprawa! Współczuję z 
tej biednej dziewczyniel 

Po chwili znów wesoło dorzucił 

— Cóż więc, chłopasie, mam ci poda 
rować? — Wybieraj! 

Pokręciłem się chwilę po pokoju, wo- 
dząc oczyma po wszystkich przedmiotach. 
Zatrzymałem się wreszcie przed wypcha- 
ną papugą. Papuga ta, о błyszczących, 
zielonych i żółtych piórach, zajmowała 
honorowe miejsce na sekretarzyku cioci 
Wiedziałem, że kiedyś, za życia, nazywa- 
ła się Pinard, nie wiedziałem jednak, po- 
dobnie jak i reszta członków rodziny, że 
papuga ta posiada dla ciotki Mimi jakieś 
większe znaczenie. Zdecydowałem się 
więc na бг: 

— Daj mi twoją papugę. 

Ciotka, która już chwilę bawiła się jak 
kotka kłębkiem wełny, złożyła teraz то- 
bótkę ла kolana, podniosła na czoło oku- 
lary i zaczęła perorować pół żartem, pół 
serio; 

— Co? Moją papugę? Słuchaj, ty pe- 
wno myślisz, że stara ciotka trochę na 
umysł choruje! Możesz dostać ode mnie 


cały ten dom z wszystkim, co się we- 
wnątrz znajduje — ale Pinarda? 

Tu zreflektowała się trochę i poczęła 
się tłumaczyć: 


Więc ty nie znasz histo- 
.. Nie mi więc innego nie 
pozostaje, jak opowiedzieć ją tobie.. przy- 
da ci się zresztą w przyszłym małżeń: 
stwie... a > 

— Twój wujek był człowiekiem nie- 
zwykłym. Postępował jednak czasem dość 
dziwacznie, był podobny raczej do poety, 
który nie zawsze widzi granicę, po któ. 
rej przekroczeniu człowiek wkracza w 
śmieszność. Byliśmy małżeństwem już od 
roku; byłam dość szczęśliwa. Mówię — 
„dość”, sądziłam bowiem, że szczęście 
moje mogłoby być wiele większe. Wszyst- 
ko byłoby chyba zupełnie dobrze, gdyby 
mąż mój nie był zbyt częsta nieobecny w 
domu, Biuro, sprawy zawodowe, klienci 
— mówił — zatrzymywali go poza domem. 
A ja tak bardzo chciałabym go mieć bli- 
sko siebie, tu, wciąż, w każdej chwili.. 

— Zbliżała się pierwsza rocznica na- 
szego ślubu, Myślałam tylko o tym, co 
też mi ofiaruje. Może to będzie suknia, 
może futro, może perfumy... Jeżeli to bę- 
dzie coś niemodnego, niezbyt wielkiego — 
to znak, że mnie nie kocha. Jeżeli zaś bę- 
dzie to wspaniały brylant lub naszyjnik 
— to będzie znakiem, że miłość jego jest 
naprawdę poważna. Tak sądzą liczne 
młode małżonki, nie tylko ja. 

— Wieczorem w dniu rocznicy przy- 
szedł do domu z rozradowaną miną, nio- 
зас jakąś paczkę. 

— To dla ciebie — powiedział. 

Paczka. zawierała klatkę z papugą, tą 
właśnie, która stoi na sekretarzyku. Onie- 
miałam na widok tego niezwykiego po 
darku. 

— Nazywa się Pinard — powiedzial 
wujek głosem zadowolonym i rozpoczął 
coś w rodzaju wykładu o zwyczajach i ży 
ciu papugi. A ja już, już miałam wybuch- 
паб. płaczem, Wykrztusiłam jednak: 

— I со ja mam zrobić z tym ptakiem? 

Wujek zrobił minę tajemniczą, taką, z 
jaką obiecuje się dziecku podarek. Po- 
wiedział: 

— Zobaczysz.. Czekaj cierpliwie. 

Powiesiliśmy klatkę na ścianie, Papu- 
ga była nawet miła, odnosiło się jednak 
wrażenie, że dziób miała zaszyty. 

— Czy ona nie mówi? zapytałam. 

— Owszem, owszem — powiedział wu- 
jek zapewniająco — pozwól jednak jej 
przyzwyczaić się do ni 

Nazajutrz. kiedy mąż przyszedł na о- 
biad, zapytał: 

— Czy Pinard nic ci nie powiedział? 

— Nie, 

— To dziwne... 

Stanął przed klatką, wołając: Dalej 
Pinard! Do dzieła, Co co! Otwierał i za- 
mykał usta tak, jak postępuje się z ma- 
łym dzieckiem, chcąc nauczyć je mówić. 
Ptak otworzył dziób i załopotał skrzydła- 
mi — to wszystko, co można było z niego 
wyciągnąć. 

— Cierpliwości — powiedział wujek — 
піс przecież nie tracisz przez czekanie. 

— А co on miał mi powiedzieć? 

— Psss! Tajemnica!!! 

Minął tydzień — codziennie musiałam 
zapewniać twegó wujka, że papuga jest 
nadal niemową. Pewnego dnia mąż stra- 
sznie się rozgniewał, 

— Ty drewniany ibie! — wrzasnął na 
ptaka. Natychmiast też nalał mu do mi- 
seczki szampana. Ptak naturalnie zaczął 
pić. Wujek postępował z nim tak, jak 
postępuje się z pijakiem, od którego chce 
się wydostać jakąś tajemnicę. Ale ptak 

i ił, aż wreszcie upadł na dno 
у. Орі się jak człowiek. 
iekły, nie wiedział co ma 


6. 

— Głupie bydlel Łeb ci ukręcę! 

Starałam się go uspokoić: Co ty wła- 
ściwie chcesz od niego? 

Wuj otrzeźwiał. 

— Widzisz — zaczął — cały miesiąc 
przed kupieniem go chodziłem do kupca 
i dawałem ptakowi lekcje. Nauczyłem go 
mówić: „Kocham cię, Mimi”. Ptak po- 


Co tydzień w ,„Oredownikuć* niedzielnym 


arapaty wuja Łyka 


który piwo chętnie łyka, i radości cioci Ali, która sobie postęp chwali 


Zdziś u wuja szuka rady: 

— To cios ciężki dla mej dumy, 
Hołysz jestem — bez posady! — 
— Tu poradzą ciotki kumyl 


To jest Fredzio Byk, tej miary 
Rzadko który dziś dygnitarz 
Do swych usług miałby bary. 
Dobry? — Wuju, ty się pytasz? 


— Zacny izby dyrektorze, 
Ten natury wybryk oto 

Do skarbowych kas twych może 
Wprost tonami sypać złoto. 


Opieszali podatnicy 

Mimo skargi, jęki, beki 
Złoto sypią jak z mennicy 
Do bezdennej Zdzisia teki, 


wtarzał to zupełnie dobrze, — teraz jed- 
nak nie może wymówić ani słowa. 

„„Ale pocoś ty to właściwie robił? 

— Dlatego, bo sądzisz, że cię zaniedbu- 
16. że jestem stale poza domem, że ciebie 
coraz mniej kocham, Podczas mej nie- 
obecności papuga miała mówić za mnie... 

Chwilę stałam bez słowa; zrozumia- 
tam, że wuj wcale ze mnie nie kpił, mó- 
wił zupełnie poważnie. Oboje mieliśmy 
łzy w h 

— Ej, ty stary, drogi batwanku! — po- 
wiedziałam. Usprawiedliwiam was obu, 
ciebie i papugę. 

Odtąd razem uczyliśmy Pinarda. Po 
kilkunastu lekcjach stał się Pinard do- 
skonalym mówcą. Potrafił naśladować raz 
mój głos, raz znowuż głos wujka. Ba, po- 
trafił nawet przywoływać pieska z ogro- 
du! To był wielki sukces... 

Tak trwało 10 lat, aż do chwili, kiedy 


Radzi kuma (godna postać): 

— Chcesz posadę mieć bez hecy, 
Trzeba protektora dostać, 

Który ma szerokie „plecy“! 


Zrobił Byk wrażenie duże. 

Gdy nan szef swym okiem ciśnie 
W pośrednictwa pracy biurze, 
Myśl mu zaraz zbawcza błyśnie. 


— Wuju, taki jest precedens, 

Że ten, kto posady szuka 

Musi „plecy“ mieć, jak kredens! — 

— Mam — rzekł wuj — to żadna sztuka] 


— Szefie, dokąd pan prowadzi? 
Ten szyld łydek sprawia drżenie — 
— Milczcie, wnet będziecie radzi, 
Innej poddam was ocenie! 


— A ten sens kwalifikacji? 

— Ten ma spryt, — ten zaś siłę wołu, 
Panie Byk, daj dowód racji! 

— Dzięki, dość, nie złam mi stolul 
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Gdy zaś który beknie — niby, 

Że brak mu od kas kluczyka, 


Cała kasa wnet do Izby 
Zjeżdża w łap uścisku Byka. 


straciłam męża. Było to w tydzień po po- 
grzebie, w niedzielę. Siedziałam samotna 
na kanapie, napół żywa z żalu, możesz 
mi wierzyć. Nagle serce mi bić przesta- 
ło; zza moich pleców doleciał mię głos, 
glos twego wujka, który z czułością mó- 
wił: 

— Mim 


Mimi.. Ja cię kocha 
ciała moje przeszły piekielne 
ciarki; obróciłam się w sekundzie i wy- 
buchnęłam śmiechem, śmiechem szalo- 
nym i głośnym, który mógł najbardziej 
zdrowego człowieka doprowadzić do sza- 
łu.. To Pinard mówi 

Cóż za przypadek... 10 lat po ślubie — 
a ptak jeszcze mówił, Kiedy atak śmie. 
chu minął, długo patrzyłam na ptaka... 

Opuściłam na jakiś czas mieszkanie. 

— Po powrocie ciocia kazała go otruć 
i wypchać, czy tak? 

— Ależ! Cóż ty znowu bajesz? Czło- 


— Siła, to jest stanu racja, 
Dobrze, gdy jest spryt w dodatku, 
Proszę — oto nominacja 

Na poborców od podatku. 


Gdy się zjawia Zdziś z asystą 
W „komercyjnej“ dziś dzielnicy, 
Śpieszą z chęcią oczywistą 

Po gotówkę podatnicy. 


а FE YYY ERT NSE 


wieku! Wiedz, że naprawdę współczuję 
tej małej, z którą chcesz się żenić! No nie, 
nie otrułam kochanego Ріпагаа,..: Strze- 
glam go jak oka w głowie. Przyzwycza- 
ilam się do niego, słuchałam go chętnie... 
Słuchałam jego głosu codziennie, aż do 
owego wieczoru, kiedy Pinard zdychał, 
ciężko chory, powtarzając coraz to słabną” 
cym głosem — tak bardzo podobnymi do 
głosu zmarłego męża: 
— Mimi.. Ja cię kocham! 


Ciotka przestała mówić. Przez chwilę 
patrzała w dal, po czym cicho wyszeptała: 

— A jednak on mnie naprawdę kochał... 

Spoglądała na wypchanego ptaka і w 
zamyśleniu wyszepiała znowu: 

— To tylko przez niego nie wyszłam 
ża mąż po raz drug: 


Tłamaczył z francuskiego 1, welm, 


